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Spotkania z kandydatami na posłów i  radnych W RN

Społeczeństwo Ziemi Szczecińskiej
opowiada się za progrese» 
Frontu Jedności Narodu

TR W A przedwyborczy dialog na Ziemi Szczecińskiej. Na te- lemeaity determinują pozycją 
renie miasta i  województwa odbywają się spotkania wyborców stoczni szczecińskiej na między- 
z kandydatami na posłów do Sejmu PRL i Wojewódzkiej Ra- narodowym rynku okrętowym, 
dy Narodowej. Poruszane są na nich sprawy najistotniejsze Charakterystyczną jego cechą 
dla całego regionu. Wiele osób zabierających głos podkreśla są duże liczby statków prototy- 
poparcie i pełną akceptację programu' Frontu Jedności Naro- powych o znacznym stopniu 
du, którego podstawą jest Uchwała V I I I  Zjazdu PZPR, specjalizacji. Zadania te w y- 
stwierdzając równocześnie że Istnieje wiele możliwości uzy- magać będą zwiększenia wy- 
skania lepszych efektów wspólnej pracy dzięki rozwojowi ba- dajności, lepszej organizacji 
zy produkcyjnej i społecznej w mijającym dziesięcioleciu. procesów produkcyjnych i peł- 

TpnwA , , . . . . .  . niejszego wykorzystania mająt-Oiofdy t0W2F0W8 < k u . trw aleS°: Mówiąc najo«ÓJ.

„Wiosna 80”
— zakończone

P O Z N A Ń  P A P . W c z o r a j z a k o ń c z y  
ly s ię  w  P o z n a n iu  g ie łd y  to w a r o ­
w e  „ W io s n a  80” , k t ó r y c h  c e le m  
b y ło  u s ta le n ie  d o s ta w  to w a r ó w  
r y n k o w y c h  n a  d r u g ie  p ó łro c z e  b r .  
P o d c z a s  5 d n i  g ie łd  p r o d u c e n c i i  
h a n d lo w c y  z a w a r l i  u m o w y ,  p r e c y ­
z u ją c e  i lo ś c io w e  d o s ta w y  w y ro b ó w ,  
p r e z e n to w a n y c h  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz e z  p r z e m y s ł l e k k i ,  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
p r a c y  i  r z e m io s ło .

G ie łd y  m ia ły  w y b i t n ie  ro b o c z y  
c h a r a k te r .  P ro w a d z o n e  w  ic h  to k u  
p e r t r a k ta c je  p r z y c z y n i ły  s ię  w  d u ­
ż e j m ie r z e  d o  w e r y f i k a c j i  p ie r w o t ­
n y c h  o f e r t  p r o d u c e n tó w .  H a n d lo w ­
c y  n ie  s to s o w a li  „ t a r y f y  u lg o w e j ”  
w o b e c  p r o p o z y c j i  g ie łd o w y c h .  I c h  
z d a n ie m , n ie  w s z y s c y  w y tw ó r c y  w  
d o s ta te c z n e j m ie rz e  a n a l iz u ją  a k ­
t u a ln e  p o t r z e b y  r y n k u .  K ło p o ty  s u ­
r o w c o w e  o d c z u w a ją  c o  p r a w d a  
w s z y s c y  p ro d u c e n c i p r z e m y s łu  le k ­
k ie g o ,  a le  n p .  p o r ó w n a n ie  e k s p o ­
z y c j i  d z ie w ia rs tw a  i  o d z ie ż y  w y p a ­
d a  z d e c y d o w a n ie  n a  k o r z y ś ć  p r z e ­
m y s łu  d z ie w ia rs k ie g o .

W ie le  k r y t y c z n y c h  s łó w  w y w o ­
ł a ł y  z n o w u  z a r ó w n o  w z o r n ic z e  ja k  
i  i lo ś c io w e  p r o p o z y c je  p ro d u c e n ­
tó w  o b u w ia .

Haiti bazą 
amerykańską?

M EK S YK  PAP. Oświadczenie 
ogłoszone w stolicy Meksyku 
przez przedstawicieli .emigracji 
haitańskiej stwierdza, że USA 
dążą do “przekształcenia H a iti 
w  bazę wojskową na Morzu 
Karaibskim, by umocnić swą 
zachwianą pozycję w tym rejo­
nie. Wymownym dowodem tego 
są przeprowadzone niedawno w 
pobliżu brzegów H aiti manew­
ry  marynarki wojennej USA i 
wizyta amerykańskiego genera­
ła R. Schweitzera, który starał 
się uzyskać zgodę reżim u-D u- 
valiera na budowę bazy woj­
skowej na wyspie.

było się wczoraj w Stoczni chodzi o poprawę efe-
Szczecińskiej im. A. Warskiego. żyw ności pracy 
Uczestniczyli w nim  kandyda- zgodnie z treści, uchwały 
ci na posłów do Sejmu PRL v m  Zjaz<hl PZPR w nadcho- 
Jerzy Korzonek -  dyrektor dzącym pięcioleciu nastąpić 
Zespołu Portowego Szczecin- 
Swinoujście i Witold Saczuk 
mistrz wydziału kadłubowego 
Stoczni

(Dokończenie na str. 2)

W  pobliżu lotniska Okęcie

Tragiczna
katastrofa lotnicza

m s r j m ?

WARSZAWA PAP. W dniu 14 
marca br. o godz. 11.15 miała 
miejsce w Warszawie tragiczna w 
skutkach katastrofa lotnicza. Sa­
molot pasażerski Polskich Linii 
Lotniczych „LOT" lł-62 lecący z 
Nowego Jorku rozbił się w cza­
sie podchodzenia do lądowania w 
pobliżu lotniska Okęcie.

Na pokładzie znajdowało -  
77 pasożerów i 10-osobowa zało­
ga; wszyscy zginęli. /

Powołana została specjolna ko­
misja rządowa dla zbadania przy­
czyn wypadku, której przewodni­
czy wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Wrzaszczyk. Prokurator 
generalny podjął postępowanie 
śledcze.

Na miejsce katastrofy przybyli: 
prezes Rody Ministrów Edward 
Babiuch, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, rządu oraz 
przedstawiciele władz stolicy.

BIURO Polityczne Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Rada Pań­
stwa i Rada. Ministrów wyrażają 
głęboki żal i współczucie rodzi­
nom ofiar katastrofy lotniczej.

(Dokończenie na str. 3)

C AF-RadkieuHcz-telefoto

im. A. Warskiego. 
Obecni byli ponadto kandyda­
ci na radnych WRN: Stanisław 
MiśkiewiczM Joanna Grzesiak i 
Jan Łebkowski.

Zebranie otworzył I  sekre­
tarz K Z  PZPR Stanisław Miś- 
kiewicz. Następnie dyrektor 
naczelny Stoczni im. A. W ar­
skiego Stanisław Ozimek omó­
w ił zadania stojące przed naj­
większym zakładem produk­
cyjnym Ziemi Szczecińskiej 
podczas realizacji uchwał V I I I  
Zjazdu PZPR.

Mówca skoncentrował swą 
uwagę na realizacji plami ro­
ku bieżącego, zamykającego o- 
becną pięciolatkę i gwarantu­
jącego dobry start na lata 
1981— 1985. Zasadnicze jego e-

Anomalia pogodowe

Polska na granicy 
stref klimatycznych

W ARSZAW A PAP. Ostatnia pojawiły się elementy pogody 
dekada lat siedemdziesiątych charakterystyczne d i j1 klimatu 
przyniosła wiele anomalii pogo- oceanicznego i kontynentalne- 
dowych. Występowały na prze- go.
mian albo ciepłe albo też wy- Mroźna zima. późna ale ciep- 
jątkowo ostre zimy, również ła wiosna, upalne lato, słonecz- 
wiosenna, letnia i jesienna po- na jesień to typowa pogoda w 
goda nie zawsze zgodna była z strefie klimatu kontynentalne- 
kalendarzem. W  Europie śród- go. Tymczasem coraz częściej 
kowej — także i w Polsce — zaznacza się na ziemiach pol­

skich wpływ klimatu oceanicz- 
^  nego — ciepłe zimy, długie

. - t  chłodne wiosny, deszczowe lata
; • i jesienie. Typy pogody charak-

t  ' tery styczne dla obu klimatów
występują niekiedy obok sie­
bie.

(Dokończenie na str. 2)

NA W YBRZEŻU  — pogoda w kratką. Gdy pojawi się trochę 
słońca pojatoiają się spacerowicze. Na zdjęciu — sopockie 
molo. CAF-Kra szew ski

Zablokowanie tunelu 
pod M ont Blanc

P A R Y Ż  P A P . W c z o r a j n a s tą p i ło  
w s tr z y m a n ie  r u c h u  k o ło w e g o  p rz e z  
tu n e l  p o d  M o n t  B la n c  ze  w z g lę ­
d u  n a  o b f i te  o p a d y  ś n ie g u  p o  w ło s -  
s k ie j  s t r o n ie  A lp .  N a  w y s o k o ś c i 
o k .  1 ty s .  m  w  c ią g u  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  m in u t  p o k r y ła  ta m  szosę p ó ł­
m e tr o w a  w a r s tw a  ś n ie g u . W' n a ­
s tę p s tw ie  u t w o r z y ła  s ię  k o le jk a  sa­
m o c h o d ó w  d łu g o ś c i 30 k m .

Spokojny przebieg 
wyborów w Iranie
TEHERAN PAP. Wczoraj rra- 

liony Irańczyków udały się do 
urn wyborczych, by oddać swe 
głosy na kandydatów do pierw­
szego parlamentu Irańskiej Re­
publiki Muzułmańskiej. Będzie 
to parlament jednoizbowy, Li­
czący 270 deputowanych. Jak 
pisze agencja PARS, pierwsza 
tura wyborów w większości re­
jonów kraju przebiegała spo­
kojnie. W yniki zostaną ogłoszo­
ne w przyszłym tygodniu. Dru­
ga tura wyborów odbędzie saę 
na początku kwietnia br.

Waszyngtońskie 
rozmowy Straussa

N O W Y  J O R K  P A P . K a n d y d a t  
C D U /C S U  n a  k a n c le r z a ,  p r e m ie r  
B a w a r i i  F r a n z  J o s e f S t ra u s s  za ­
k o ń c z y ł  p o l i t y c z n ą  część s w e j k i l ­
k u d n io w e j  w iz y t y  w  U S A . W  W a ­
s z y n g to n ie  F .  J .  S t ra u s s  o d b y ł  
m . in .  r o z m o w y  z p re z y d e n te m  
U S A  J im m y  C a r te re m , m in is t r e m  
o b r o n y  H a r o ld e m  B r o w n e m  i  d o ­
ra d c ą  p r e z y d e n ta  ds . b e z p ie c z e ń ­
s tw a  Z b ig n ie w e m  B r z e z iń s k im .  
S t ra u s s  b y ł  p ie rw s z y m  s z e fe m  p a r ­
t i i  o p o z y c y jn e j  z  k r a jó w  E u ro p y  
z a c h o d n ie j,  k t ó r y  z o s ta ł p r z y ję t y  
p rz e z  C a r te ra .

P o  r o z m o w ie  z p re z y d e n te m  C a r­
te re m , k tó r a  d o ty c z y ła  g łó w n ie  o -  
b e c n e j s y tu a c j i  n a  ś w ie c ie ,  S t ra u s s  
p o w ie d z ia ł,  że  p r e z y d e n t  o c z e k u je  
w ię k s z e g o  p o p a r c ia  ze  s t r o n y  s w y c h  
s o ju s z n ik ó w  d la  fo rs o w a n e j  p rz e z  
s ie b ie  s t r a te g i i .  R e p u b lik a  F e d e ra l­
n a  —  d o d a ł —  ja k o  s o ju s z n ik  U S A  
n ie  je s t  je d n a k  „ g łó w n y m  c e le m ”  
z a s trz e ż e ń  a m e ry k a ń s k ic h .

W tym roku -  200 tys. 
samochodów 
osobowych

W A R S Z A W A  P A P . W  b ie ż ą c y m  
r o k u  n a  r y n e k  k r a jo w y ,  za p o ­
ś r e d n ic tw e m  ró ż n y c h  fo r m  s p rz e ­
d a ż y , t r a f i  o k .  200 ty s ,  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h . B ę d ą  w ś ró d  n ic h  
g łó w n ie  „ F ia t y  126 p ” , a  ta k ż e  m . in .  
„ S y r e n y ”  i  „ F ia t y  125 p ” . P r z e w i­
d u je  s ię  d o s ta w y  n ie z b y t  d u ż e j l ic z ­
b y  „ Ł a d ”  i  b y ć  m o ż e  „ Z a p o r o ż ­
c ó w ” . Z a p la n o w a n o  te ż  s p rz e d a ż  
—  za  d e w iz y  — s p ro w a d z a n y c h  z  
z a g r a n ic y  s a m o c h o d ó w  „ F ia t  127”  
i  „ R i t m o ” . N ie  b ę d z ie  n a to m ia s t 
d o s ta w  „ W a r t b u r g ó w ” , „ T r a b a n tó w ”  
i  „ S k ó d ” .

Ł ą c z n ie  z  n o w y m i s a m o c h o d a m i 
o s o b o w y m i, w  t y m  r o k u  b ę d z ie  
je ź d z ić  p o  n a s z y c h  d ro g a c h  o k .  2,2 
m in  ty c h  w o z ó w .

„ P o lm o z b y t ”  w ło ż y ł  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  w ie le  w y s i łk u ,  ^ a b y  z a p e w ­
n ić  s z y b k ą  i  s p ra w n ą  o b s łu g ę  sa­
m o c h o d ó w . W  c ią g u  6 l a t  o d  c h w i­
l i  p o w s ta n ia  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a , 
ś w ia d c z o n e  u s łu g i  d la  Lu d n o ś ­
c i  w z r o s ły  l i i - k r o tn ie .  z w ła s z ­
cza d z ię k i  ' z b u d o w a n iu  84 s ta c ji .
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Spotkania z kandydatami
(Dokończenie ze Hr. i )  wrażeniami z 12-ietniej pracy rad- ¡ gmin naszego regionu. St-wa- nego. Omówił on tryb 1 charakter __a , ? . mn .pracy komisji rad narodowych oraz rza’j$ <-*ne także platformę do 

ma dalszy rozwoj przemysłu sposób sprawowania przez nich wymiany poglądów pomiędzy
okrętowego i gospodarki mor- * cí í  * 01Vr^ nychv * koI?taktów wyborcami a kandydatami na
skiej. Należy się jednak liczyć, Jo^w ySSSia s. sawfcw^oru^ył ich reprezentantów w organach 
toe tempo modernizacji stoczni problematykę rozwoju inwestycyj- przedstawicielskich, 
ulegnie pewnej stagnacji. M i-  »es» »ojewSdztw» »żywionej dyskusji poru-
mo to istnieją realne szanse, • • • gzane sa snrawv związane z u-
by jj^ ięki pełniejszemu wyko- OD DWÓCH dni trw ają na rzeczywistnieniem programu
rzystaniu wszystkich możliwości ziem i Szczecińskiej spotkania wyborczego Frontu Jedności
uczynić produkcję tego zakła- Wyborców z kandydatami na Narodu, którego podstawą sta­
du jeszcze bardziej konfcuren- ra(jnych Wojewódzkiej Rady ła się uchwała V I I I  Zjazdu 
cyjną na światowych rynkac.,. Narodowej. Zorganizowano je PZPR. Zabierający głos doko- 
wiadah-yt^Sseł ^ v í ^ V I I  0<k T  m* in' w ^edyrii, Chojnie, nują oceny dorobku minionego 

p r t  Tp Í Í v  Dobrzanach, Gryficach, L ip ia- dziesięciolecia stwierdzając, że 
S n S  Po^az J dvrelrtor £a d V G o kf wie> Kobylance i stworzył on podstawę do zrea- 
R f ^ ł « w  r £ i r « 2 r o  Przelewicach. lizowania zwiększonych zadań.
Stanisław Ozimek. O perspe- Są one ważkim elementem Zależne jest to jednak od oso- 
^yw ach przemysłu stoczniowe- toczącego się obecnie dialogu bistej postawy i rzetelnego wy- 
f® 1 ®J*POdarkx morskiej ze przedwyborczego. Omawiane są konywania swych obowiązków 

/u-- UWZ£ ę<łme^ iem na nich ważkie problemy roz- przez każdego obywatela na- 
problematyki naszego regionu WOju całego kraju oraz miast szego kraju, 
mówili kandydaci na posłów: & j
Jerzy Korzonek 
czuk.

i Witold Sa- ZPD „Luxpol u

R Ó W N IE Ż  w c z o r a j  z k a n d y d a ta ­
m i n a  p o s łó w  d o  S e jm u  P R L : b r y -  W C Z O R A J  p r z e d s ta w ic ie le  z a ło -  p o n a d to  le p s z e  ja k o ś c io w o  i  b a r -
g a d z is tk a  Z P D  . .L u x p o l”  B a rb a r a  g 1 z Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  D z ie -  d z ie j  a t r a k c y jn e  czeg o  n a i- le p s z y m  
G S w d u ls k ą  i  d y s p o z y to re m  Z N T K  w ia r s k ie g o  „ L u x p o l ”  w  S ta r g a rd z ie  d o w o d e m  je s t  z n a c z n y  w z ro s t  e k s -  
S ta n is ła w e m  S a w ic k im  o ra z  k a n -  s p o tk a l i  s ię  z k a n d y d a ta m i n a  p o -  p o r tu .
d y d a ta m i n a  r a d n y c h  W R N : B a r -  s łó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j:  J ó z e fe m  N ie  z n a c z y  t o  je d n a k ,  iż  d o k o -  
b a rą  C a b a n , I r e n ą  N a z a ru k  i  B a re c k im  — r e d a k to re m  n a c z e ln y m  n a n o  ju ż  w s z y s tk ie g o  co  m o ż liw e  
Z b ig n ie w e m  K a m in s k im  s p o tk a li  „ T r y b u n y  L u d u ” , p rz e w o d n ic z ą c y m  d la  p o p r a w y  ja k o ś c i  i  e fe k ty w -  
a ę  p r a c o w n ic y  Z a k ła d ó w  N a p ra w -  S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o l-  n o ś c i p r a c y  — p o d k r e ś la l i  to  w s z y  
c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  w  S ta r -  s k ic h ,  T a d e u s z e m  S ta d n ic z e ń k o  — s c y  z a b ie r a ją c y  g ło s  p r a c o w n ic y  
g a rd z ie .  S p o tk a n iu  p rz e w o d n ic z y ł  p r z e w o d n ic z ą c y m  W K  S D  w  S zcze - Z P D  „ L u x p o l ” . I s t n ie ją  je szcze  
I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P J t B o g d a n  S w i -  c in ie  o ra z  B a rb a r ą  G a w d u ls k ą  — s p o re  r e z e r w y ,  k tó r e  m o ż n a  W y - 

„  b r y g a d z łs t k ą  z Z P D  „ L u x p o l ”  w  k o r z y s ta ć  d z ię k i  le p s z e j o rg a n iz a
» 1 ™ ^ąw v s tT O te n iu _ d v r S t S - d  Z N T K  s,„a r S ?rc>!? ’! - P o n a d to  w z ię l i  w  n im  c j i  p r a c y , o s z c z ę d n ie js z e j s o s p o d a r-  

w y s rą m e n m  a y r e K to i  z n i k  u d z ia ł  k a n d y d a c i  n a  r a d n y c h  ce  s u r o w c o w e j i  e n e r g e ty c z n e j pe ł- 
J e r z y  Z a ją c z k o w s k i  — ^ c z e k a ją ^ w  W R N : B a rb a r a  C a b a n  i I r e n a  N a -  n ie js z e m u  w y k o r z y s ta n iu  m a s z y n  

z a r u k  z  Z P D  „ L u x p o l ”  o ra z  Z b i -  i  u rz ą d z e ń . S p o ro  u w a g i  p o ś w ię c o -
g n ie w  K a m iń s k i  z Z a k ła d ó w  N a -  n o  d y s c y p l in ie  p r a c y  o ra z  k s z ta ł-
p ra w c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  w  to w a n iu  p o s ta w  o d p o w ie d z ia ln y c h
S ta r g a rd z ie .  , i  k o n s e k w e n tn y c h

W  im ie n iu  g o s p o d a rz y  s p o tk a n ie  W  d a ls z y m  c ią g u  s p o tk a n ia  z a ­
p r o w a d z i ła  S ta n is ła w a  W it c z a k  —  b r a ł  g ło s  k a n d y d a t  n a  p o s ła  J ó z e f
I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  „ L u x p o lu ” . -  ■ • - ....................
D y r e k to r  z a k ła d ó w  M a r ia n  G o łd e n  
p r z e d s ta w ił  d o ty c h c z a s o w e  o s ią g ­
n ię c ia  z a ło g i.  W  m in io n e j  d feka d z ie  
o s ią g n ię to  t u  m . '

s ro s t p r o d u k c j i

b ie ż ą c y m  r o k u  t r u d n e  z a d a n ia . M i ­
m o  t o  p o c z ą te k  r o k u ,  p o d o b n ie  ja k  
i  k o n ie c  u b ie g łe g o , b y ł  p o m y ś ln y . 
O f ia rn o ś ć  i  z a a n g a ż o w a n ie  r o b o t ­
n ik ó w  u h o n o ro w a n ą  z o s ta ły  O rd e ­
r e m  S z ta n d a ru  P ra c y  I I  k la s y .

O b o k  n a p ę a w  w a g o n ó w  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  s ta rg a r d z k i  Z N T K  w y ­
tw a r z a ć  b ę d z ie  sze re g  m a s z y n  spe ­
c ja l is ty c z n y c h  d o  p ra c  to ro w y c h .  
P o n a d to  p o p r a w ie  u le g n ą  w a r u n k i  
s o c ja ln e  z a ło g i d z ię k i  o d d a n iu  d o  
u ż y t k u  b u d y n k u  a d m in is t r a c y jn o -  
s o c ja ln e g o  i  2 d o m ó w  m ie s z k a ln y c h .

W  d y s k u s j i  w y s tą p i l i :  S ta n is ła w  
S e k le c k i,  A n to n i  K a ra ś  o ra z  H e n ­
r y k  Ś w ią t k o w s k i .  M ó w c y  p o d k r e ś ­
l a l i  o s ią g n ię c ia  w  r o z w o ju  z a k ła d u  
i  m ia s ta . W y ra ż a ją c  g o rą c e  p o p a r ­
c ie  d la  p la t f o r m y  w y b o rc z e j F J N  
s tw ie r d z i l i  iż  sw ą  r z e te ln ą  i  s o l id ­
n ą  p ra c ą  p rz y c z y n ią  s ię  d o  r e a l i ­
z a c j i  u c h w a ły  V I I I  Z ja z d u  P Z P R .

K a n d y d a t  n a  p o s ła  d o  S e jm u  P R L  
o ra z  n a  ra d n e g o  d o  W R N  w  S zcze­
c in ie  S ta n is ła w  S a w ic k i  p o d z ie l i ł  
s ię  n a s tę p n ie  z  z e b r a n y m i s w o im i

B a re c k i .  S t w ie r d z i ł  p r ź y  ty m  
z g o d n ie  z u c h w a ła m i V I I I  . Z ja z d u  
P Z P R  p o p r a w a  w a r u n k ó w  ż y c ia

. .  _________  s p o łe c z e ń s tw a  z a le ż y  o d  na s  sa-
d w u k r o tn y  m y c h .  T o  b o w ie m  b ę d z ie  s p r a w ie ­

p r z y  je d n o c z ę -  d l iw ie  d z ie lo n e  m ię d z y  o b y w a te l i
p a ń s tw a , c o  o n i  s a m i w y p r a c u ją ,  
c o  s tw o rz ą .

W Domu Technika NOT

Pokaz wyposażenia
okrętowego

W E  W T O R E K  (18 b m .)  w  D o m u  
T e c h n ik a  N O T  w  S z c z e c in ie  o d b ę ­
d z ie  s ię  p o k a z  w y p o s a ż e n ia  o k r ę to ­
w e g o  p ro d u k o w a n e g o  p rz e z  sz w e d z ­
k ą  f i r m ę  K O C K U M S  A U  T O M A - 
T IO N  z M a lm o . W  cz a s ie  im p r e z y  
z a p re z e n to w a n e  z o s ta n ą  p r z y r z ą d y  
d o  k o n t r o l i  z a ła d u n k u  w y p o s a ż e ­
n ie  d o  p o m ia r u  p o z io m u  w  z b io r n i  
k a c h  ła d u n k o w y c h  i  b a la s to w y c h  
o ra z  w y p o s a ż e n ie  s y g n a liz a c y jn e .

P o k a z  m a  c h a r a k te r  o t w a r t y ;  p o ­
c z ą te k  o go dz . 10. (m w )

Dłuższy „Autosan“
K R O S N O  P A P . 14 b m . z l i n i i  

m o n ta ż o w e j w  S a n o c k ie j F a b ry c e  
A u to b u s ó w  z je c h a ł p ie rw s z y  p o ­
ja z d  z n o w e j  s e r i i  „ A u to s a n ó w ” . 
J e s t to  w ó z  d y s p o n u ją c y  4 m ie j ­
s c a m i s ie d z ą c y m i w ie c e j  u z y s k a n y ­
m i d z ię k i  w y d łu ż e n iu  n a d w o z ia  d o  
10 m . W  n o w y m  a u to b u s ie  w p r o w a ­
d z o n o  w ie le  in n o w a c ji ,  k t ó r e  s łu ­
żą p o p r a w ie  k o m fo r t u  i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  ja z d y .

J a k  s ię  p r z e w id u je  d o  k o ń c a  b r .  
z S F A  w y je d z ie  3510 z m o d e rn iz o ­
w a n y c h  „ A u to s a n ó w ”  p rz e z n a c z o ­
n y c h  r ia  m ie js k ie j  i  m ię d z y m ia s to ­
w e j  k o m u n ik a c j i  p a s a ż e rs k ie j.

s n y m  z m n ie js z e n iu  z a t ru d n ie n ia .
„ L u x p o l ”  z n a c z n ie  u r o z m a ic i ł  a s o r ­
ty m e n t  s w o ic h  w y ro b ó w .  S ą o n e

Pyrzycki Kombinat Rolny
w  P Y R Z Y C K IM  K o m b in a c ie  R o i-  ło g a  je s t  je szcze  w  s ta n ie  d o k o -  

n y m  o d b y ło  s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie  n a ć  d a ls z y c h  u d o s k o n a le ń  p ro ce - 
k a n d y d a tó w  na  p o s łó w  d o  S e jm u  su  p r o d u k c y jn e g o  a b y  d o ró w n a ć  
P R L  i  r a d n y c h  W R N  Z ie m i S zcze - d o  t y c h  w ie lk o ś c i  w  s k a l i  c a łe g o  
e m s k ie j  z w y b o rc a m i.  g o s p o d a rs tw a .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł k a n d y -  J ó z e f B a r e c k i  z a b ie r a ją c  g ło s  na  
d a t  na  p o s ła  — n a c z e ln y  r e d a k to r  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  p o d k r e ś li ł  
„ T r y b u n y  L u d u ”  p r z e w o d n ic z ą c y  s w o je  d łu g o t r w a łe  z w ią z k i  z P o - 
Z G  S D P  —  J ó z e f B a re c k i  o ra z  d y -  m o rz e m  Z a c h o d n im .  S tw ie r d z i ł ,  
r e k to r  P y r & y c k ie g o  K o m b in a tu  ta k ż e ,  iż  w ie r z y  w  to ,  że da lsze  
R o ln e g o  — C z e s ła w  B ie g a n ik .  p o c z y n a n ia  p r o d u k c y jn e  z a ło g i P y -

R e p re z e h ta c ję  l ic z ą c e j  be z  m a ła  r z y c k ie g o  K o m b in a tu  z a k o ń c z ą  s ię  
2.500 o s ó b  z a ło g i k o m b in a t u  p r z y -  u z y s k a n ie m  ta k ic h  e f e k tó w  o  k tó -  
w i t a ł  s e k r e ta r z  K o m i te tu  Z a k ła d o -  r y c h  m ó w io n ą  w  t r a k c ie  d y s k u s j i ,  
w e g o  P io t r  L ie ra .  C z e s ła w  B ie g a -  T a k  e fe k ty w n a  d z ia ła ln o ś ć  p y -  
n i k  z a b ie r a ją c  g ło s  o m ó w i ł  d o ty c h -  r z y c k ic h  r o ln ik ó w  m o ż e  w p ły n ą ć  
c z a so w e  o s ią g n ię c ia  p y r z y c k ie g o  n a  z m n ie js z e n ie  w y s tę p u ją c y c h  
k o m b in a t u  — je d n e g o  z n a jw ię k -  a k t u a ln ie  t r u d n o ś c i  w  z a s o o k a ia -  
s z y c h  p r z e d s ię b io r s tw  r o ln y c h  w  n iu  p o t r z e b  k r a jo w e j  g o s p o d a r k i 
k r a ju .  16 ty s ię c y  h e k ta r ó w  o  k t ó -  ż y w n o ś c io w e j.  S tw ie r d z i ł  ta k ż e ,  ż< 
re  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p o w ię k s z y ł  z a ło g a  p y r z y c k ie g o  k o m b in a t u  sta- 
s w ó j  a r e a ł  k o m b in a t  w y m a g a ją  — n o w i g o d n y  w z o r z e c  d o  n a ś la d o w a -  
t a k  z re s z tą  j a k  i  p o z o s ta ła  z ie m ia  n ia  p rz e z  r o l n i k ó w  z in n y c h  częś-

s ta łe j  p ie c z y  i  d a ls z e g o  u d o s k o ­
n a la n ia  m e to d  u p r a w y .  Z a ło d z e  
z n a n e  są z a d a n ia  p o s ta w io n e  p rz e d  
k r a jo w y m  r o ln ic tw e m .

P r a c o w n ic y  p y r z y c k ie g o  k o m b i ­
n a tu  o d n o to w a l i  n a  s w o im  k o n c ie  
s p o ro  s u k c e s ó w  • W y d a jn o ś ć  zb ó ż  
w z ro s ła  42 k w i n t a l i  z h e k ta ra .  
P o g ło w ie  b y d ła  l i c z y  o b e c n ie  p o ­
n a d  14 ty s ię c y  s z tu k  a t r z o ­
da  c h le w n a  p o w ię k s z y ła  s ię  p ię ­
c io k r o t n ie  W a r to  z a z n a c z y ć  — 
s tw ie r d z i ł  k a n d y d a t  n a  p o s ła  C ze ­
s ła w  B ie g a n ik  — że  w y s o k o ś ć  p r o ­
d u k c j i  o g r o d n ic z e j  p y r z y c k ie g o  
k o m b in a t u  w z ro s ła  n a  p r z e s t rz e n i 
m in io n y c h  ł a t  a ż  2 0 -k ro tn ie .

R o ln ic y  z P y r z y c  w  t r a k c ie  
d y s k u s j i  p o d k r e ś la l i ,  że  n a w e t  te  
z n a c z n e  o s ią g n ię c ia  n ie  s ta n o w ią  
k r e s u  m o ż liw o ś c i z a ło g i.  W s k a z y ­
w a l i  o n i  n a  k o n ie c z n o ś ć  d a ls z e g o  
p o w ię k s z a n ia  p o g ło w ia  b y d ła .  M ó ­
w io n o  te ż  w ie le  o p o t r z e b ie  d a ls z e j 
ro z b u d o w y  z a p le c z a  s o c ja ln e g o .

B r y g a d z is ta  p o ło w y  —  E d w a r d  
W o la n  s tw ie r d z i ł  ta k ż e , że w  n ie ­
k t ó r y c h  z a k ła d a c h  k o m b in a tu  
z b ió r  zb ó ż  p rz e k ra c z a  Już 50 k w i n ­
t a l i  z  h e k ta r a .  O z n a c z a  to ,  że  z a -

c i  k r a ju .
(M a c z )

IV Forum Aktywu HSPS

„My nie chcemy żyć 
na spocznij"

WCZORAJ odbyło się IV  Forum Aktywu HSPS Zachod­
nio-Pomorskiej Chorągwi ZHP. Jego hasłem przewodnim były 
słowa piosenki „My nie chcemy żyć na spocznij”. Przygoto­
wania młodzieży — członków Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej do wczorajszych obrad zaczęły się już podczas fe­
rii zimowych, gdzie podczas zimowisk przedstawiono im pod­
stawowe zagadnienia i  zadania.

PRZEZ ponad dwa miesiące 
trwała realizacja zadań kry ją­
cych się pod hasłami „kon­
frontacja oczekiwań”, „wartość 
życia”, „nasza rodzina”, „cel ży­
cia”, „panorama wartości po­
koleń” itp. IV  Forum bowiem 
zmierza do konfrontacji mło­
dzieńczych ideałów druhen i 
druhów z rzeczywistością spo­
łeczną, a poprzez to do kształ­
towania właściwych postaw, 
umiejętności skutecznego i od­
powiedzią Lnego działania, rozbu 
dzania wrażliwości moralnej, 
rzetelności i odwagi przekonań 
młodzieży.

M Ł O D Z I  u c z e s tn ic y  F o r u m  p rz e d ­
s ta w i l i  z a k re s  d z ia ła ln o ś c i s w y c h  
d r y ż y n  i  s zcze p ó w , r e a liz a c ję  za ­
d a ń  p o s ta w io n y c h  p rz e d  p o n a d  
d w o m a  m ie s ią c a m i.  P o d z ie l i l i  s ię  
ró w n ie ż  s w o im i u w a g a m i,  d o ty c z ą ­
c y m i r o l i  h a r c e r s tw a  ja k o  o r g a n i­
z a c j i  k s z ta łc ą c e j c h a r a k te r y ,  w y ­
c h o w u ją c e j  w  d u c h u  p a t r io ty z m u ,  
tw o r z ą c e j  n o w e  w a r to ś c i  w  ż y c iu  
m ło d e g o  p o k o le n ia .  O p o w ie d z ie l i  
s ię  ró w n ie ż  p r z e c iw k o  z ja w is k o m  
n e g a ty w n y m  j a k  n p .:  „ z b y t  w ie lu  
je s t  h a r c e r z y  m im o  w o l i  — o t  d la  
s z k o ln e j s ta t y s t y k i ,  ta k ic h  n ie  p o ­
t r z e b u je m y ”  c z y  „ c z ę s to  s ta n o w im y  
w y g o d n ą  g ru p ę  »ha p o s y łk i«  d la  
d y r e k to r ó w  s z k ó ł c z y  . g ro n a  p e d a ­
g o g ic z n e g o , n ie  u w a ż a  s ię  n a to ­
m ia s t  n a s  za p a r tn e r ó w  w  p ra c y  
w y c h o w a w c z e j” .

Spośród kilkuset uczestników 
Forum (wybranych na sejmi­
kach szkolnych), zgromadzeni 
dokonali wyboru delegatów na 
IV  Forum HSPS, które odbę­
dzie się w dniach 28 i 29 w 
Warszawie. Pojadą reprezento­
wać na nim 14-tysięczną rzeszę 
członków Harcerskiej Służby Pol 
sce Socjalistycznej z Ziemi Szcze 
cińskiej: Jolanta Jasik — szczep 
HSPS przy Zespole Szkół Ogól­
nokształcących w Policach,
Bogdan Gołębiowski — szczep 
HSPS przy Zespole Szkół Me­
chanicznych nr 1 w Szczecinie,
Piotr Borowicz — szczep HSPS 
przy Zespole Szkół Budowla­
nych, Krzysztof Gwizdała — 
szczep HSPS przy Zespole 
Szkół Łączności oraz Marzena 
Kamińska — szczep HSPS przy 
Liceum Ogólnokształcącym w 
Stargardzie Szczecińskim, (su)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .S k rz a t ”  z B o u lo g n e .
m /s  .W i ła ”  z K o p e n h a g i.
m /s  „ N a r w ik  I I ”  z r e d y  do  

Ś w in o u jś c ia .
m /s  .Z ie m ia  K r a k o w s k a ”  z 

G d a ń s k a .
m /s  „ K o ip a ln ia  S o s n o w ie c "  z 

D a n ii.
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a l ­

s k i ”  ze S z w e c ji .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C h o c h l ik ”  d o  D a n i i.
m /s  „ W o d n ic a ”  d o  N o r w e ­

g i i .
m /s  „ K a r p a c z ”  d o  B re m e n .
m /s  „ C z w a r ta c y  A L ”  do  

R o u e n .
m /s  „ B e łc h a tó w ”  d o  G d a ń -  

Sk> N IE D Z IE L A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  S t a n k ie w ic z ”  
z A n tw e r p i i .

m /s  „ W r ó ż k a ”  z L o n d y n u ,
m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i .
m /s  „ Z a g łę b ię  M ie d z io w e ”  z 

G d a ń s k a .
m /s  „ B o le s ła w ie c ”  z F r a n ­

c j i .
m /s  . .W a d o w ic e ”  z D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W i ła ”  d o  O s lo  i  K o pe m  
h a g i.

m /s  „ K o p a ln ia  S o s n o w ie c ”  
d o  D a n i i

m /s  .P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n ii.

marca 1980 r. zmarł tragicznie nasz długoletni, 
ceniony i nieodżałowany kolega

Marian Skrajny
Rodzinie Zmarłego najgłębsze wyrazy współczucia 

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz koleżanki 
i koledzy ze Szczecińskiego Wydawnictwa 
Prasowego I redakcji „Kuriera Szczeciń­
skiego”.

Co zobaczymy w Szczecinie 
na „Konfrontacjach 79”

W IA D O M O  już, jaki będzie jrod > I r a n c u s k le j,  r e i  C h r is t ia n a  
i  j  cm ’ d e  C h a lo n g e . .W  o b s a d z ie  a k t o r -program przeglądu filmów pn. s k ie j :  J e a n  Lo u5 s T r in t ig n a n t  i 

„Konfrontacje 79” w Szczeci- C a th e r in e  D e n e u v e , „ c e z a r ”  1979
nie. Oto co zobaczymy w 
dniach od 22 kwietnia do 5 ma­
ja br. na ekranach kin „Golos- 
seum” i „Kosmos”:

„ S P O T K A N IE  na  A t la n t y k u ”

d la  n a jle p s z e g o  f i lm u  r o k u .
„S ie d e m  d n i  s ty c z n ia ”  —  d r a m a t  

s p o łe c z n y  p ro d . h is z p a ń s k ie j w  
re ż . J u a n a  A n to n io  B a rd e m a . Z ło ­
t y  M e d a l na  M F F  w  M o s k w ie  1979.

„ P r ó b a  o r k ie s t r y ”  — f i l m  w ło s -  
'  ' re ż , F e d e r ic o  F e l l in ie g o

s k i ^ a \ e ż Syje r z e g o CZK ^ w a le r o w ic z a  k “ * ? »  zes» 6 ł a k t o r s k i  „  « . 5 5 ° . ,  c z ło n k o w ie  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e jT e re s ą  B u d z is z - K r z y ż a n o w s k ą ,  
M a łg o r z a tą  N ie m ir s k ą .  Ig n a c y m  G o ­
g o le w s k im  i M a r k ie m  W a lc z e w s k im  
w  r o la c h  g łó w n y c h .  A k c ja  ro z g ry - „ C h r y s tu s  z a t r z y m a ł s ię
w a  s ię  na  t r a n s a t la n t y k u  „ S te fa n  h ”  — f i l m  p r o d  w ło s k ie j  w
B a to r y '

„ D y r y g e n t  —  f i l m  p o ls k i  re ż . A . 
W a jd y  z J o h n e m  G ie łg u d e m  i  K r y ­
s ty n ą  J a n d ą  w  r o la c h  g łó w n y c h
N a g ro d a  a k t o r s k a  .............................
S e w e ry n a  n a  M F F

F ra n c e s c o  R o s łe g o  s ta n o w ią c y  a -  
d a p ta c ję  p o w ie ś c i C a r lo  Ł e v v 'e g o  
k t ó r e j  a k c ja  r o z g r y w a  s ie  w  o k r e -

j __ s ie  W ło c h  fa s z y s to w s k ic h .  Z ło t y
d la  A n d r z e ja  M e d a l n a  M F F  w  M o s k w ie  w  1979 
/  B e r l in ie  Z a -  r o k u .

e h o d n im  w  1980 r o k u .  „C z a s  A p o k a l ip s y ”  —  d r a m a t
„ N ie c h  ż y je  M e k s y k ”  — d r a m a t  m e r y k a ń s k i  w  re ż . F r a n c is a  F o rd a  

s p o łe c z n y  — k o m p o z y c ja  4 n o w e l C o p p o li.  C o n ra d o w s k ie  .J a d ro  
z ż y c ia  M e k s y k u  sp rze d  p ó łw ie c z a  c ie m n o ś c i”  p rz e n ie s io n e  na  g r u n t  
re ż . S e rg iu s z a  E is e n s te in a . Z ło t y  w s p ó łc z e s n y  d o  W ie tn a m u .  W  r o -  
M e d a l n a  M F F  w  M o s k w ie  w  1979 r .  l i  g łó w n e j  M a r lo n  B ra n d o . „ Z ło -  

„ S y b e r ia d a ”  c zę śc i 1 i  I I  — e p o -  ta  P a lm a ”  na  M F F  —  C a n n e s  1979. 
p e ja  u k a z u ją c a  ż y c ie  k i l k u  p o k o -  „ H a i r ”  — a d a p ta c ja  f i l m o w i  
le ń  m ie s z k a ń c ó w  m a łe j  w io s k i  s y -  s ły n n e g o  w id o w is k a  ro c k o w e g o  z 
b e r y js k ie j  R e ż y s e r ia  — A n d r z e j  k o ń c a  ł a t  sżeśćd ? ;e s ia ty c h  w  reż. 
M :c h a łk o w - K o n c z a ło w s k i .  N a g ro d a  .M ilo s a  F o r m a n a .  F i lm  p re z e n to w a -  
S p e c ja ln a  J u r y  M F F  — C a n n e s  n o  n a  M F F  w  C an ne s .
5979 r .  „ W a m p i r ”  —  h o r r o r ,  b ę d ą c y  n o -

,.R o z b i tk o w ie ”  d r a m a t  f i lm o -  w a  w e r s ją  o p o w :eśe i o D r a k u l i .  w
w y  p ro d  k u b a ń s k ie j ,  re ż . T o m a s a  re ż  W e r n e ra  H e rz o g a . „ S r e b r n y  
G u -t t ie re z a  A le a . p r e z e n to w a n y  w  N ie d ź w ie d ź ”  za s c e n o g ra f ie  na 
r o k u  u b . n a  M F F  w  C a n n e s . M F F  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im  w  1979

„C u d z e  p ie n ią d z e ”  —  d r a m a t  ( i)

Polska na granicy  
stref klimatycznych

(Dokończenie ze str. 1)

Uczeni — meteorolodzy i k li­
matolodzy twierdzą, że od po­
czątku ubiegłego stulecia nastę­
puje przesuwanie się granicy 
klimatu oceanicznego coraz bar 
dziej na wschód. Polska leżąca 
kiedyś w zasięgu klimatu kon­
tynentalnego znalazła się obec­
nie w strefie przejściowej na 
granicy obu klimatów. Widać 
to wyraźnie w stałym zmniej­
szaniu się różnicy pomiędzy 
skrajnymi temperaturami -roku. 
Od początków X IX  wieku róż­
nice średnich' temperatur po­
między najcieplejszym miesią­
cem — 1'ipcem i najzimniejszym  
— styczniem zmniejszyły się z 
28 do 22 stopni.

Położenie w strefie klimatów  
częściowych jest jedną z głów­
nych przyczyn występujących 
anomalii pogodo*wych. Stąd w 
ciągu mku mogą występować 
różne typy pogody, np. ciepłe 
oceaniczne zimy czy długotrwa­
łe silne mrozy.

Córy zaprasza ją
K R A K Ó W  P A P . W  g ó ra c h  je s t  

je szcze  d u ż o  ś n ie g u  P o  o s ta tn ic h  
o p a d a c h  w a r u n k i  n a r c ia r s k ie  u le g ­
ł y  d a ls z e j p o p r a w ie  i są d o b re  na 
c a ły m  o b s z a rz e  T a t r  G o rc ó w  i P ie ­
n in  o ra z  w  n ie k tó r y c h  c z ę ś c ia c h  
B e s k id ó w  W y s tę p u je  g łó w n ie  ś n ie g  
p u s z y s ty .  T r a s y  z ja z d o w e  i  n a r to ­
s t r a d y  są p rz e je z d n e  

G ru b o ś ć  p o k r y w y  ś n ie ż n e j k s z ta ł ­
t u je  s ię  n a s tę p u ją c o : K a s p r o w y  
W ie rc h  111 c m . H a la  G ą s ie n ic o w a  
105 c m . M o rs k ie  O k o  84 c m  B u ­
k o w in a  T a t rz a ń s k a  32 c m . T u r b a c z  
80 c m . S k rz y c z n e  81 c m . K u b a lo n -  
k a  70 c m , S z c z y r k  18 cm .
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Tragiczna
(Dokończenie ze str. 1)

W ZWIĄZKU z katastrofę lot­
niczą Prezydium Rady Narodowej 
miasta Warszawy ogłosiło 15 I 16 
marca dniami żałoby w stolicy.

Dla rodzin osób, które mogły 
znajdować się na pokładzie sa­
molotu, uruchomione zostały przez 
Polskie Linie Lotnicze „LOT" nu­
mery telefonów 22-55-46 oraz 
46-96-05, gdzie można uzyskać 
bliższe informacje.

LISTA PASAŻERÓW

PUBLIKUJĄC jniniejszą listę Pol­
skie Linie Lotnicze „LOT" infor­
mują, że w pisowni nazwisk i 
miejscowości mogły wystąpić 
zniekształcenia wynikłe z przesła­
nia listy za pośrednictwem dale­
kopisu. Przy niektórych nazwis­
kach obcokrajowców brok imion.

Pasażerowie polscy: Myszkle- 
wicz Tomasz — Górna Warta 5 
(woj. sieradzkie); Łęczycka Hen­
ryka — Warszawa, Wiatraczna 
27/25; Sobala Krystyna — Elbląg, 
Bażyńskiego 27/15; Szulc Henryk
— Warszawa, Związku Walki 
Młodych 17 m 12; Szerenos Mie­
czysław — Pisz (woj. suwalskie), 
Warszawska 17 m 3; Ropelew- 
ski Edmund — Warszawa, Kieł- 
pińska 3; Respondek Kazimierz
— Katowice, Zdonowa 8; Szafar- 
kiewicz-Węgiińska Grażyna —  
Warszawa, Dynamiczna 10; Pod­
pora Jan — Warszawa, Zambro­
wska 12; Pałka Józef — Cze- 
szowice; Peliksza Monika — Dą­
browa Białostocka, 22 Lipca 43; 
Nowacki Julian — Tarnów, Grot­
tgera 35; Piasecki Leon — Toruń, 
Bema 18; Pieta Stanisława —  
Zarzecze, Siedliska 138; Wiśnie­
wska Zofia — Tarnów, Krakow­
ska 42; Wardein Józefa —  
Kłodzko, Morcinka 9; Wesołow­
ska Wirginia — Łeba, Kościuszki 
87; Witkowski Jerzy — Gdańsk, 
Michałowskiego 50; Wojciechows­
ka Ewa — Warszawa, Modzelew­
skiego 85; Wilanowski Zbigniew
—  Szczecin, Kaliny 37; Zadziłko 
Czesław —  Suchowola Augustow­
ska; Dytry Wojciech — Warsza­
wa, Racławicka 6. Chwedoruk An­
drzej —  Różanka; Baranowski Ja­
nusz —- Gliwice, Brzozowa 41; 
Gajda Krzysztof — Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 19; Flis 
Bolesław — Toruń, Aleja 700-le- 
cia 12; Dwojakowski Leszek —  
Worszowa, Kameralna 9; Janczyn 
Maria — Olsztyn, Kaliningradz­
ka 69; Gilewska Janina —  
Płońsk, Warszawska 55; Gac Je­
rzy — Worszawa-Ząbki, Szwole­
żerów 84; Kokoszczyńska Janina
—  Warszawo, Stokłosy 7; Kosior- 
ski Ireneusz —■ Warszawa, 
Bernardyńska 1; Jakim i ec Wac­
ław, — Worszawa, Aleja Niepod­
ległości 129; Jantar-Kukulska 
Anna — Warszawa, Reymonta 
21; Kotula Władysława — Białka 
koło Tyczyna: Kononka Mirosław
— Sulejówek, Sobieskiego 14; 
Niemiro Krystyna — zamieszkała 
w Stanach Zjednoczonych; Woj­
ciechowski Edward — zamieszka­
ły w Stanach Zjednoczonych; 
Wicińska vel Nicińska Krystyna
— zamieszkała w Stanach Zjed­
noczonych;

Członkowie załogi: Linowczan 
Paweł — I pilot inżynier; Łocho- 
cki Tadeusz — II pilot; Wasie- 
wicz Stefan — radiotelegrafista; 
Chorzewski Konstanty — nowiaa- 
tor; Łubniewski Jan — mechanik; 
Duryasz Alicja — stewardesa; 
Krawczyk Krystyna — stewardesa; 
Grabowska Elżbieta — stewarde­
sa; Mormol-Dudlej Alicja — ste­
wardesa; Podstolska Joanna —  
stewardesa.

Pasażerowie — obcokrajowcy: 
Pietrowskij Andriej — ZSRR, 
Moskwa; Pietrowskij Wiktor —  
ZSRR, Moskwa; Pietrowska —  
ZSRR, Moskwa; Pietrowska —  
ZSRR, Moskwa; Schilling Egon —* 
NRD, Berlin, Palisad 35 d; Drude 
Hans-Georg —  NRD, Karl-Marx- 
Stadt; Kurtz M. — NRD (bez ad­
resu); Noonan U. (kobieta); No­
onan W. (mężczyzna); Merriam 
Alan; Bochniafc J. (mężczyzna);

katastrofa
Sutkowska Maria; Pilcek vel Pil- 
cer Janinę; Pilcek vel Pil- 
cer Victor; Misiaszek B.; Bieda 
Jakub.

Członkowie reprezentacji bok­
serskiej USA: Andersen Kelvin, 
Bland Joseph, Harris Walter, Joh­
nson Tom, McCoy Andre, Palomi­
no Paul, Payton Byron, Pimenthol 
George, Robinson Richard, Robles 
Junior, Rodriguez David, Steep­
les Lemuel, Stewart Jerome, Wes 
son Ray, Wesson Dolores (kobie­
ta), Young Lonnie, Callahan 
Bernard, Clayton Gary, Lindsey 
Byron, Radison John, Śmigiel 
Steve, Chavis Elliot.

Polskie Linie Lotnicze wyrażają 
głębokie współczucie rodzinom 
ofiar katastrofy.

PLL „LOT" informują, że rozpo­
częła działalność specjalna służ­
ba prawna. Udziela ona rodzinom 
ofiar wszelkich informacji i porad. 
Adres: 00-906 Warszawa, 17
Stycznia 39, telefon: 46-35-60.

Gerald Ford w ofensywie

Czy b. prezydent zgłosi 
swą kandydaturą?

W ASZYN G TO N PAP. Gerald 
Ford dwukrotnie w tym ty­
godniu zaatakował prezydenta 
Cartera, wyrażając przekona­
nie, że dobro kraju wymaga 
zmiany rządzącej ekipy na re­
publikańską. Wypowiedzi byłe­
go prezydenta wzmogły speku­
lacje na temat ewentualnych 
zamiarów aktywnego włączenia 
się Forda w kampanię wybor­
czą. Sam zainteresowany dał 
już do zrozumienia, że ostatecz­
ną decyzję w sprawie ubiega­
nia się o fotel prezydencki po­
dejmie dopiero ok. 20 marca, 
gdy będą już znane w yniki za-

Nowe opłaty rejestracyjna
samodiodcw S w

W ARSZAW A PAP. M i- Przepisy -tego zarządzania 
nister komunikacji wydał stosuje się do opłat rejestra- 
zarządzenie zmieniające cyjnych należnych za okres od 

1 stycznia 1980 r. Dlatego też 
Ministerstwo Komunikacji i 
Ministerstwo Łączności infor­
mują, że o£oby, które dokonały 
już wpłaty pierwszej raty. po­
winny uiścić różnicę podczas 

. . .  wpłacania drugiej rafy. Nato-
nikiem o pojemności'skokowej-m iast osoby, które wpłaciły peł 
do 50 ccm wynosi teraz 100 zł, ną roczną stawkę powinny uiś- 
na to miast opłata za motocykle cić różnicę do 31 lipca br. Nad- 
z silnikiem o pojemności sko- płaty, w przypadku pojazdów 
kowej powyżej 50 ccm oraz za za które opłaty zostaną obniżo- 
trzykołowe pojazdy samochodo- ne, zalicza się na poczet na­
wę o ciężarze własnym do 400 stępnej opłaty rejestracyjnej, 
kg — 200 zł. Opłaty za samo­
chody osobowe i towarowo-oso

niektóre opłaty rejestra­
cyjne od pojazdów samo­
chodowych, przyczep i tro­
lejbusów.

O PŁA TA roczna za moto­
cykle lub inne pojazdy z sil-

powiedzdanych na 18 bm. pra­
wyborów w jednym z taw. klu­
czowych stanów, w Illinois. 20 
marca upływa bowiem termin 
wystawiania kandydatur do se­
rii ważnych prawyborów, którą 
zainauguruje właśnie batalia w  
Illinois.

Zabierając głos na spotkaniu 
działaczy republikańskich, Ge- 
rąld Ford zarzucił prezydento­
wi Carterowi, iż świadomie po­
woduje powstawanie kryzyso­
wych sytuacji, by samemu na­
stępnie pojawić się w  aureoli 
bohatera. Ford określił pro­
gram ekonomiczny Cartera jako 
katastrofę, skrytykował polity­
kę energetyczną jako niesku­
teczną i błędną, a politykę za­
graniczną administracji jako 
chaotyczną i pełną sprzeczno­
ści. W  wywiadzie dla koncernu 
telewizyjnego CBS Ford przy­
znał, że jego główną troską o- 
becnie jest niedopuszczenie do 
ponownego wyboru Cartera i 
potwierdził, że nie wyklucza 
ewentualności wystawienia w 
związku z tym swej kandyda­
tury.

B  P R E Z Y D E N T  d o d a ł  że R e a g a n  
je s t  z b y t  p r a w ic o w y  b y  m ie ć  ja ­
k ie ś  szan se  w  b e z p o ś re d n im  s ta rc iu  
z C a r te re m  i  p r z y p o m n ia ł,  że  w y ­
s ta w ia ją c  w  r .  1964 k a n d y d a t u r ę  
p o d o b n e g o  k o n s e r w a t y s ty .  B a r t y  
G o ld w a te r a ,  r e p u b lik a n ie  ju ż  ra z  
z m a r n o w a l i  o k a z ję .

O s ta tn i  s o n d a ż  I n s t y t u t u  G a llu p a  
d a je  F o r d o w i 10-p u n k t o w ą  p r z e w a ­
gę  n a d  C a r te re m  (54:44), p o d c z a s  
g d y  z p o je d y n k u  C a r te r  — R e a ­
g a n  p r e z y d e n t  o d n ió s łb y  z w y c ię ­
s tw o  w  s to s u n k u  58:40.

bowe (towos) są następujące: za 
samochody o pojemności do 
900 ccm płaci się 600 zł, zaś za 
samochody od 900 ccm do 1250 
ccm — 850 zł; powyżej 1250 
ccm do 1500 ccm 1100 zł; 
powyżej 1500 ccm do 1800 ccm 
— 2100 zł (dotyczy to również 
samochodów „Warszawa” i „Po- 
bieda”), a powyżej 1800 ccm —  
3100 zł.

Posiadacze tych samochodów, 
wyposażonych w silniki o za­
płonie samoczynnym, będą 
wnosić opłaty rejestracyjne niż­
sze o 10 proc., natomiast opła­
ta rejestracyjna od samocho­
dów osobowych i towarowo- 
osobowych (towos), które po­
siadają silnik nie charakteryzu­
jący się pojemnością skokową 
(np. Wankla), wynosi 3100 zł. 
Roczna opłata rejestracyjna od 
samochodów z napędem elek­
trycznym — 600 zł.

Rozłam w Partii Socjalistycznej

Włochom grozi kolejny 
kryzys rządowy

R Z Y M  PAP. Włochom w każdej chwili grozi kolejny kryzys 
rządowy. Gabinet premiera Francesco Cossigi już od miesiąca 
nie ma większości parlamentarnej, ale dotychczas Partia So­
cjalistyczna (PSI), która przeszła do opozycji i pozbawiła tym  
samym rząd większości parlamentarnej, nie opowiada się za 
natychmiastowym kryzysem, pragnąc przed upadkiem obec­
nego gabinetu ustalić formułę i program przyszłej większości 
parlamentarnej.
T A K A  taktyka wzbudziła chadecją. Przywódca tego

sprzeciw lewego skrzydła socja­
listów, odrzucającego jakąkol­
wiek możliwość współpracy z

KA M PUC ZA. Jeszcze 13 miesięcy temu Phnom Peńh. było 
miastem wymarłym, wyniszczonym w czasie rządów Pol Pota. 
Od chwili wyzwolenia życie stopniowo powraca, do normy. W 
tej chwili w  stolicy 'mieszka 200 000 osób, ale stanowi to za­
ledwie jedną dziesiątą liczby mieszkańców miasta z okresu 
sprzed rządów Pol Pota.

skrzydła — Ricardo Lombardi, 
wybrany przed dwoma miesią­
cami przewodniczącym Partii 
Socjalistycznej, zrezygnował 
14 bm., z tego stanowiska, aby 
w ten sposób wyrazić sprzeciw 
wobec zbyt — jego zdaniem — 
ugodowej polityki PS I wobec 
obozu rządowego.

Rezygnacja, świadcząca o po­
głębiającym się rozłamie w ło­
nie partii, zmusiła sekretarza 
politycznego PSI, Bettino Cra- 
xiego do zmiany frontu. W  ar­
tykule opublikowanym 14 bm. 
przez dziennik „Avanti” opo­
wiada się on za natychmiasto­
wym „zamknięciem aktualnego 
etapu polityki włoskiej i prze­
zwyciężeniem sytuacji, w któ­
rej w kra ju  jest rząd nie ma­
jący większości w parlamen­
cie”.

Wilkołak
M A D R Y T  P A P . W  h is z p a ń s k ic h  

P ir e n e ja c h  k r ą ż ą  p o g ło s k i  o z d z i­
c z a ły m  d z ie c k u ,  k t ó r e  w s p in a  s ię  
j a k  m a łp a  i  s k a c z e  z r ę c z n ie  z 
d rz e w a  n a  d r z e w o .  W ie lu  m ie s z ­
k a ń c ó w  m ie js c o w o ś c i  L a  J u n q u e r a  
w  p r o w in c j i  G e ro n a  t w ie r d z i ,  i i  
k i l k a k r o t n i e  j u ż  s p o tk a ło  t o  d z iw ­
n e  s tw o r z e n ie .  W i l k o ła k  m a  o k o ­
ło  13 l a t  i  u n ik a  lu d z i .  G d y  z b l i ­
ż a ją  s ię , o b rz u c a  ic h  k a m ie n ia m i ,  
w y d a ją c  g a r d ło w e  o k r z y k i .

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ 
KOMENTARZA

RZĄD brytyjski, mimo nie cie­
szących się popularnością poczy­
nań w dziedzinie polityki gospo­
darczej i społecznej, wychodził 
zwycięsko ze wszystkich potyczek 
parlamentarnych. W tym tygod­
niu gabinet pani Thotcher doznał 
pierwszej porażki. Izba Lordów 
odrzuciła bowiem rządowy projekt 
ustawy w sprawie obciążenia ro­
dziców kosztami przewozu outo- 
busomi ich dzieci do ' szkół. Rzą­
dowe plony oszczędności przesta­
ją się podobać nawet w wyższych 
sferach...

KRYZYS W GMINIE
BELGIJSKA gmina Les Fourons 

była przez kilka dni widownią 
ostrych starć na tle językowym 
między ekstremistami walońskimi 

flamandzkimi. Sytuacja tej gmi­

ny jest dość szczególna i odzwier 
ciedla nastroje panujące w całym 
kraju. Liczy ona 4,5 tys. miesz­
kańców, w większości mówiących 
po francusku Walonów. Od 1962 
roku leży tuż przy wyznaczonej 
wówczas gronicy między Flandrią 
a Waloniq, ale po stronie flaman­
dzkiej. Od tego też czasu narasta 
konflikt między obydwiema spo­
łecznościami —  frankofońską i 
flamandzką.

TRZYNASTEGO...
BRYTYJSKI gubernator lord So- 

ames oświodczył, że Rodezja sta­
nie się niepodległym państwem 
Zimbabwe w dniu 13 kwietnia br. 
Jest to obecnie ostatnia brytyjska 
kolonia w Afryce.

EGIPCJANIN 
W  AFGANISTANIE

JAK wiadomo, w Afganistanie 
ujęto 27-letniego Egipcjanina, 
który był nie tylko instruktorem 
wojskowym, ale także szpiegiem 
wyposażonym w aparaturę do fo­
tografowania nocą stanowisk woj­
skowych. Oświodczył on w tym 
tygodniu, że został zwerbowany 
w Kuwejcie, zaś przeszkolenie 
przeszedł w RFN. Z kontrrewolu­
cjonistami ofgańskimi współdziałał 
on dwa tygodnie.

FORD BEZ FORDA
CHODZI tu o Henry'ego Forda 

II, wnuka założyciela koncernu 
samochodowego. Zrezygnował on 
obecnie ze stanowiska prezesa 
zarządu firmy, przedtem zaś —  
ze stanowiska dyrektora wyko­
nawczego. Po raz pierwszy od 
1906 roku koncern nie będzie 
prowadzony przez kogoś z rodzi- * 
ny Fordów. Przyczyną rezygnacji 
były zarzuty wysunięte przez ak­
cjonariuszy pod adresem Forda 
II, dotyczące rzekomej defrauda­
cji sporych sum pieniędzy.

PARLAMENT NIE POZWOLIŁ

PARLAMENT kostarykański nie 
wyraził zgody (zgodnie z konsty­
tucją ma takie prawo) na odbycie 
przez prezydenta tego kraju po­
dróży do USA. Nie ma takiej po­
trzeby —  stwierdzili deputowani.

(jas)
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DZIŚ w noszej kawiarence roz- 
mowiomy z Józefem DZIKOW­
SKIM, kierownikiem i zorozem 
właścicielem Biuro Pisonia Po­
dań, mieszczącego się przy ul. 
Krzywoustego.

— NA SZYLDZIE jest napisane, 
że biuro prowadzi magister praw.

— Zgadza się. Jestem prawni­
kiem. Ukończyłem prawo na Uni­
wersytecie im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu, w siedemdziesią­
tym drugim. Oczywiście zaocznie.

— I wówczas otworzy! pan 
biuro?

— Nie tak od razu, bo w sie­
demdziesiątym piątym.

— A czym pan zajmował się 
przedtem?

—  Pracowałem jako ekonomis-

W  „K urierow ej“ kawiarence

Podanie
ta w różnych przedsiębiorstwach. 
Długo by wymieniać. Pomyśla­
łem, że czos najwyższy popraco­
wać bez nerwów, stoć się nieza­
leżnym, może nawet trochę odpo­
cząć. Założyłem więc Biuro Pi­
sania Podań.

—  Spokój, niezależność... Ma 
pan to wszystko w swoim biurze?

—  Oczywiście. Jest to praca 
ciekawa, spokojna, doje mi duże 
zadowolenie.

—  Kwestia ekonomiczna też 
jest nie bez znaczenia.

—  Proszę pana, tu nie robi się 
kokosów.

—  Ilu interesantów przychodzi 
do biura, na przykład w ciągu 
dnia1?

— Różnie to bywa. Roz jest je­
den, innym razem pięciu. Rocznie 
mom średnio sześćset, siedemset 
spraw.

— A jakie są opłaty?
— Cennik wisi na ścianie. Mo­

że pan sprawdzić. Opłata jest 
uzależniona od sprawy, od stop­
nia jej skomplikowania. Napisa­
nie prostego pisma —  sto złotych. 
A są i takie, za które płaci się 
czterysta i sześćset złotych, na 
przykład odwołanie do władz.

— Kto przychodzi do Biura Pi­
sania Podań?

—■ Nie odpowiem jednoznacz­
nie. Są i prości ludzie, tacy co 
chcą pisać od razu do Komitetu 
Centralnego i do Rady Państwa. 
Są i studenci na przykład z po­
daniami do rektora. Nie brak też 
łudzi z wyższym wykształceniem, 
którzy uważają że moje biuro za­
łatwi sprawę łatwiej, szybciej i 
taniej, niż dla przykładu w zespo­
le adwokackim. Zresztą często ze 
spały adwokackie odsyłają inte­
resantów do nas.

—  Powiedział pan —• załatwić 
sprawę...

— Oczywiście w sensie napisa­
nia prawidłowo, zgodnie z wy­
móg omi różnych urzędów i in­
stytucji, pisma. Niczym innym nie 
zajmujemy się. Możemy najwy­
żej, po zapoznaniu się z wszyst­
kimi dokumentami, uprzedzić in­
teresanta, że odwotanie nie przy­
niesie oczekiwanego drzezeń re­
zultatu. Zowsze stawiamy sprawę 
uczciwie. Ale jeśli interesant upie­
ra się, oczywiście sporządzamy 
odpowiednie pismo.

— Z takimi styka się pan pro­
blemami?

—  Różnymi. Piszemy do sądów, 
prokuratury, do władz administro- 
cvjnych... Zawiodomienia o prze­
s ie w a c h , skargi na urzędy, od­
wołania od różnych decyzji no. 
Urzędu Miasta czy Kolegium do 
snrow Wykroczeń. Dużo jest 
sorow rozwodowych, o alimenty, 
soraw lokalowych I finansowych. 
Pewnego dnia przyszła tu osiem­
dziesięcioletnia niewiasta. Chciała 
siQ rozwodnić, prosiła o napisa­
nie p o z w u . Tłumacze iej, że ło 
n»e ma sensu, bo starsi ludzi? 
ł'ej maż był trochę młodszy, mioł 
'r*t siedemdziesiąt kilka), tyle cza­
su przeżyli razem... ‘"teresontka 
nadstaw iła jednak dokumenty i 
''dozuje sie, że sg po ślubie za- 
’edwie trzy lata! A powodem roz­

stania była zbytnia agresywność 
seksualna małżonka.

—  Ile jest biur pisania podań 
w Szczecinie?

— Piętnaście.
—  Konkurencja zatem spora?
— Nie, każde z nich ma zaję­

cie. Nie chcę się chwalić, ale ma­
my dobrą markę w mieście. Poza 
tym mamy tę przewagę nad in­
nymi, mieszczącymi się z reguły 
w mieszkaniach, że jest to rze­
czywiście biuro. Jest obszerna po­
czekalnia, można zamknąć drzwi 
podczas rozmowy z interesantem. 
Są to przecież sprawy prywatne, 
intymne. (jas)

Opowieści' szczeciński ich ulic

PRZODOWNICY NAD REGALICA
PRZO D O W NICY pracy 

przyjechali tu zimą 1946 
roku taszcząc na sankach 

swój dobytek i  trochę prym i­
tywnych narzędzi. Od stacji w  
Dąbiu był spory kaw ał drogi. 
Szli wśród mrozu i zawiei, a 
drogowskazem były przestrze­
lone na w ylot kominy fabryki. 
Poniemiecka osada fabryczna 
Sydowsaue (nazwa od nazw i­
ska założyciela zakładu) nosiła 
już polskie miano —  Żyd owiń. 
Próżno dziś dociekać znacze­
nia nazwy, jako że nie byio tu 
nigdy skupiska ludności żydow­
skiej. Należy sądzić, że mecha­
nizm  powstania określenia był 
znacznie prostszy — fonetycz­
ne skojarzenie z nazwą dawną.

Przed 1900 rokiem znajdowa­
ło się tu kilka domów i zagród, 
znaczących od południa rogatki 
wioski Klucz,^ zaś od północy — 
starej osady * Pod juchy. M iejs­
cowość powstała wraz z budo­
wą fabryki sztucznego jedwabiu 
jako robotnicze osiedle.

Przodownicy, którzy na wnio­
sek inżyniera Tadeusza Rosne­
ra zabrali się do odbudowy fa­
bryki, w  części zrujnowanej, a 
doszczętnie niemal splądrowa­
nej przez maruderów i szabro­
wników, przybyli z Tomaszo­
wa Mazowieckiego, gdzie już 
zakład produkcji sztucznego 
jedw abiu działał. Tu wszakże

Fot. Zb. Jodkow.ski

czekały ich całe dwa lata cięż­
kiej pracy.

1 maja 1948 roku w pod- 
szczecińskim Żydowimie przy 
ulicy Lipowej z w ielką pompą 
otwarto Fabrykę Sztucznego 
Jedwabiu. Wkrótce też osiedle 
(na prośbę mieszkańców N ie- 
buszewa) przekształcono na Ży­
dówce, a ulica Lipowa otrzy­
mała miano Przodowników Pra­
cy,

Jeden ze szczecińskich repor­
terów w swym patetycznym re­
portażu z Żydowice napisał: 
„Gdyby jeden pociąg towaro­
wy miał przewieźć wszystkie 
materiały zużyte do odbudowy, 
miałby on długość 10,5 kilome­
tra.” To ilustruje obrazowo 
skalę przedsięwzięcia.

W latach pięćdziesiątych, w 
okresie szczytowego zapotrze­
bowania na sztuczny jedwab, 
Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
zatrudniała ponad 3 tysiące lu ­
dzi. Wokół nazwy miejscowoś­
ci i zakładu powstawały jesz­
cze wciąż komiczne *nieporozu- 
mienia. Jakiś prosty człek —  
podobno autentyczne — pisząc 
podanie o przyjęcie zaadreso­
wał swą prośbę: Żydowska Fa­
bryka Fałszywego Jedwabiu...

Przy ulicy Przodowników  
Pracy powstało centrum- spore­
go osiedla. Fabryka ze swym 
klubem stała się ośrodkiem ży­
cia towarzyskiego. Tę rolę do 
dziś pełni i umacnia. Zmienił 
się profil produkcji zakładu —  
dziś wytwarza się tu, obok 
wiskozy i kordu, włókno poli­
propylenowe, a także kasety 
magnetofonowe. Zmieniło się 
pokolenie pracowników, ale fa ­
bryczna osada zachowała swój 
charakter z lat pięćdziesiątyjch.

Staraniem fabryki —■ w czy­
nie społecznym załogi — pow­
stał na łagodnym stoku Wzgórz 
Bukowych szereg obiektów 
sportowych z amfiteatrem w  
środku. Dzięki zakładowi mają 
Żydówce przedszkole i  żłobek.

Obiektem całkiem autono­
micznym jest przy ud. Przo­
downików Pracy bar „Rydz” —  
wbrew zdrowej i  smakowitej 
nazwie nie jest to wcale bar 
mleczny. Alternatywą „Rydza” 
jest znakomicie działający klub 
zakładowy „Wiskordu” z ka­
wiarnią, biblioteką, a nawet 
księgarnią. W  całym kraju  sły­
nie klub sportowy „Włókniarz”, 
a przede wszystkim tutejsza 
sekcja wioślarska. Cóż dziwne­
go — Rega lica toczy swe leni­
we wody tuż koło fabryki.

„Wiskord” tp chyba jedyny 
zakład w Szczecinie o tak w y­
równanych proporcjach płci —  
połowa mężczyzn, połowa ko­
biet. Nietrudno zatem zrozu­
mieć, że większość pracowni­
ków mieszka w  Żydowcach lub 
okolicy, a do typowych przy­
padków należy, że cała rodzi­
na pracuje w  „Wiskordzie”. 
Najtrudniej mają ci wszyscy, 
którzy zmuszeni są dojeżdżać 
do pracy z lewego brzegu 
Odry.

Choć wiele poprawiło się od 
pionierskich czasów inż. Rosne­
ra, fabryka sztucznych włókien 
nielicho psuje wspaniałe, nie­
mal górskie powietrze Puszczy 
Bukowej, która tu jest jakby 
rzadsza. Bojownicy ochrony 
przyrody nie ustają w alarmie. 
Zmianę na lepsze mają przy­
nieść najbliższe lata. Czas na­
gli-

( ł a w )

„Ku Słońcu"
W  „ K U R IE R Z E  S z c z e c iń s k im ’» 

z d n ia  1—2.03.80 r . ,  w  a r t y k u le  
„ O  L a s k u  A r k o ń s k im  i  n a z w a c h  
u l i c ”  a u to r  u s i łu je  p r o s to w a ć  te k s t  
r e p o r ta ż u  J e rz e g o  E id ig e y ’ a  p t .  
„ T a je m n ic a  L a s k u  A r k o ń s k ie g o ” ; 
w  te k ś c ie  t y m  p rz e c ie ż  c h y b a  d o b ­
r z e  n a p is a n o , że „ C m e n ta r z . . .  n o s i 
p ię k n ą  n a z w ę  „ K u  S ło ń c u ” , g d y ż :  
w  k s ią ż c e  S te fa n a  K o w n a s a  i  C ze ­
s ła w a  P is k o rs k ie g o  „ S z c z e c in  — 
m ia s to  p a r k ó w  i  z ie le n i ”  w y d a n e j  
p rz e z  P W N  w  P o z n a n iu  w  1958 r o ­
k u  w  r o z d z ia le  z a t y tu ło w a n y m  
„ C m e n ta r z  G łó w n y  ( C e n t r a ln y )  
p r z y  u l .  K u  S ło ń c u ”  n a  s t r o n ie  
101 c z y ta m y  m . in .  „ N a  k a ż d y m  
z w ie d z a ją c y m  ( c m e n ta r z )  n ie z a ta r ­
te  w ra ż e n ie  z o s ta w ia  w id o k  j a k i  
ro z ta c z a  s ię  s p o d  k a p l ic y  na  sze ­
r o k ą  p ła s z c z y z n ę  t r a w n ik a  i  C ią g ­
n ą c a  s ie  za n im  d łu g a  n a  1.2 k m  
a le ję  o b s a d z o n a  to p o la m i p i r a m i ­
d a ln y m i  (P o p u lu s  n ig r a  v a r .  i t á l i ­
ca  D u  R o i) .  A le ja  t a  s k ie r o w a n a  
je s t  ta k .  że z a c h o d z ą c e  s ło ń c e  z n i ­
k a  n a  h o r y z o n c ie  d o k ła d n ie  m ię ­
d z y  d r z e w a m i,  j a k  g d y b y  n a  j e j  
p rz e d łu ż e n iu .  S tą d  d r u g a  n a z w a  
te e o  c m e n ta r z a :  „ K u  S ło ń c u ” .

M y ś lę ,  że u w a g a  , p o c z y n io n a  
p rz e z  R e d a k to r a  b y ła  » n ie s łu s z n a .

O s. X X X - !e c ia  P R L  B/1/G /2S 
73-110 S t a r g a r d  S zcze c .

O D  R E D . O b o w ią z u je  n a s  n a z e w ­
n ic tw o  o p u b l ik o w a n e  w  p la n ie  
m ia s ta ,  k tó r e  je s t  z g o d n e  z u s ta le ­
n ia m i  o d p o w ie d n ie j  k o m is j i  U M . 
A  ta m  w ła ś n ie  p o d a n o : C m e n ta rz  
G łó w n y . . .  N ie  je s t  t o  b y ć  m o że  
o k r e ś le n ie  n a j t r a fn ie js z e  I w a r to  
b y  je  — z g o d n ie  z s u g e s t ia m i C z y ­
t e ln i k a  —  z m ie n ić .

N a jw ię k s z a  s z c z e c iń s k a  im p r e z a  tu ry s ty c z n a
W  K W IE T N IU  1962 roku, w 

17 rocznicę wyzwolenia naszego 
miasta przez wojska radzieckie 
65 A rm ii gen. P. Batowa, zna­
ny (nieżyjący już dziś) szcze­
ciński działacz turystyczny Ste­
fan Kaczmąrek skrzyknął wo­
kół siebie grupę młodych lu­
dzi, z którym i wyruszył spod 
Pomnika Wdzięczności, by po­
kazać im którędy wiodły dro­
gi naszych oswobodzicie!! W 
ten właśnie sposób, zwyczajnie, 
spontanicznie, zrodziła się pięk­
na patriotyczna impreza pn. 
„Rajd Szlakiem Wyzwolenia 
Szczecina”.

Z  K A Ż D Y M  r o k ie m  z y s k iw a ła  o -  
n a  c o r a z  w ię k s z e  g r o n o  e n tu z ja s tó w .  
P o c z ą tk o w o  u c z e s tn ic z y l i  w  n ie j  
t y l k o  s z c z e c in ia n ie ,  le c z  p ó ź n ie j  c o ­
r a z  c z ę ś c ie j n a  s z la k i  w y z w o l ic ie l i  
S z c z e c in a  w y r u s z a l i  ta k ż e  m ie s z ­
k a ń c y  in n y c h  r e g io n ó w  P o ls k i.  Z  
c za se m  w p is a n o  w ię c  r a jd  d o  c e n ­
t r a ln e g o  k a le n d a r z a  im p r e z  t u r y ­
s ty c z n y c h .  P o z o s ta je  w  n im  po  
d z iś  d z ie ń ,  b ę d ą c  a k t u a ln ie  n a j ­
w ię k s z y m  o r g a n iz a c y jn y m  p rz e d s ię ­
w z ię c ie m  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  
P T T K  i  je g o  l i c z n y c h  s o ju s z n ik ó w .  
z  k t ó r y m i  w s p ó ln ie  p r z y g o to w u je

k o le jn e  e d y c je  r a jd u .  D z iś  b o w ie m  
im p r e z a  m a  in n e  w y m ia r y  n iż  
d a w n ie j .  U c z e s tn ic z y  w  n ie j  n ie  
g r u p k a  z a p a le ń c ó w , le c z  p o n a d  2 
ty s .  lu d z i  (1979 r . ) .  A  to  w y m a g a  
o d p o w ie d n ic h  p r z y g o to w a ń .

D o ty c h c z a s  o d b y ło  s ie  13 R a jd ó w  
S z la k ie m  W y z w o le n ia  S z c z e c in a . 
K a ż d y  b y ł  i n n y .  k a ż d y  z  r e g u ły

W  hołdzie
n a  in n y c h  t r a s a c h  d z ię k i  c z e m u  
m o ż n a  b y ło  z a p re z e n to w a ć  p rze c ie  
w s z y s tk im  n a s z e j m ło d z ie ż y ,  l ic z n e  
m ie js c a  w a lk  to c z o n y c h  o  p r z y ­
w r ó c e n ie  S z c z e c in a  d o  M a c ie r z y .  
W  k r o n ik a c h  r a jd u ,  s p rz e d  l a t  
d z ie s ię c iu ,  z a p is a n o  te ż  w y d a r z e ­
n ie  s z c z e g ó ln e , j a k i m  b y ła  w iz y ta  
n a  z a k o ń c z e n iu  im p r e z y ,  n a  W a ­
ła c h  C h r o b r e g o ,  d o w ó d c y  le g e n d a r ­
n e j  ju ż  d z iś  65 A r m i i  g e n . P . B a ­
to w a .  R a d z ie c k i g e n e r a ł w  c ie p ­
ły c h .  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  w y r a z i ł  
s w e  u z n a n ie  d la  t y c h  w s z y s tk ic h ,  
k t ó r z y  p o z n a ją c  z ro s z o n e  k r w ią  
ż o łn ie r z y  s z la k i  w y z w o l i c ie l i  S zcze ­
c in a .  k o n t y n u u ją  z r o d z o n e  n a  p o ­
la c h  b i t e w  z h i t le r o w s k im  n a je ź d ź ­
c a . p ię k n e  t r a d y c je  p r z y ja ź n i  p o l­
s k o - r a d z ie c k ie j .

R a jd  S z la k ie m  W y z w o le n ia  S zcze ­
c in a  je s t  h o łd e m  d ia  b o h a te ró w  i  
l e k c ją  h i s t o r i i  z a ra z e m . J e s t te ż  
o k a z ją  d o  w s p o m n ie n ia  t y c h .  k t ó ­
r z y  w  p io n ie r s k ic h  la ta c h  p o  w y ­
z w o le n iu ,  a ta k ż e  i  p ó ź n ie j ,  p r z y ­
w r a c a l i  n a  t e j  z ie m i ż y c ie ,  p r z y ­
c z y n ia ją c  s ię  d o  Je j r o z w o ju .  J a k ­
że in n e  są - b o w ie m  d z is ia j  na sze

W  ty m  r o k u  (26— 2 7 .IV ) g o s p o d a ­
rz e m  X I X  ju ż  R a jd u  S z la k ie m  
W y z w o le n ia  S z c z e c in a  b ę d z ie  D ą ­
b ie  — p ie rw s z a  w o ln a  d z ie ln ic a  
n a s z e g o  m ia s ta ,  o  k t ó r ą  w ra z  z 
65 A r m ią  .w a lc z y ły  ta k ż e  p o ls k ie  
o d d z ia ły  i  I I  Ł u ż y c k ie j  D y w iz j i  
A r t y l e r i i  i  V I  B r y g a d a  A r t y l e r i i .  
D z iś  , p ie rw s z a  w o ln a  d z ie ln ic a  
S z c z e c in a  je s t  tę tn ią c y m  ż y c ie m  
w ie l k im  o r g a n iz m e m  p r z e m y s ło ­
w y m . P r a c u je  t u t a j  p o n a d  32 ty s .  
o s ó b . w n o s z ą c y c h  is to t n y  w k ła d  w  
r o z w ó j  m ia s ta  1 k r a ju .

DOBRZE się stało, że w  35 
rocznicę powrotu Szczecina do

Macierzy, uczestnikom trady­
cyjnego rajdu P T T K  pokazane 
zostaną miejsca najcięższych 
w alk o wyzwolenie miasta, to­
czonych na podejściach do gro­
du Gryfa. Pragnieniem organi­
zatorów tegorocznego spotkania 
na szlakach wyzwolenia jest 
też przyciągnięcie na nie jesz­
cze liczniejszych niż poprzed­
nio rzesz turystów. Czynione są 
przygotowania zmierzające do 
tego, by ta patriotyczna impre­
za, o historycznych i poznaw­
czych walorach, była także do­
brą turystyczną zabawą, okazją 
do wypoczynku. By łączyła w 
sobie przyjemne z pożytecz­
nym.

W  tym roku na trasy, objęte 
programem rajdu, wyruszą gru­
py piechurów, kolarzy, kajaka­
rzy, motocyklistów i automobi- 
listów. Zorganizowane zostaną 
także wycieczki autokarowe. 
Każdy więc powinien znaleźć 
coś dla siebie.
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Frontowe wspomnienia

W CZESNA wiosna wisiała 
w powietrzu. Około 10 
marca śnieg niemal cał­

kowicie zniknął i ciepłe pod­
muchy wiatru osuszały roz­
miękłą ziemig^. Nasz 1 Praski 
Pułk Piechoty szybko posuwał 
się do przodu, likwidując po 
drodze broniące się jeszcze gru­
py hitlerowców. Nastrój wśród 
żołnierzy stawał się coraz ra­
dośniejszy.

— Panie poruczniku — przy­
skoczył do oficera ogniowego 
baterii ppor. Kozaka — do­
wódca 1 działonu kpr. Kozło- 
wicz. — Z północnego wschodu 
dochodzą huki dział. Co to mo­
że być?

— To z Kołobrzegu. Niemcy 
nazywają g o  „festung”. To, wi­
dzisz, znaczy twierdza. Bronią 
się, zażarcie atakowani p£zez 
naszą 3, 4 i 6 dywizję. Nielek- 
ko tam naszym... Ale i pod Gry 
licami wojska radzieckie likw i­
dują okrążone zgrupowanie nie­
przyjaciela, to i może stamtąd 
ten hałas... A nasza pierwsza 
dywizja i druga idzie nad Za­
lew Szczeciński. Tam zajmiemy 
obronę.

ZAŚLUBINY Z MORZEM

W IECZOREM 12 marca mo­
ja bateria artylerii pułkowej 
kalibru 76 mm dotarła nad 
sam brzeg zalewu, do wsi Ko­
pice, i przyjęła od radzieckich 
artylerzystów wyznaczony odci­
nek obrony Wybrzeża.

— O, sojusznicy przyszli na 
zmianę! To dobrze — powitał 
nas młody lejtnant. — Na wo­
dzie są krążowniki, a z tyłu 
jeszcze sporo okrążonych nie­
mieckich grup, solidnie się więc' 
trzymajcie! — dodał. — My i- 
dziemy na Szczecin.

Zapadła ciemna noc. Przed 
nami, osnuty gęstą mgłą, roz­
pościerał się tajemniczy bez­
miar wód. A więc dotarliśmy 
do Zalewu Szczecińskiego, to 
już prawie Morze Bałtyckie. 
Któż z nas, starych Kościusz­
kowców, marzył tam w dale­
kich Sielcach nad Oką, że do­
trze tu, gdzie wojownicy Chro­
brego i Krzywoustego zakładali 
zręby państwa polskiego! Teraz 
marzenia stawały się rzeczywi­
stością. Staliśmy w milczeniu 
nad wodą.

— Koledzy — rzucił nagle 
projekt mój zastępca kpr. Kra­
szewski. — To już prawie Bał­
tyk, wejdźmy do wody i weź­
my tradycyjne zaślubiny z pol­
skim morzem. Niech na zawsze 
pozostanie przy Polsce.

Cały pluton wszedł po kola­
na do wody. Niektórzy chłopcy 
próbowali jej smaku, spraw­
dzając czy słona.

I  tak mój pluton, składający 
się z dwóch dział dowodzonych 
przez plut. Piwowarczyka i kpr. 
Kozłowiczai zajął stanowiska 
ogniowe nad brzegiem zalewu, 
przy drodze wiodącej do wsi 
Kopice, a ppor. Kozak z dru­
gim plutonem dział zajął sta­
nowiska na prawo od nas, w  
okolicy odległej mniej więcej 
o półtora kilometra majątku 
Czarnocin. Kwatermistrzostwo 
baterii rozlokowało się w sa­
mych Kopicach, w opuszczo­
nym dworze jakiegoś zbiegłe­
go barona pruskiego. Praca 
przy budowie stanowisk ognio­
wych trwała całą noc, łopaty 
raźno poruszały się przy wtórze 
fal.

— Przyjemnie tak słuchać —
kanomer Surma raz po raz od­
rywał się od pracy i wpatru­
jąc się w ciemną toń nasłuchi­
wał jednostajnego szumu wo­
dy.

— Nie myślałem — kręcił z 
niedowierzaniem głową — że tu 
kiedyś będę.

— Ty to jeszcze nic, z Lu­
belskiego nie tak znów daleko,
ale ja... — rozczulił się 45-letni 
bombardier Zmurkowski, wnuk 
powstańca zesłanego po roku 
1863 na Syberię. — Kto by Po­
myślał, że aż tu dotrę... Dziw­
ne są ludzkie losy.

Około północy stojący na po­
sterunku kan. Wawrzyniak za­
meldował mi, że od strony wo­
dy słychać coś jakby przygłu­
szone dźwięki mowy ludzkiej, 
warkot silników, a czasami krót 
kie sygnały syren.

Czyżby hitlerowcy zamierzali 
wysadzić desant morski i przy­
bliżali się do naszego brzegu? 
— myśleliśmy w podnieceniu. 
Lecz my także już byliśmy 
przygotowani do odparcia nie­
spodziewanego ataku. Obsługi 
dział znajdowały się na stano­
wiskach i w napięciu wpatry­
wały się w ciemną morską dal, 
czekając tylko komendy do o- 
twarcia o-gnia. Ale noc minę­

ła  spokojnie. To szumiały hitle­
rowskie statki, które nie zwa­
żając na grożące im niebezpie­
czeństwo, uciekały pod osłoną 
nocy z zagrożonego przez woj­
ska radzieckie Szczecina. I  tak 
każdej następnej nocy hitle-

DZIA ŁO  pułkowe ka t 76 mm 1 Praskiego Pułku Piechoty na stanowisku ogniowym nad 
Zalewem Szczecińskim. Stoi przy dziale jego dowódca — plut. Adam Broniecki.

__ Isi Nad Zalewem
tem u Szczecińskim
rowcy drogą morską wywozili 
swoje mienie ze Szczecina.

KRIEGSMARINE  
NA HORYZONCIE

GDY promienie słoneczne ro- 
zegnały poranną mgłę, przed 
naszymi oczyma roztoczył się 
widok fantastyczny: metalicz­
nie połyskiwała olbrzymia tafla 
wody. Wielka, że aż dech za­
pierało. Naprzeciw, w sporej, 
może 10-kilometrowej odległo­
ści, wyłaniał śię drugi brzeg 
zalewu — jeszcze w rękach 
nieprzyjaciela. Pośrodku zale­
wu wznosiły się wysokie la­
tarnie, wytyczające tor żeglu­
gi, a nie opodal nich kręciły 
się niespokojnie dwa nieprzyja­
cielskie okręty wojenne. Ukryci 
w  okopie, uważnie obserwowa­
liśmy, starając się rozpoznać 
możliwości bojowe wroga.

— Skurczybyki! — zaklął 
lornetujący ich kpr. Kozłowicz 
— Chodzą sobie po wodzie jak­
by nigdy nic. Widać, że dobrze 
opancerzone i uzbrojone. Każdy 
ma po dwa działa na dziobie 
i na rufie, jakieś wieże po­
środku. Jeszcze jak żyję, nie 
widziałem okrętu wojennego. 
O, widzę nawet marynarzy 
chodzących po pokładzie! Może 
otworzymy do nich ogień?

— Najpierw poobserwujemy 
ich trochę, zobaczymy, co będą 
robić — powiedziałem. — Ra­
zem na okrętach jest z osiem 
dział i to nowoczesnych, a my 
mamy zaledwie dwie skromne 
pułkowe armaty. No i odległość 
zbyt duża. Na razie nie może­
my zdemaskować swoich sta­
nowisk.

Okręty hitlerowskie przez ca­
ły dzień krążyły po zalewie, a 
w nocy ni stąd ni zowąd gwał­

townie ostrzelały wsie Kopice 
i Świętowice. Posłały w na­
szym kierunku mnóstwo pocis­
ków odłamkowych i oświetla­
jących. Jednak ten „fajerwerk” 
nie wyrządził nam żadnej 
szkody, gdyż wszystkie pociski 
upadły daleko za nami. Strze­
laniną tą chciały najwidoczniej 
zabezpieczyć przejście ze Szcze­
cina siwego kolejnego konwo­
ju.

Następnego ranka ich nie 
było. Ale po południu poczęły 
zbliżać się od strony Świno­
ujścia. Gdy znalazły się w se­
ktorze ostrzału 2 plutonu ognio­
wego, ppor. Kozak postanowił 
spotkać je ogniem i wyzwać 
na pojedynek, dać im znać, że 
tu jesteśmy.

— Cel: prawy okręt nieprzy­
jaciela — rozległa się głośna 
komenda. — Pocisk odłamko- 
wo-burzący... Celownik 80... 
Trzecie działo ognia!

Pocisk wystrzeliwujący z 
działa plut. Bronieckiego oka­
zał się za krótki — słup wody 
wzniósł się przed celem. Drugi 
strzał był także krótki. Dopiero 
trzeci pocisk rozerwał się tuż 
przy jednym z okrętów. Nie­
którym kanonierom zdawało 
się, że tra fili w  okręt, już pod­
niosło się gromkie „hurra!”, 
już padła komenda do przejś­
cia całym plutonem na ogień 
skuteczny, gdy... Na okrętach 
zauważono szereg błysków i 
prawie jednocześnie na stano­
wiskach ogniowych plutonu po­
czął rozrywać się grad poci-

W RAK statku niemiec­
kiego, zatopionego przez 
polskich artylerzystów na 
wodach Zalewu Szczeciń­
skiego w marcu 1945 roku.

sków. Przed stratami uchroni­
ły  obsługę tylko pobliskie głę­
bokie okopy. Jeden z pocisków 
rozerwał się pół metra od plut. 
Bronieckiego, całkowicie przy- 
sypując go ziemią. Kilkanaście 
innych pocisków trafiło w bu­
dynek, stojący nie dalej niż 150 
metrów za stanowiskami. Pod 
jego gruzami zginął stary Nie­
miec oraz kilku naszych pie­
churów, którzy nie wiadomo 
skąd tam się znaleźli.

Kiecły okręty wstrzymały o- 
gień, sprawdzający stan ludzi 
ppor. Kozak nie doliczył się 
Bronieckiego.

— Gdzie wasz działonowy? —
zaniepokoił się.

— Dopiero eo był obok 
mnie — celowniczy Bidziukow- 
ski obejrzał się bezradnie.

Zaczęto szukać działonowe- 
go. Dopiero po chwili dostrze­
żono wystające z ziemi buty i 
odkopano całkowicie nieprzy­
tomnego plutonowego. Po dłuż­
szym czasie odzyskał przytom­
ność. Niestety, Broniecki do­
znał poważnej kontuzji: naj­
pierw przez kilka dni był cał­
kowicie głuchy, a potem na 
zawsze już zostało mu dzwo­
nienie w uszach.

CO ZA DUM NY CEL?

KANO NIER Liberda, syn rol­
nika z Lubelskiego, był oczaro­
wany widokiem morza. Ale 
któż z nas nie był? Całymi 
dniami lubił wpatrywać się w 
morską dal. Tego ranka szcze­
gólnie zainteresował go wyła­
niający się z mgły jakiś ciem­
ny masyw.

— Obywatelu chorąży, dwie­
ście tysięcznych w lewo od la­
tarni, cztery kilometry przed 
nami, duży statek nieprzyjacie­
la — złożył mi spiesznie mel­
dunek.

Rzeczywiście — od strony 
Swiętowic ujrzeliśmy posuwa­
jący się we mgle jakiś kwadra­
towy ogrom, który okazał się 
dużym dokiem pływającym.

Na lewo od nas już otworzy­
ła do niego ogień artyleryjski 
jedna bateria- armat 1 Pułku 
Artylerii Lekkiej, stojąca w  
Swiętowicach. Mój pluton także 
otworzył ogień i pociski z dział 
plut. Piwowarczyka i kpr. Ko- 
złowicza poleciały w kierunku 
doku. Z jego ścian posypały się 
drzazgi. Tym razem nasz ogień 
nie chybiał.

Nagle dostrzegliśmy, że zza 
doku wysunęły się dwa holo­
wniki. Widocznie wypłoszone 
naszymi pociskami, szybko ru­
szyły w kierunku Świnoujścia. 
Widocznie po pomoc. Szybko 
przeniosłem ogień na tylny ho­

lownik. Na jego dziobie błysnął 
ogień i podniósł się obłok dy­
mu.

Ale nasz mały pocisk nie 
wyrządził holownikowi poważ­
niejszej szkody, gdyż nadał po­
dążał w kierunku Świnoujścia. 
Tymczasem dok, pomimo kilku 
nastu trafień, stał nieczuły na 
uderzenia naszych pocisków i 
czekał na zbliżającą się pomoc.

Po pewnym czasie od strony 
Świnoujścia zaczęły zbliżać się 
z wielką szybkością „znajome” 
hitlerowskie okręty wojenne. 
Za nimi szły holowniki. Dzia­
ła mego plutonu oraz bateria
I  pal spotkały je silnym ogniem 
artyleryjskim, ale okręty także 
odpowiedziały ogniem. Postawi­
ły zasłonę dymną, w której cał­
kowicie ukryły się wespół z 
dokiem. Chroniąc się w olbrzy­
miej chmurze dymu — zapew­
niły odholowanie doku do 
Świnoujścia.

Moja bateria pułkowa jesz­
cze niejednokrotnie prowadziła 
Skuteczny ogień artyleryjski do 
jednostek pływających nieprzy­
jaciela, zatapiając trzy małe 
jednostki. W sumie, w rejonie 
Stepnicy, Gąsierzyna, Swięto­
wic i Kopie artyleria 1 Praskie­
go Pułku Piechoty i 1 Pułku 
Artylerii Lekkiej w czasie od
I I  marca do 1 kwietnia zato­
piła siedem statków, kilka ba­
rek i łodzi hitlerowskich. Jed­
nak tym dwom, często patrolu­
jącym zalew okrętom hitlerow­
skim, nie byliśmy w stanie za­
szkodzić.

JAK
PRZY RO DZIN NYM  STOLE

ŚW IĘTA Wielkanocne 1945 ro 
ku bateria spędziła uroczyście 
i obficie. Przy suto zastawio­
nym stole w salonie jakiegoś 
zbiegłego barona, zebrał się w 
Kopicach cały stan baterii wol­
ny od warty. Na stole — obfi­
tość kiełbas i wszelakiego mię­
siwa, przygotowanego przez na­
szego „koka” — bombardiera 
Derlatko. Do sterczących, mię­
dzy talerzami półlitrówek u- 
śmiechały się oczy obecnych. 
Dowódca baterii, por. Kozak, 
wygłosił krótkie przemówienie, 
wspominając naszych najbliż­
szych, przebyty wspólnie szlak 
bojowy od dalekiego Lenino o- 
raz życząc wszystkim doczeka­
nia bliskiego już zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Nastrój się 
zaróżowił...

Wojna — wojną, a wiosna 
była w całej pełni. Ażeby więc 
mieli co zbierać nasi rodacy, 
którzy tu się wkrótce osiedlą, 
bateria, w ramach frontowej 
akcji siewnej obsadziła ziem­
niakami i obsiała zbożem kilka 
hektarów ziemi.

A 8 kwietnia, wypoczęci i u- 
zupełnieni do pełnego stanu, 
wyruszyliśmy w szyku marszo­
wym swego 1 Praskiego Pułku 
Piechoty na ostatni kierunek 
natarcia, który prowadził przez 
Odrę — do Berlina.

Kmdr w  st. spoć*.
TADEUSZ RUTKOW SKI
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Dla każdego coś modnego

Ceńmy wygodę!
OO dłuższego już czasu w 

świacie mody panuje wielkie po- 
miMzanie stylów. Wymuskana i 
rzucająca się w oczy sylwetka 
(mocny makijaż, toczek z woal- 
kq, kreacja w stylu lat czterdzie­
stych) jest tak sarno no czosie 
jak dziewczyna przyodziana w 
workowaty kombinezon i teni­
sówki.

Ale między ekstrawaganckimi 
kolekcjom! wielkich domów mo­
dy, a zgrzebnym sportowym sty­
lem treningowym, rozciąga się na­
sza zwykła codzienność, w któ­
rej nie sprawdza się ani jedno 
ani drugie. Oczywiście można na 
upartego wbić się rano w szpil­
ki i do wiosennego płaszcza wziąć 
tylko torebkę-kopertę; po połud­
niu jednak taka elegantka wyglą­
da już tylko żałośnie, gdy sunie 
na tych wysokich obcasach dźwi­
gając siatkę z zakupami...

CZY znaczy to, że kobieta pra­
cująca powinna zupełnie przestać 
się przejmować modą i cenić 
przede wszystkim wygodę? Gdy 
patrzy się na nasze ulice, wyglą­
da że tak właśnie jest, choć po­
winno być trochę inaczej. Bo 
przecież można jakoś pogodzić 
jedno z drugim, można z tego, 
co modne, wybrać rzeczy naj­
bardziej funkcjonalne. A jeśli już 
o to chodzi, to najbardziej chy­
ba wygodne, nadające się na 
różne okazje i przy tym wciąż 
bardzo modne, są dzianiny. Su­
kienka, garsonka czy choćby luź­
ny pulower noszony do spódni­
cy czy spodni, zapewnią nam 
swobodę ruchów, ładny wygląd I 
łę cenioną przez nas wygodę. 
Wiadomo: takie rzeczy się nie 
gniotą, nie zmuszają do wyszu­
kanego doboru dodatków, bo 
dzianiny najlepiej komponują się 
przecież z dobrą skórzaną torbą

mokasynami na nogach. Do te­
go na chłodniejsze dni swobod-

Królowa*.
i prywatne życie

K R Ó L O W A  S z w e c ji  S y lv ia  w y s tą  
p i ła  o s ta tn io  z p o s tu la te m  o c h ro ­
n y  p r y w a tn e g o  ż y c ia  r o d z in y  k r ó ­
le w s k ie j .

„ N ie  chcę , a b y  m o je  d z ie c i b y ły  
w y s ta w ą , k tó r ą  m oże  o g lą d a ć  k a ż ­
d y  p rz e c h o d z ie ń . T a k ż e  m o ja  r o d z i­
na  m u s i m ie ć  ja k ie ś  m ie js c e , g d z ie  
m o g ła b y  s ię  u s u n ą ć  p rz e d  c ie k a w  
s k im i ” .

K r ó lo w a  w y r a z i ła  p o g lą d , że je j  
o s o b iś c ie  n a le ż y  s ię  n ie c o  w ię c e j 
re s p e k tu  ze s t r o n y  d z ie n n ik a r z y .  
M a  d o  n ic h  ż a l o to ,  że zaw sze 
o p is u ją  ja k  k r ó lo w a  b y ła  u b ra n a , 
a le  n ig d y  n ie  p r z y ta c z a ją  a n i  k o ­
m e n tu ją  j e j  w y p o w ie d z i,  c z y  f r a g ­
m e n tó w  w y s tą p ie ń .  • "

Memoriały niedzielne
Otwarte drzwi Zamku

r

na kurtka, beret czy czapka 
'włóczki i mamy właśnie to, w 
czym wygląda się bardzo dobrze, 
niezależnie od tego, czy ma się 
się lat naście, czy... dzieści.

Pytanie —■ gdzie to wszystko 
można kupić? W sklepach obuw­
niczych dobrych butów możno ze 
świecą szukać, a już takiego dro­
biazgu jak beret nigdzie się nie 
uświadczy.

A jednak można, można... Trze 
ba tylko pochodzić trochę po 
sklepach, a zawsze się coś upo­
luje. Nawiasem mówiąc, teraz 
właśnie w sklepach z dziewiar- 
stwem są już bardzo ładne blu­
zeczki bawełniane na lato i spód­
nice z bawełnianego trykotu. Za 
parę tygodni jak nic zabraknie 
tych rarytasów...

MAGDA
* Zdjęcie: „Burda"

i  'LONDYŃSKA modelka 
I  prezentuje najnowszą pro- 
I  pozycję w dziedzinie mody 
I  bieliźnianej.
! CAF-AP

APO ZNAŁEM  się ostał- przykładami z życia, więc po- le jest tu jeszcze do wygrania, 
nio z pewnymi publicz- zwólcie, iż teraz przejdę do W końcu trzeba uzmysłowić 
nymi i-ozważaniami doty- spraw bardziej konkretnych. I  sobie jedno: epoka świetlic ( i 

czącymi działaczy kultury (po- chociaż nie muszą się one od- „życia świetlicowego’̂  dawno 
jęcie niesłychanie pojemne — nosić wprost do tego wszyst- już odeszła w przeszłość, nato- 
sam mam bezczelność do nich kiego o czym była już mowa, miast w dalszym ciągu znaj- 
się samozwańcze zaliczać), a to przecież mają jednak z nimi dujemy się „na etapie” wypra- 
śoiślej tego odłamu owej po- wiele wspólnego. cowywania wzorca (modelu) ta-
tężnej arm ii ludzi zajmującej PRZEZ wiele lat — a ściślej kiego sposobu obcowania współ 
się tak zwaną animacją ruchu od chwili odbudowania skrzy- czesnego człowieka z' kulturą, 
amatorskiego. Konkluzja z tych deł północnego i wschodniego aby był on (model) dla niego 
rozważań wynikała jedna, ale za — Zamek Książąt Pomorskich wystarczająco atrakcyjny 
to dosyć przerażająca: owe za- w Szczecinie stanowi dla mie- 
stępy instruktorów, metodyków szkańców miasta coś w rodza- 
i animatorów nie muszą wcale ju „kombinatu kulturalnego”.
(i tak się też b. często dzieje) Oczywiście już biję się w pier- 
prowadzić działalności ukierun- si za użycie takiego barba- 
kowainej „na 'zewnątrz”, czyli ryzmu jakim  jest słowo „korn­
iej zasadniczej, podstawowej — binat” w zestawieniu ze sło- 
natomiast z powodzeniem rea- wem „kultura” (razi nawet w 
lizują parkinsonowską zasadę zestawieniu ze słowem „gastro- 
„istnienia dla samego siebie”, nomia”, ale nasi dzielni repor- 
Czyli po prostu powstała jesz- terzy „Kaskady” inaczej nie 
cze jedna struktura urzędnicza nazwą...) Rzecz jednak została 
mogąca z powodzeniem obejść popełniona świadomie, aby u- 
się bez świata zewnętrznego, zmysłowić ów ogrom oczeki- 
funkcjonująca własnym, nieza- wań wiązanych z tym dwo- 
leżnym ora« intensywnym •— rzyszezem, z jego rolą jako Zamku”. Impreza, której po- 
ale też nie przynoszącym ża- wojewódzkiego centrum kultu- magałiśmy poprzez szerokie in. 
dnych społecznych korzyści — ry (WDK, STK) promieniujące- formowanie, spodobała się 1 
b.Vtem. go na cały region, a przy tym przyniosła rekordy frekwencji.

Nie zna-m zbyt dobrze pro- spełniającego jeszcze takie u- a niektórzy szczecinianie po- 
blemu, i, być może, opinia ta boczne funkcje jak- rozrywka dobno (tak twierdził w T V  wi- 
została cokolwiek przesadzona, w wydaniu gastronomicznym cedyrektor W DK) po raz pierw- 
ale przecież coś w tyra jest! („Zamkowa”), czy „salony re- szy korzystając z tej okazji 
Sformalizowanie (czy wręcz — eepcyjne” różnych sejmików, wybrali się do Zamku. Nie za- 
skostnienie) poczynań pewnych sympozjanów, paneli itp. agro- mierzam pisać tu laurki dla or- 
instytucji oraz osób zajmują- madzeń często z kulturą nie- ganizatorów — w końcu to ich 
cych się szeroko pojętym krze- wiele (lub zgoła nic) wspólne- praca (i ich satysfakcja) — ale 
wieniem kultury, nadmierna go nie mających. W zamko- „Niedziele” świadczą dobitnie 
wiara w statystyczne sukcesy, wych salach działo się więc na rzecz postawionej wyżej te- 
a także działania na pokaz i sporo, czasami były to nawet zy. W końcu przecież każdy z 
od święta — to dobrze znane wydarzenia ponadregionalne owych „elementów” składają- 
symptony choroby zwanej nie- (prezentacje malarskie KDL), Cych się na wielki, całodzienny 
dowładem. I ,  niezależnie od te- zdarzały się także sensacje ar- blok imprez był możliwy gdzieś 
go czy będziemy mieli do czy- tystyczne. czy po prostu „coś lam kiedyś tam do obejrzenia, 

interesującego”. W sumie był a przecież dopiero zebrane ra­
to jednak ów normalny, ruty- zem, zaprogramowane (mniej 
nowy tok pracy: ekspozycja, czy bardziej sensownie — rzecz 
premiera, koncert... Niby do- do dyskusji i udoskonaleń), 
brze, niby zgodnie z planami, stanowił p r o p o z y c j ę  
ale...

nłC
tylko w sferze proponowanych 
treści. Przykład paryskiego 
contrum kultury im. Geo-rgesa 
Pompidou może się tu komuś 
wydać zbyt odległy _w czasie 
i przestrzeni ale na pewno jest 
to wzór nie do pogardzenia 
Ostatecznie tylko poprzez ży­
we formy można przyciągnąć 
ludzi i jednocześnie trafić do 
nich z tym co ma się do po­
wiedzenia;

N IE  UKRYW AM , że w tym 
miejscu chciałbym napisać kil­
ka słów o „Niedzielach

nienia z niedowładem progra­
mowym (myśl) lub organiza­
cyjnym (działanie)“ dociekając 
przyczyn owej złej roboty, za­
wsze natkniemy się na ów 
wspomniany wyżej urzędniczy 
syndrom. Przełamywanie, zwal­
czanie i uzdrawianie takiego 
stanu rzeczy nie należy do 
spraw prostych, gdyż najtrud­
niej pokonuje się niedobre 
przyzwyczajenia, zrutynizowa- 
nie, schematyzm, działania i 
myślenia.

Osobiście nie lubię tzw. roz­
ważań ogólnych, nie popartych

Odczuwało się w tym wszy­
stkim pewien niedosyt, a pyta­
nie — jakie właściwie funkcje 
winien spełniać Zamek? — po-

tyle atrakcyjną, 
przyjęta.

została

PRZYPOM NIAŁA md się na 
koniec autentyczna anegdotka.

stawione swego czasu przez pu- i?de^ Ź J xlprz? j? lct! dy'
blicystów i rozszerzone dość rektorów W DK wpadł na po- 
anemiczną dyskusją, pozostało mysł aby dokaw «,rm .,Zam ko- 
właściwie do dziś bez odpowie- wa" ludzie wchodzrl. wejściem 
dzi. Oczywiście znane są dobrze SJ f ° “L ° dry: 9 ‘ “L n* f
założenia statutowe domów kul- £Lu  na s to p ie  każdy teraz 
tury, wiemy na ogół co to jest * £ £ *  ¿  to
wspieranie ruchu amatorskiego. £  *  wspólnego - p o ™  Zam- 
wiadomo także dobrze czym kieIn _  nass2ymi rK,watonia_ 
dysponuje ów gmach nad Odrą j? R . , chociaż jedno
(w sensie wyposażenia tech- wątpliwości: ktoś te
mcznego kadry, zaplecza itp). d ; ia, ie i otwo_
Można by więc uznać status 
quo za stan właściwy i jedyny, y "*
gdyby nie przekonanie, że wie- P- O. MORSKI

W Klubie „13 Muz“

Przed XV Szczecińskim 
Tygodniem Teatralnym

Do b i e g a j ą  
n ia  d a  X V

k o ń c a  p rz y g o to w a -  p ra g n ą  p o w tó r z y ć  n ie k tó r e  sp e k - 
_ P rz e g lą d u  Z a w o d o -  ta k ie  n a g ro d z o n e  w  p o p rz e d n ic h

w y c h  M a ły c h  F o rm  T e a tr a ln y c h ,  p rz e g lą d a c h , s p e k ta k le  w p L su ją ce  
im p r e z y  z n a jd łu ż s z ą  t r a d y c ja  w  s ię  w  h is to r ię  S T T  s z c z e g ó ln y m i 
k u l tu r z e  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , w a r to ś c ia m i p o z n a w c z y m i i  a r t y -  
P ię tn a ś c ie  k o le jn o  o rg a n iz o w a n y c h  s ty c z n y m i.  P ra w d o p o d o b n ie  o b e j-  
f e s t iw a l i  o  c h a ra k te rz e  o g ó ln o p o l-  r ż y m y  w ię c  „ M im ik ę ,  c z y l i  n a u k ę  
s k in i  d o w o d z i w ie lk ie j  p a s ji d z ia -  s z tu k i s c e n ic z n e j”  W o jc ie c h a  B o - 
ła c z y  z w ią z a n y c h  z tą  im p re z ą , g u s ła w skL e g o . k tó ra  w y re ż y s e ro w a -  
j a k  i  n ie u s ta ją c e j p o p u la rn o ś c i na  p rz e z  J a n a  M a c ie jo w s k ie g o , a 
m a ły c h  f o r m  te a t r a ln y c h  w ś ró d  w  w y k o n a n iu  M a r i i  C h w a lib ó g  i 
s z c z e c iń s k ie g o  sp o łe c z e ń s tw a . H e n ry k a  G iż y c k ie g o  p rz y n io s ła

S zcze c in  ze s w o im i d w o m a  te a -  T e a t r o w i  13 M u z  n a jw ię k s z y  ro z -  
t r a m i  d r a m a ty c z n y m i*  T e a tre m  g lo s . In s c e n iz a c ja  p o d rę c z n ik a  g r y  
M u z y c z n y m  o ra z  k i l k u  s c e n a m i k a -  a k t o r s k ie j  z 1812 r . ,  w y d a n e g o
m o r a ln y m i,  n a le ż y  d o  ty c h  m ia s t  p rz e z  P IW  w  195H. u z y s k a ła  n a g ro -  
w  k r a ju ,  g d z ie  p o t r z e b y  w id o w n i  dę  p u b lic z n o ś c i w  P rz e g lą d z ie  Z a -  
te a t r a lń e j  p r o g ra m o w o  są za sp o - w o d o w y c h  T e a tr ó w  M a ły c h  F o r r r  
k a ja n e .  A  je d n a k  co r o k u  od  p ię t -  w  S z c z e c in ie , o g lą d a n a  b y ła  n; 
n a s tu  la t  z k a ż d ą  w io s n ą  s a la  K łu -  fe s t iw a lu  t o r u ń s k im  i  w ro c ła w  
bu  13 M u z  z t r u d e m  m ie ś c i t y c h ,  s k im .  w  J e le n ie j G ó rze . K o s z a l in ie ,  
k tó r z y  c h c ą  u c z e s tn ic z y ć  w  p rz e -  na  sc e n ie  k a m e ra ln e j  o r z y  Z G  
g lą d z ie  a k to r s k ic h  ta le n tó w  s p r a w -  s to w a rz y s z e n ia  P o ls k ic h  A r ty s tó w  
d z a ją e y c h  s ię  na  k a m e ra ln e j  sce- T e a tr u  i  F i lm u  w  W a rs z a w ie , a 
n ie ,  w  b e z p o ś re d n im  k o n ta k c ie  z n a s tę p n ie  p rze z  te le w id z ó w .  T e n  
p u b lic z n o ś c ią , p ra g n ą  o b e jrz e ć  re a -  n ie w ą tp l iw y  su kce s  n a le ż y  p rz y p i-  
l iz a c je  s z tu k  spoza r e p e r tu a r u  w ie l -  sąć p rz e d e  w s z y s tk im  w y k o n a w -  
k ic h  sce n  te a t r a ln y c h .  eom .

P rz e g lą d y  d o c z e k a ły  s ię  ju ż  w ie -  c z y n io n e  są s ta ra n ia  b y  T e a tr
l u  o p is ó w , a p o dcza s  k i l k u  z o rg a -  A d e k w a tn y  p o w tó r z y ł  „ J o a n n ę  
n iz o w a n y c h  s e s ji p re le g e n c i — d >A r c » z M a g d ą  T e re s ą  W ó jc ik .  
Z b ig n ie w  K o s io r o w s k i.  M a r ia n  K o -  ^ t o ia  w  S z c z e c in ie  m a  w ie lu  w ie l -  
w a ls k i ,  J e rz y  J u r c z y k  p r o b o w a h  b ic ie l i  sw e g 0  ta le n tu  .1 z n a n a  je s t  
u s to s u n k o w a ć  &ię w o b e c  p rz e s z ło ś -  ^ 5 ^  s p e k ta k li  n a g ro d z o n y c h  
c i t e j  im p r e z y  i w y z n a c z y ć  j e j « p rz e z  o rg a n iz a to ró w  i  p u b lic z n o ś ć , 
d ro g ę  r o z w o ju .  P o n o s i l i  je d n a k  p o -  p r o w a d z i s ię  ta k ż e  r o z m o w y  a 
ra ż k ę . b o  n ik o m u  n ie  u d a ło  s ię  k ie r o w n ic tw e m  M ło d z ie ż o w e g o  C en - 
o d g a d n ą ć , c o  p r z y n ie s ie  k o le jn a  t r u r a  K Un Ur y  w  K r a k o w ie ,  g d z ie  

o W a r  p rz y g o to w a n o  „PlZOSZlOŚĆ tO tfz tt
t y l k o  c o k o lw ie k  d a le j ” . U d z ia ł J e ­
rz e g o  T r e l i ,  E lż b ie ty  K a rk o s z k i .  
J e rz e g o  F e d o ro w ic z a , J a c k a  P is k o ­
rz a  w z b o g a c i łb y  s z c z e c iń s k i p rz e ­
g lą d .  a w id z o w ie  n a  p e w n o  c h ę tn ie  
ra z  jeszcze  p o s łu c h a lib y  p o e z j i  
d o b r y m  w y k o n a n iu .

W  J E D N E J  ze s w y c h  w y p o w ie ­
d z i B o że n a  F r a n k o w s k a  z d w u ty ­
g o d n ik a  „ T e a t r ”  s tw ie r d z i ła ,  że 
s z c z e c iń s k ie  p rz e g lą d y  m a ją  p rz e ­
b ie g  f a l is t y .  J e s t t o  o k re ś le n ie  
b a rd z o  g rz e c z n e , a le  z a ra z e m  w y ­
ra ż a ją c e  to  w s z y s tk o , c o  o S T T  
c h c ia łb y  p o w ie d z ie ć  k r y t y k .  J u ż  

> vw a  k r v 7 v s  n r z c w id u ie  s ie  w k ró tc e  p rz e k o n a m y  s ię  w  ja k i r r
i S ”  « f f i r J S T 5, b y  ’’ u " k r ie  • » ' I ' * ' 1 z n a l»z l • *  “ •tw ie r d z ić ,  że p o z io m  z w y ż k o w a ł,  g o i o c z n y  p iz e g lą d .

im p re z a . P o  X I I I  p rz e g lą d z ie  a k to r  
T e a t r u  L a le k  „ P ie e iu g a ” . re ż y s e r  
s p e k ta k lu  „ M o ty la  m ia łe m  sen”
(n a g ro d z o n y  p rz e z  m in is t r a  k u l t u ­
r y  i  s z tu k i  n a  X I  T y g o d n iu ) ,  
s tw ie r d z i ł ,  że. k a ż d y  p rz e g lą d  z a ­
c z y n a  s ię  ja k b y  o d  n o w a .

J e s t w  ty m  s p o s trz e ż e n iu  w ie le  
r a c j i .  P rz e g lą d y  n ie  są .d o  s ie b ie  
p o d o b n e . I  d z ie je  s ię  ta k  n ie  t y lk o  
d la te g o , że  z m ie n ia ją  s ię  w y k o ­
n a w c y  c z y  p e w n e  s ty le .  P rz e g lą ­
d o m  p rz y ś w ie c a ją  w c ią ż  n o w e  z a ­
ło ż e n ia , je d n e  c ie k a w e  o r y g in a ł -  , - --1 „1 *  „
ne , in n e  z k a t e g o r i i  t y c h r. k tó r e  °  l i .
m a ją  z a p o b ie c  z n u ż e n iu  a k to r a  i  'ą ż a ją c e  to  w s z y s tk o , 
w id z a . R az  po  ra z  im p re z a  p rz e -

ja k iś  n o w y  p o m y s ł o rg a n iz a to ­
r ó w  i  w y k o n a w c ó w  o k a z a ł s ię  
b a rd z o  c e n n y . T a k im  n p . d o b ­
r y m  p o m y s łe m  b y ło  z a p ro s z e n ie  na 
szc z e c iń s k ą  Im p re z ę  s tu d e n tó w  
s z k ó ł te a t r a ln y c h ,  k tó r y c h  p rz e d ­
s ta w ie n ie  „ Z  p o w o d u  m o k re g o  
ś n ie g u ”  w g  D o s to je w s k ie g o  w  re ­
ż y s e r i i  J e rz e g o  J a ro c k ie g o , a w  
w y k o n a n iu  H a n n y  B ie n u s z k ó  i  
J a n a  K o rw in a - K o c h a n o w s k ie g o  z 
P W S T  2 K r a k o w a  na  d łu g o  p o ­
z o s ta ło  w  p a m ię c i w id z ó w  ja k o  
p r z y k ła d  d o b r e j  a k t o r s k ie j  p ra c y . 
W y p ro w a d z e n ie  im p r e z y  poza sa lę  
K lu b u  13 M u z  d o  D o p iu  K u l t u r y  
S to c z n i „W a rs k ie g o ” . c z y  d o  s ta r ­
g a rd z k ie g o  „ L u x p o lu ”  p o s z e rz y ło  
k r ą g  o d b io rc ó w  i  za s ię g  d y s k u s j i .

W  T Y M  R O K U  o r g a n iz a to rz y

M . R O W A I.S K 1

Pół żartem — pół serio

M IN IH O R O S K O P
16. III. -  22. III. 1980 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: Bę
dz ie sz  m ó g ł te ra z  p o d ­
ją ć  d łu g o o k re s o w e  de ­
c y z je  i  zaczą ć  p rz y g o ­
to w a n ia .  W  p ie rw s z e j 
o o ło w ie  ty g o d n ia  a tm o ­

s fe ra  n a p ię c ia ,  w  d r u g ie j  — p r z y ­
p ły w  e n e r g i i  i  o p ty m iz m u ,

B Y K  21.4.— 21.3.: G ro z i 
c i  ro z s ta n ie  z b a rd z o  
b l is k ą  oso bą . C h cą c  go 
u n ik n ą ć ,  a p r z y n a j­
m n ie j  o d w le c , s ta r a j  się 
u s tę p o w a ć  w  d r o b n y c h  

s p ra w a c h . D u że  d a w k i  s p rze cze k  
p s u ją  s m a k  w s p ó łż y c ia .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: 
P r z e ło ż e n i i  k o le d z y  d o ­
b rz e  p r z y jm ą  tw o je  
ś m ie ls z e  p la n y .  Z a c z y ­
n a ją  ro z u m ie ć , że „ K t o

s
S K O R P IO N  24.10.— 22.« 

11.: N ie  .b ocz  s ię  na  k o ­
le g ó w . Ic h  ż a r to b l iw e  
u w a g i n ie  p o d w a ż a ją  
tw o ic h  o s ią g n ię ć . „ P o ­
t r a f is z  p ra c o w a ć , u m ie j  

’* ( ro s y js k ie ) .

S T R Z E L E C  23.11—21.12: 
D e c y z je  z a p a d n ą  po 
tw o je j  m y ś li .  N ie  m a 
k o n f l i k t u  m ię d z y  o b o ­
w ią z k a m i z a w o d o w y m i 

r o d z in n y m i,  b r a k  t y l -
k o  d o m o w e j d y p lo m a c ji .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: M ie j  s ię  na  o s t ro ż  
n o ś c l z lu d ź m i o n ie ­
p rz e w id z ia n y c h  re a k ­
c ja c h . T r z y m a j ic h  na 
d y s ta n s , t a k to w n ie  lecz  
N ie  w y d a w a j w ię c e j n iż

,  z a m ie rz a łe ś  i p o w s t r z y m a j ro z rz u t-
cz e k a  na  b u t y  -po  z m a r  n ość d o m o w n ik ó w ,  
c h ó d ’/ !  ho so"’ fw ie fn a m -  _______  . . . w .ły m ,  d łu g o  c h o d z i b o so ”  ( w ie tn a m ­

s k ie )

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N ie
b ie rz  n a z b y t  d o  serca  
p r e te n s j i  d o m o w n ik ó w .  
D o k u c z a ją  c i /  le cz  k o ­
c h a ją . W  k o ń c u  w a ż n e  
s p ra w y  ro z s tr z y g n ą  się

na  tw o ją  k o rz y ś ć .

L E W

d e ? v z . jM  n :e P p o z w ó iy Da s z tu je ,  a le  d o b rz e  s k u t k u  je ”  -  g d y  
t a k ie  V r S o w l .  S p ra -  ^  »»terze no d  u w a g ę , 
w ę , is to tn ą  d ła  w ie lu  
łu d z i ,  z a ła tw is z  k u  le h

7 .-2 3 .* .: N ie  '
p o c h o p n y c h

W O D N IK  21.1.— 18.2.: 
T w o je  n ie d o b o ry  p ie ­
n ię ż n e  t r w a ć  b ę d ą  d łu ­
ż e j. J e ś l i  chce sz  m ie ć  
s u te  Ś w ię ta  t  W ie lk ie j -  
n o c y , o g ra n ic z  ob e cn e

R Y B Y  19.2.—28.3.: Z r e ­
z y g n u j  z e k s p e r y ­

m e n tó w . T o  u s p o k o i 
p a r tn e ró w  1 c ie b ie  sa­
m e g o . P rz e k o n a s z  s ię , 

„D o ś w ia d c z e n ie  k o -

z a d o w o ie n iu .

s ię  je  b ie rz e  p o d  u w a g ę .

I r e n a  K A C P E R

P A N N A  24.«.— 23.9.:
C zeka  c ię  p o w o d z e n ie  
n a  e g z a m in ie ; podcza s ' 
n ie d a le k ie g o  w y ja z d u  
lu b  s p o tk a n ia  z d a w n o  
n ie  w id z ia n y m i o so b a ­

m i.  W  p r a c y  u d a n y  p o m y s ł zy s k a  
u z n a n ie  o to c z e n ia .

X
j p

W A G A  24.9.— 23.10.:
T w o je  o p a n o w a n ie  s k u ­
te c z n ie  ro z ła d u je  n a ­
s t r o je  z d e n e rw o w a n ia  i 
n ie p o k o ju .  G d y  m in ie  
b u rz a , p o m y ś l o  w y p o -  

,N ic z y m  z ło to g ło w ie  k ie d y

Rak ze zmartwienia?
P O D C Z A S  k o n g re s u  le k a r z y  w  

M e k s y k u  s tw ie r d z o n o  m . in . ,  że 
n ie s z c z ę ś liw e  k o b ie ty  z n a c z n ie  czę­
ś c ie j z a p a d a ją  na  r a k a  p ie rs i.  D łu ­
g o  t r w a ją c e  z m a r tw ie n ia ,  s tr e s y ,  
s tra c h , n e rw o w e  s ta n y  s p r a w ia ją ,  
że g w a łto w n e m u  o s ła b ie n iu  u le g a  
n a tu ra ln a  o d p o rn o ś ć  o rg a n iz m u  
T e zę  p o tw ie r d z i l i  e u ro p e js c y  g in e ­
k o lo d z y .

Krzyżówka nr U
P O Z IO M O : 1 — z s y m p a t ią  i  s ła  p o ln a  a  n a d  n ią  s z u m ia ł g a j. . . ’ 

w s p ó łc z u c ie m  o o s o b ie  w  p o -  13 — o p o k a , 14 — le w a  i p r a w a  na 
d e s z ły m  w ie k u .  8 — g d y b y  w s z y s c y  s ta tk u ,  15 — W y s p y  P r z y ja c ie ls k ie ,  
ż o łn ie rz e  b y l i  z te g o  p ie rw ia s t k a  22 — m ie s z k a n ie c  G a l ic j i ,  23 — u -  
n ie  b v lo b y  w o je n ,  9 — d o  p a r y ,  m ia r k o w a n e  lu b  p o w o ln e , 25 — E. 
10 s u ł ta n a t  ze s to lic ą  M a s k a t.  G a e s io n . 2« — ...n a d  S a za yo u .
13 — b u t  z je d n e g o  k a w a łk a  d r e w -  _  , , .
n a . 16 —  d o  n ie g o  po  b in o k le ,  17 — R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ia c  
p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o ru  o b y w a -  ( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
te ls tw a ,  18 —  le k  s to s o w a n y  p r z y  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p ł .  H o łd u  
b ó lu  g a r d ła ,  19 — p o d s ta w a  rz e ź b y , P r u s k ie g o  3. 70-650 S zcze c in ,
20 —  z n a k  o s o b is ty  i  r o d z in n y  m in ie  lO -d n io w y m  *  H r 
m ie szcza n  i  c h ło p ó w , u m ie s z c z a n y  „ K r z y ż ó w k a  n r  H ” .
na p ie c z ę c ia c h  1 p rz e d m io ta c h  u -  __
ż y tk o w y c h ,  21 — s o łe n iz a n tk a  z  5 R O Z W IĄ Z A N IE  _
lu te g o , 24 — w y s p a  k o r a lo w a ,  27 — K R Z Y Ż Ó W K I N R  9
n a jb l iż s z a  o d b ę d z ie  s ię  w M o s k w ie ,
28 — Z w ią z e k  A u to r ó w  d K o m p o -  P O Z IO M O : L e n in g r a d ,  d y n a . 
z y  to r ó w  R e w io w y e h . 29 — o ta cza  s a f ln a k ^  O h io , _kasak, p o z e w ,

d o p is k ie m

k u lę  z ie m s k ą .

P IO N O W O : 2 — s c h o d y  na  s ta ­
te k ,  3 —  „ N ie  r z u o im  z ie m i. . . ” . 4 
— n a  s z a c h o w n ic y . 5 —  n a d  N o te ­
c ią ,  6 —  c z a s o p is m o  d la  ty c h .  
k tó r z y  w y r o ś l i  z „ M is ia ”  i  „ Ś w ie r ­
s z c z y k a ” , 7 —  p a srte rka  m a c io r  i 
k n u r ó w ,  11 —  k o s z to w a ł n a p o je  
p rz e d  p o d a n ie m  k r ó lo w i ,  12 —  .. . ro -

Smak niedzielnej sensacji, czyli...

Hedium i Kleopatra
55-LETNI Kanadyjczyk 

George McMullen, idąc wy­
brzeżem aleksandryjskim, 
wpadł nagie w trans: „W i­
dzę królową, widzę je j pa­
łac otoczony wodą... Perso­
nel pałacu popełnia zbioro­
we samobójstwo po śmier­
ci Kleopatry, wypuszczając 
jadowitego węża. Z życiem 
uchodzi jedynie pewna 
16-Ietnia dziewczyna...

Później „wizjoner” wska­
zał miejsce, oddalone o 
dwa kilometry, gdzie to 
wszystko się działo.

M CM ULLEN, zaangażowany 
przez amerykańskie towarzy­
stwo archeologiczne „MOBIUS”, 
prowadzące poszukiwania w 
Aleksandrii, jest medium o ce­

chach specjalnych. W7chodzi w 
skład grupy ok. 40 ludzi o po­
dobnych uzdolnieniach, uzna­
nych przez sławy parapsycholo- 
giczne świata. Wpadłszy w 
trans przemieszcza się z ła­
twością w czasie, dostrzegając 
„jak na film ie” obrazy z da­
lekiej przeszłości.

Na wskazane przez McMulle- 
na miejsce posłano nurków e- 
gipskich z aparatami. Znaleźli 
i zrobili pod wodą zdjęcia resz­
tek budowli, rozciągających się 
na 300 m kw., pokrytych wo­
dorostami i piaskiem. Kilometr 
dalej (cały czas pod kierun­
kiem McMullena) nurkowie na­
tra fili na większe i lepiej za­
chowane ruiny. Pierwsze ru­
iny są resztkami pałacu Kleo­
patry, drugie — pałacu Anto­

niusza — * orzekli specjaliści 
„Mobiusa”.

T O W A R Z Y S T W O  ..M o b h is ” . z a ło  
ż o n ę  p rz e *  b y łe g o  a n a il i ty k a  P e n ­
ta g o n u  S te fa n a  S c h w a r tz a . o p ie ra  
s ie  zaw sze  n a  u s łu g a c h  w y b ra n e g o  
m e d iu m . W p ro w a d z a  w ie c  n o w *  
m e to d y  w  o d fe ry c ia c h  -a rc h e o lo g ic z ­
n y c h . R oz ip oczyn a  b a d a n ia  na  o o d -  
s ta w ie ,  m a p y  s p o rz ą d z o n e j za p o ­
m o c ą  s p e c ja ln e g o  a p a r a tu  u c z u lo ­
n e g o  n a  w ib r a c je  d ź w ię k o w e , k t ó ­
r y  p r z y g o to w a ł I n s t y t u t  T e c h n o ­
lo g i i  z M a s s a c h u s e tts  p ó ź n ie j m e ­
d iu m  o k re ś la  m ie js c e  g d z ie  z n a j­
d u ją  s ię  p o s z u k iw a n e  z a b y tk i .  
T e c h n ik ę  te  z a s to s o w a n o  ta k ż e  w  
A le k s a n d r i i ,  a  G e o rg e  M e M u lle n  
p o m ó g ł ju ż  p rz e d te m  w  o d k r y c iu  
p rz e *  K a n a d y js k ie  T o w a rz y s tw o  
A rc h e o lo g ic z n e  w io s k i  in d ia ń s k ie l  
z a s y p a n e j p ia s k a m i r z e k i  O n ta r io .

A R C H E O L O G O W IE  e g ip s c y  p o d ­
ch o d z ą  d o  o d k r y c ia  w  A le k s a n d r i i  
z  p e w n a  re z e rw a . N ie p o ro z u m ie n ie  
p o le g a  na  ty m  że p rz e d  M c M u lle -  
n e m  p a ła c  K le o p a t r y  z lo k a l iz o w a ł 
z w ie d z ił  i  d o k ła d n ie  o p is a ł w y b i t ­
n y  g e o g ra f 1 p o d r ó ż n ik  g re c k i

S t ra b o n , ż y ją c y  o k .  63 r .  p .n .e . — 
21 r .  n .e „  a w ię c  p r a w ie  w s p ó łc z e ś ­
n ie  z  K le o p a tr ą  M ie js c e  g d z ie  p a ła c  
K le o p a t r y  1 p a ła c  A n to n iu s z a  b y ły  
u s y tu o w a n e , z n a n e  b y ło  ju ż  w cze ś ­
n ie j .  B u d o w le  z n a jd o w a ły  s ie  na 
w y s p ie  n a p r z e c iw  p o r tu  a le k s a n ­
d r y js k ie g o .  k tó r a  w  cza s ie  t r z ę ­
s ie n ia  z ie m i p o c h ło n ę ło  m o rz e .

POLSCY archeologowie w 
Kairze uważają, że odkrycie 
„Mobius” ma smak niedzielnej 
sensacji, tym bardziej, że wska­
zane przez McMullena miejsce 
również jest znane i opisane. 
Gdy Morze Śródziemne było 
mniej zanieczyszczone ruiny 
widać było z brzegu „gołym o- 
kiem”. W  porcie aleksandryj­

skim podobnych ruin jest zresz­
tą bardzo wiele.

Tadeusz JACKOW SKI

ro z -  
n a -

w ó z , I n a r i ,  F .łu ra , eo cen , t re ś ć , 
a b u k , r e g u la to r ,  k lo n ,  k a w a le r k a .  .

P IO N O W O : E g o n , Ip s o , g a d k a . 
A l in a ,  d y c h a w ic a , J a w o rz y n a , a p -  
t e k a r k a ,  s z tu k a to r ,  k w ia t ,  s ta je , 
k n ie ć ,  rz e k a , ś lu z a , C a le , J o r k .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  W . E l ik s  —  S z c z e c in , u l.  L ip o ­
w a  ł4 /6 , K .  L u lk o w a  — S zcze c in , 
u l .  O k r z e i 4/4 i  E . S o c h a  — P o lic e , 
u l .  G rz y b o w a  31/2.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  I I I  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą .

Teatr TT zaprawa.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  17 hm . »  T e a ­
tr z e  T e le w iz j i  — A r th u r a  M il le r a  
„ Ś m ie r ć  k o m iw o ja ż e r a ”  w  re ż y s e r i i  
K a z im ie rz a  K a ra b a s z a . W y s tę p u ją :  
T a d e u s z  Ł o m n ic k i ,  B a rb a r a  K r a f -  
tó w n a ,  J e r z y  J a n e c z e k , K r z y s z to f  
K ie rs z n o w s k i,  G u s ta w  L u tk ie w ic z .  
H e n ry k  B is ta  i  in n i .

N A  Z D J Ę C IU : w  r o l i  g łó w n e j zo - 
b a c z y m y  T a d e u sza  Ł o m n ic k ie g o .

C A F  —  C . S o k o ło w s k i
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W tym momencie wydarzyło się coś niewiarygod­

nego. Drugi samochód ze zgaszonymi światłami je­
chał wolno wzdłuż chodnika, na pierwszy rzut oka 
wyglądał identycznie jak wóz zabójców. Zastanawiałem 
się przez chwilę, czy mają zamiar zacząć od początku, 
i kogo zaatakują tym razem. Nie tylko ją tak my­
ślałem. Ci dwaj, którzy wyszli, żeby obejrzeć zwło­
ki Guidone}a, na widok zbliżającego się wozu rzu­
cili się gwałtownie do ucieczki i zabarykadowali w  
klubie bilardowym, zatrzaskując za sobą z hałasem 
drzwi. T ym  razem jednak nie zauważyłem spuszczo­
nej szyby ani karabinu wysuwającego z okna swój 
ponury pysk.

Przeciwnie, w smudze światła padającego z domu 
Erniego, rozpoznałem z wszelką pewnością człowie­
ka siedzącego za kierownicą. Był to wymoczek, na 
którego twarzy malowało się przerażenie.

W takim momertcie człowiek musi szybko myśleć. 
Zresztą byłem zainteresowany. Wymoczek poszedł po 
wóz, który był zaparkowany w głębi ulicy, przy tro- 
tuarze, ale mordercza ekipa również czekała na w yj­
ście Guidone’a. Wyprzedziła wymoczka o jedną lub 
dwie minuty i zlikwidowała niczego nie podejrzewa­
jącego knajpiarza, sądził bowiem, że nadjeżdża jego 
własny samochód.

Wymoczek, który zapewne nie zidentyfikował je­
szcze ciała rozciągniętego na chodniku, zwolnił, zawa­
hał się. Miałem takie uczucie, jakby w  osobie Gui- 
done’a śmierć mi zabrała najlepszego przyjaciela: 
miał on być moim dowodem, tak jak moje cenne 
kawałki szkła w Des Moines. W takich chwilach re­
fleks daje o sobie znać. Nie mogę przecież wszystkie­
go stracić z poioodu jednej salwy karabinowej. In ­
stynkt był silniejszy, niż rozum. Przebiegłem przez 
chodnik z rewolwerem w ręku, podszedłem do sa­
mochodu, otworzyłem drzwi lewą ręką, w prawej 
wciąż trżymalem broń skierowaną na kierowcę, rzu­
ciłem się na ławkę obok niego i  powiedziałem roz­
kazującym tonem:

— Ruszaj albo cię zabiję!
Wymoczek zrozumiał, że to nie żarty, widok trupa 

na chodniku był dla niego wystarczającym ostrze-
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żeniem. Przez chunlę przyglądał mi się oczami okrą­
głymi ze zdumienia, ogłupiały, kiedy jednak dotkną­
łem rewolwerem jego żeber nacisnął pedał. Ruszył tak 
gwałtownie, że o mały włos nie najechał na furgonetkę, 
stojącą kilka metrów dalej. To ja lewą ręką ura­
towałem sytuację na środku jezdni 54 Ulicy.

— Uważaj, na litość boską! Czy chcesz nam ściąg­
nąć na kark całą chicagowską policję?

Wymoczek nie odpowiedział ani słowa, zacisnął zę­
by i trzymał się kurczowo kierownicy. Na skrzyżo­
waniu South Western Avenue rozkazałem:

— Skręcaj na prawo!
Teraz, kiedy wpakowałem się w tę historię, zaczy­

nałem powoli wyobrażać sobie dalszy ciąg wypad­
ków.

Mój kierowca był posłuszny. Godzina dwudziesta 
druga trzydzieści. Gdzieś w dali zapalają się świa­
tła, regulujące ruch na skrzyżowaniach alei lśniącej 
od deszczu, niemal pustej. Wymoczek protmdzil roz­
sądnie, pięćdziesiątką, od czasu do czasu spogląda­
jąc z przerażeniem na mój rewolwer Smith i Wes- 
son, wycelowany w jego paskudną gębę. Po minięciu 
dwóch skrzyżowań zdecydował się zapytać:

— Ten nieboszczyk na chodniku to Joe?
Nie mam żadnego powodu, żeby go oszczędzać, 

przeciwnie.
— Jeszcze się pytasz — odpowiedziałem. — Joe 

Guidone we własnej osobie, martwy jak filet z bał­
tyckiego śledzia.

Minęliśmy jeszcze dwa bloki. Opuszczamy już dziel­
nicę włoską.

— ’To... to pan go zlikwidował? — zapytał nie­
śmiało.

Wiem, że tylko silni mają posłuch, mimo wszy­
stko...

— Zupełnie zgłupiałeś, mój chłopcze — odparłem. 
— Byłem tylko świadkiem tego wydarzenia, nic wię­
cej.

W świetle wystaw sklepowych zauważyłem, że jest 
zupełnie siny. Słowo daję, szczękał zębami.

— A więc... kto go wykończył?
Roześmiałem się nagle.

(Cdn.)
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Co na to komisarz Maigret?

„Komputerowy malwersant“
C O 5 LAT w Paryżu od- 

oywa się międzynarodo- 
1 wa konferencja Interpó- 

lu, poświęcona najnowszym 
„osiągnięciom'’ świata przestęp­
czego w metodach łamania 
prawa. Spotkanie, które odbyło 
się w stolicy Francji w ubie­
głym roku, miało temat niezwy­
kły — „przestępczość kompu­
terowa”. Uczestniczący w nim 
prawnicy i policjanci z niedo­
wierzaniem i zgrozą wysłuchi­
wali referatów, których nie po­
wstydziłyby -się sale uniwer­
syteckie, tyle w nich było na­
ukowych terminów. Konkluzja 
do jakiej doszli, jest jednak 
niewesoła — świat ogarnia no­
wa fala przestępstw o „iście 
elektronicznych proporcjach”, 
zaś policja nie jest przygoto­
wana do stawienia jej czoła.

Nie notowany 
w kartotekach

KOMPUTER jest idealnym 
narzędziem dokonania przestęp­
stwa finansowego. W jego la­
biryncie można bez śladu scho­
wać nie istniejące nazwisko, a- 
dres, nazwę firm y czy kwotę 
przelewu. Złoczyńcę trudno 
schwytać nie tylko dlatego, że 
np. komisarzowi Maigret nie 
przyszłoby łatwo odczytanie nie 
tylko zawartości pamięci dysko­
wej, ale nawet zwykłej taśmy 
perforowanej urządzenia wpro­
wadzającego dane. Malwersant, 
używający w niecnych celach 
komputera, jest innym prze­
stępcą niż kasiarz, doliniarz 
czy szuler, wyciągający prze­
chodniom pieniądze metodą

„czarna wygrywa, czerwona 
przegrywa”. Operator kompu­
tera z reguły przez "całe swoje 
życie nie ma kontaktu z kręga­
mi przestępczymi, nie jest więc« 
potowany w kartotekach. (Wię­
kszość firm  dokonuje mniej 
lub bardziej subtelnego „prze­
świetlenia” personelu z działu 
przetwarzania danych). Ko­
nieczna w tym zawodzie inteli­
gencja czyni go godnym prze­
ciwnikiem detektywa, zaś bez­
osobowość przestępstwa, w wy­
niku którego pieniądze uzysku­
je się „od maszyny”, osłabia 
skrupuły.

Na konto 
pana Zzwicke...

W BANKACH, towarzystwach 
ubezpieczeniowych i innych in­
stytucjach obracających milio­
nami jest dziś zainstalowanych 
około 500 tysięcy komputerów. 
Przyjmując, że obsługiwane są 
one przez 3—4 osoby, otrzymu­
je się armię potencjalnych ama­
torów pozornie nieszkodliwej

zabawy. Na przykład takiej, 
jaką wymyślił pewien progra­
mista amerykański. Bank, w 
którym był on zatrudniony, po­
dobnie jak inne, za przepro­
wadzenie operacji finansowej 
pobierał drobną opłatę. Nasz 
„żartowmiś” zawyżał o zaledwie 
10 centów każde komisowe 
mniejsze od 10 dolarów, zaś o 
1 dolara — opłatę wyższą od 
tej kwoty. Różnicy nie inkaso­
wał w gotówce, lecz polecał 
komputerowi przekazywać ją 
na założone w 'tym celu we 
„własnym” banku konto na 
fałszywe nazwisko o niepraw­
dopodobnym brzmieniu Zzwic­
ke. Przestępstwo było praktycz­
nie nie do wykrycia, gdyby nie 
pech. Dyrekcja banku postano­
wiła w ramach kampanii rekla­
mowej sprawić drobny upomi­
nek klientom, zajmującym 
pierwsze i ostatnie miejsce w 
kolejności alfabetycznej...

Jest wątpliwe, czy „pan 
Zzwicke” poniósł jakąś poważ­
n ie js i karę, poza wylaniem go 
z pncy, Paryska konferencja 
Interpolu ujawniła, iż wiele

W JAPONII — pisze AFP 
— Ryoichi Sasakawa 
nazywany jest „ojcem 

chrzestnym". W genewskiej 
siedzibie Światowej Organi­
zacji Zdrowia znajduje się 
natomiast jego marmurowe 
popiersie — w podzięce za 
dary, których nie szczędzi. 
Przed dwoma laty z rąk ce­
sarza Sasakawa otrzymał naj 
wyższe odznaczenie japoń­
skie. Kim jes! ów człowiek 
cieszący się taką stawą?

WPRAWDZIE liczy już 81 lat, 
ole chełpi się tym, że nadal wy­
wiera ogromny wpływ na karierę 
wielu znanych polityków japoń­
skich. Jednocześnie oświadczył 
niedawno grupie dziennikarzy: 
„Polityka nie interesuje mnie". 
rJego ulubiona teza brzmi: „świat 
jest tylko jedną wielką rodziną i 
wszyscy jesteśmy braćmi i sio­
strami". To właśnie dlatego — 
dodaje — przeznaczam ok. 200 
mld jenów rocznie, czyli 833 min 
dolarów, na „zapewnienie lu­
dziom dobrobytu".

A tymczasem pan Sasakawa 
ma bardzo złą opinię. Prasa ja­
pońska często twierdzi, że w spo­
sób nieuczciwy zbił on majątek, • 
a mianowicie budzącymi wątpli­
wość transakcjami nieruchomo­
ściami. Uważa się, że związany 
jest on ze światem przestępczym. 
Często przypomina się również, 
iż Sasakawa jako zbrodniarz wo­
jenny został skazany na karę 
trzech lał więzienia, a do tej po­
ry wspiera organizacje skrajnej 
prawicy. Szeroko i raczej mało 
pochlebnie komentuje się pocho­
dzenie jego olbrzymiej fortuny.

W pierwszych latach powojen­
nych udało się Ryoichi Sasaka- 
wie przeforsować ustawę, zezwa­
lającą na organizowanie zakładów 
w wyścigach łodzi motorowych. 
Argumentował to tym, że zyski 
przeznaczone zostaną na odbudo­
wę unicestwionej, w czasie woj­
ny floty handlowej Nipponu. Zo­
stał on mianowany dyrektorem 
Federacji Departamentalnych Sto­
warzyszeń Wyścigów Łodzi Moto­
rowych, która w 1977 roku miała

obroty w wysokości 5,7 mld do­
larów. W dokumencie rozdanym 
przedstawicielom prasy Sasakawa 
informował, że w 1978 roku, dzię­
ki olbrzymim zyskom federacja 
przeznaczyła 315,5 min dolarów

Japoński
ojciec

u

chrzestny
nr 1i i

na realizację różnych projektów 
przemysłowych, socjalnych i czy­
sto filantropijnych, poczynając od 
rozwoju technologii przemysłu 
stoczniowego, a kończąc na „pro­
mocji turystyki".

Dziełem Sasakawy jest otwar­
te w 1974 roku tokijskie Muzeum 
Morza, którego koszt budowy wy­
niósł 11 min dolarów. Cztery la­
ta później „dla skonkretyzowania 
marzeń o pokoju światowym” 
zorganizował on wystawę kosmicz 
nq, która w ciągu sześciu mie­
sięcy przyciągnęła 5,5 min zwie­
dzających.

Sasakawa jest przewodniczą­
cym około 200 stowarzyszeń ta­
kich jak np. Ośrodek Walki o Pla­
nowanie Życia, Stowarzyszenie 
Inwalidów Wojennych, Federacja 
Japońskich Organizacji Karate*. 
Japońska Federacja Kendo**. Ja­

pońskie Stowarzyszenie Zapobie­
gania Pożarom. Dzięki temu — 
powiada — „mogę liczyć na po­
parcie 10 milionów osób". Jego 
działalność nie ogranicza się do 
Japonii. Twierdzi, że wydał 15 
min dolarów na pomoc dla róż­
nych specjalistycznych organiza­
cji ONZ.

W dokumencie rozdanym dzien­
nikarzom stwierdza on, że jednym 
z najbardziej przekonywających 
dowodów jego „entuzjazmu dla 
współpracy międzynarodowej" by­
ło utworzenie w 1969 roku „Rady 
Cieśniny Matakka". Celem tej Ra­
dy jest zapewnienie bezpieczeń­
stwa w tej niebezpiecznej cieśni­
nie, którą przepływają japoński* 
supertankowce, wiozące ropę 
naftową z krajów Bliskiego Wscho 
du.

Sasakawa szczególnie interesu­
je się krajami Azji Południowo- 
Wschodniej. Jest honorowym oby­
watelem stolicy Filipin Manii 
oraz indonezyjskiego miasta Ban- 
dung. Pełni w Tokio funkcję kon­
sula generalnego Królestwa Ton­
ga. Mimo sędziwego wieku jest 
bardzo energiczny. „Nie jestem 
ekspertem od karate — powiada 

ale potrafię uderzeniem dłoni 
rozłupać dziesięć cegieł". „Wiem, 
że mam złą reputację, ale — jak 
mówi — odpowiedzialność za to 
spada na japońską prasę, gdyż — 
jak sądzę — po prostu rzeczy 
które robię są zbyt wielkie, by 
mogła ona je pojąć".

Sasakawa ma również opinię 
donżuana. I tak oświadczył, że 
17 stycznia każdego roku organi­
zuje „ceremonię ku pamięci 
wszystkich dam, u boku których 
spędził przyjemne chwile". Szybko 
dodał, że w dzień później, rów­
nież co roku, odbywa się organi­
zowana przez niego ceremonia 
ku pamięci wszystkich japońskich 
zbrodniarzy wojennych. W jego 
posiadaniu znajdują się prochy 
1050 z nich.

• J e d n a  z d z ie d z in  s p o r tu  u o r a -  
w ia n a  w  J a p o n i i  — d o s ło w n ie  
. .p u s te  rę c e ”  c z y l i  ( w a lk a )  „ g o ły m i 
r e k a m i” .

* •  R o d z a j p o p u la r n e j  w  J a p o n ii  
s z e r m ie r k i  n a  k i j e  b a m b u s o w e .

banków woli pokryć stratę, niż 
zgłosić skargę do policji, z oba­
wy przed utratą klientów, któ­
rzy mogliby poczuć się zagroże­
ni naruszeniem . powierzonej 
komputerowi tajemnicy ich 
kont. Nie jest to trudne. E- 
lektroniczna przystawka, ko­
sztująca ok. 700 dolarów i zwy­
kły telefon mogą posłużyć do 
odczytania pamięci komputera 
nawet z drugiego kontynentu. 
Gdyby jednak zdeterminowana 
dyrekcja postanowiła proce­
sować się, to mogłoby okazać 
się, że najgroźniej brzmiący 
paragraf, z jakiego można by­
łoby wytoczyć oskarżenie, do­
tyczy... naruszenia zasad korzy­
stania z usług pocztowych.

„Pożyczył” 
milion dolarów

POMYSŁOWE przestępstwo 
z udziałem komputera popełnio­
no również w jednym z ban­
ków amerykańskich. Pewien je­
go pracownik „pożyczył sobie” 
milion dolarów, polecając kom­
puterowi przelać tę kwotę na 
konto w Szwajcarii. W godzinę 
po tej operacji odleciał z No­
wego Jorku do Zurichu, gdzie 
za całą tę sumę zakupił bry 
lanty. M iał następnie zamiar 
przewieźć je do USA, zarabia­
jąc na różnicy ceny 20 tys. do­
larów, po czym „pożyczony” 
milion uczciwie zwrócić, pole­
cając komputerowi całą tran­
sakcję wymazać z pamięci. Nie­
stety, na nowojorskim lotnisku 
jeden z kamyczków wyleciał 
mu z kieszeni, zaś zaintrygo­
wani celnicy zadali mu pyta­
nie, skąd miał milion dola­
rów...

Zemsta 
„komputera”

SKOMPUTERYZOWANIE o- 
peracji finansowych może spo­
wodować radykalny przełom w 
stosunkach między przełożony­
mi a podwładnymi, a niezado­
wolony operator komputera, 
który zechciałby „odegrać się” 
na szefie, może kosztować bar­
dzo drogo. Pewien zwolniony z 
pracy programista przed odej­
ściem wprowadził do maszyny 
program, który całkowicie wy­
mazał pamięć komputera. F ir­
ma nie była w stanie wysyłać 
rachunków klientom, aż wresz­
cie zrozpaczona dyrekcja u- 
mieściła w gazetach płatne o- 
głoszenia, apelujące do uczci­
wości swoich dłużników. Nie­
wielu jednak uległo szlachetne­
mu odruchowi, co dla firmy 
zakończyło się — bankructwem. 
Podobny problem, chociaż nie 
przestępczego charakteru, mia­
ła latem br. dyrekcja telefonów 
w stolicy W. Brytanii. Opera­
torzy pocztowego komputera 
podjęli bowiem niezwykły 
strajk, polegający na zabloko­
waniu możliwości wysyłania ra­
chunków klientom. Nie mieli 
natomiast n.ic przeciwko roze­
słaniu — według skomputery­
zowanej listy abonentów — u- 
przejmie zredagowanej ulotki, 
wzywającej do cierpliwego o- 
czekiwania i między wiersza­
mi zachęcającej... do odkłada­
nia pieniędzy na tę czarną go­
dzinę, kiedy wielomiesięczny 
rachunek wreszcie nadejdzie.

Dżentelmen-detektyw, jakim  
jest komisarz Maigret. mógłby 
poczuć się bezradny wobec kom 
puterowego przestępstwa. Jego 
koledzy, z USA, Kanady i 
Szwecji podjęli jednak przygo­
towania do stawienia czoła 
„mafii programistów” Amery­
kański Stanford Research In - 
stitute dokonał np. analizy 700 
przestępstw, popełnionych za 
pomocą komputera

Mariusz K U K L IŃ S K I 
(Paryi-PAP)

UŚM IECHNIJ

— Mój poprzedni szef był dla 
mnie bardzo tolerancyjny. Przed 
południem siedział na konferen 
cjach, po południu chodził na 
przyjęcia, a potem na całe mie­
siące wyjeżdżał do ' sanatorium, 
nabierać sił...

— Tak trzymaj, teraz świet­
ny obraz.

=— Czy ja tu wczoraj nie zgu­
biłem zwolnienia lekarskiego?,

— Dlaczego nie salutujecie,- 
gdy przechodzi kapral?!

— Chętnie dokonam boha­
terskich czynów, ale najpierw  
postawcie m i pomnik. 9

-  Dobrze, dobrze, zaraz zaa­
takujemy... Powiedz tylko ilu 
znajomych uprzedziłeś, że bę­
dzie przy tym teleuńzja?
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STOCZNIA 
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego

wspólnie z W ydziałem  Zatrudnien ia  i Spraw» 
Socjalnych Urzędu M iejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

♦  spawacza
♦  montera kadłubów okrętowych
♦  montera rurociągów okrętowych

Ponadto stocznia przyjmuje:
♦  spawaczy
♦  kowali
♦  ślusarzy
♦  monterów kadłubów okrętowych
♦  monterów rurociągów okrętowych
♦  stolarzy
♦  izolaczy
♦  wartowników.

Stocznia zapewnia kandydatom pracę w  bezpośredniej pro­
dukcji i plącę w  systemie akordowym, posiłki regeneracyjne, 
odzież ochronną, deputat węglowy, nagrody roczne oraz 
nagrody wynikające z K arty Stoczniowca i dopłaty dla 
pracowników o krótkim  stażu pracy objętych adaptacją 

społeczno-zawodową.
Ponadto pracownicy, którzy podejmą pracę w bezpośredniej 
produkcji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w 
wysokości: 15 tys. zł kawalerowie i po zawarciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. zł na zagospodarowanie, które 
umorzone zostaną po nienagannym i nieprzerwanym prze­

pracowaniu w stoczni 5 lat.
Zakwaterowanie zapewniamy na kwaterach prywatnych. 
Stocznia posiada stołówki i bary szybkiej obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. Klub Sporto­
w y „Stal Stocznia”, stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe.
Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Prz^ięć 
Stoczni im. A. Warskiego. ul. Hutnicza 1 pok. 8 teł. 21-331 

w godzinach od 8.00 do 15.00.
967-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  -  m a ­
te m a ty k a ,  t e l.  759-70.

4603-G
K O R E P E T Y C J E  —  m a ­
te m a ty k a .  f i z y k a  e le k ­
t r o t e c h n ik a .  T e l .  454-98.

4999-G

P R A C A

N A U C Z Y C IE L K A  z a o ­
p ie k u je  s ię  d z ie c k ie m  
w e  w ła s n y m  d o m u  (o -  
g r ó d ) .  P o m o r z a n y ,
B lu s z c z o w a  22 a.

4537-G
P R Z Y J M Ę  u c z e n n ic e  d o  
z a k ła d u  f r y z je r s k ie g o  
„ F ig a r o " ,  u l .  Ś c ie g ie n ­
n e g o  61, te l.  456-85.

50J54-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  l a t  54. w y ­
k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  p o ­
z n a  p a n ią  u c z c iw a  m i­
ł e j  p r e z e n c ji .  C e ł m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  5002.

K U P N O

S T A R E  r z e ź b io n e  b iu r ­
k o  i  s t a r y  o b r a z  k u p ię .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4915.
S E G M E N T  ja s n y  ty p u  
P o la n d  —  k u p ię .  T e l.  
778-47. 5036-G
F I A T A  125 p , 1500 —
k u p ię .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  5107.

P R Z Y C Z E P Ę  to w a r o w a  
d o  F ia ta  —  k u p lę .  W ia ­
d o m o ś ć : K r ó lo w e j  J a d -  
w ie i  33/8 5007-G
N O W Ą  p r a lk ę  a u to m a ­
t y c z n ą  k u p ię .  T e l .  785-66.

4576-G

N IE R U C H O M O Ś C I

1/2 D O M U  I  p ię t r o .  3 
p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a .  c .o . e le k t r y c z n e ,  t e ­
le fo n .  g a ra ż , m a ły  o g r ó ­
d e k  n a  P o g o d n ie  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  5210.

P O G O D N O  —  d o m  je d ­
n o r o d z in n y  w  s ta n ie

s u r o w y m  k r y t y  d a c h ó w ­
k a  w g  p r o je k tu  i n d y ­
w id u a ln e g o ,  7 p o k o i ,  
d w ie  ła z ie n k i  ( k o m in e k ) ,  
g a ra ż  n a  d w a  s a m o ­
c h o d y  —  s p rz e d a m . O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  5090.

P Ó Ł  d o m u  w  D ą b iu ,  
g a ra ż , o g r ó d e k ,  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  M -4  
lu b  w ię k s z e  n a  O s ie d lu  
S ło n e c z n y m  lu b  w  Z d r o  
ja c h .  T e i.  612-806.

4987-G
D Z I A Ł K Ę  po d  b u d o w ę  
d o m k u  k u p ię .  T e l.  
425-46. 5110-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e d in . u l .  
W ie lk a  25. c z y n n e  w  
g o d z . 8— 17. w  n ie d z ie ­
lę  od  9—12 T V  c z a r ­
n o - b ia ła .  te l.  356-96. T V  
k o lo r o w a .  te l.  359-55. 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

427-K
T E L E P O O O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z ,  
381-51. 2380-G

T E L E P O O O T O W IE  —
705-58 ~  J a n  S t r y ła .

50Ó9-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i  —  
22-38-32. 4178-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i  — 
22-85-97. 2679-G

T E I .E  P O G O T O W IE  —
756-34 — J a n  B a rc z y k .

3279-G
T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
80-904. 4083-G

A N T E N Y  „ D i p o l ”  359-76 
— M a r ia n  Ż a k .

5238-G
C Y K L IN O  W  A N IE  —
22-77-75 —  R o m a n  C za1 - 
k a .  5029-G
M A L O W A N IE .  ta p e to ­
w a n ie  —  E d m u n d  P ło ń ­
s k i  te l.  38-581.

4609-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  p o ­
m ie s z c z e n ia  p o  k a w ia r ­
n i  . .A ld is " .  te l.  731-30.

5020-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .  
T e l.  22-94-94.

5025-G

D R E W N O  o p a ło w e  o d ­
d a m  b e z p ła tn ie ,  b u d o w ­
la n e  s p rz e d a m . *  T e l.
22- 22-60. 5282-G

S Y R E N Ę  n o w a  i  B M W  
1600 z a m ie n ię  n a  n o w e ­
g o  F ia ta  125 p  lu b  po  
m a ły m  p r z e b ie g u  a lb o  
W a r tb u r g a .  P o c z to w a  
11/22. 4687-G

S P R Z E D A Ż

F I A T A  126 p ( n o w y )  — 
s p rz e d a m . T e l.  23-23-62.

5165-G
F I A T A  125 p — s p rz e ­
d a m . u l .  S z w o le ż e ró w  
3/130. 5043-G

F I A T A  125 p — s i l n i k  
p ła s k ie  t ł o k i  — s p rz e ­
d a m . T e l.  768-42 po  
g o d z . 17. 5044-G

F I A T A  125 p (1975), S tan  
b a r d z o  d o b r y  — s p rz e ­
d a m . P a rk o w a  35/29.

4776-G
F I A T A  125 p  1500 (1979)
—  s p rz e d a m  lu b  z a m ie ­
n ię  n a  126 p . T e l.  
347-64. 4882-G

F I A T A  »25 p . 1500 (1975). 
s ta n  id e a ln y  — s p rz e ­
d a m . S z e z e c in . Ż e la z n a  
10/1. 4864-G

F I A T A  126 p n o w e g o
— s p rz e d a m . T e l.
23- 23-62. 5103-(J

F I A T A  126 p . 650-S tan - 
d a r d .  n o w e g o  — s p rz e ­
d a m . O f e r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  5200.

W A R S Z A W Ę  p o  w y p a d ­
k u  — s p rz e d a m . S ze ze ­
c in .  u t  S o s n o w a  10/2

5111-G
S Y R E N Ę  105 —• s p rz e ­
d a m . T e l.  437-71 d z w o ­
n ić  w ie c z o re m .

5030-G
P O L O N E Z A  (1979) —
s p rz e d a m , u l .  K a d łu b ­
k a  31/72. 5087-G

W O Ł G Ę  (1976) F ia ta  
126 p  (1980). k o m f o r t  —

s p rz e d a m . T e l.  610-491.
4886-G

M O S K W IC Z A  412 —
s p rz e d a m . K a l in y  9/21.

4613-G

^ S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ T o y o t a ”  ( r o k  p r o d .  
1969) — s p rz e d a m . T e l.  
23-32-93. 4515 -G

Y O L K S W A G E N A  1600
T L  — s p rz e d a m . T e l.  
79-35-56. 4892-G

A U S T I N  D ie s e l 1500 — 
s p rz e d a m . T e l.  22-46-26, 

4926-G
g a r a ż  b la s z a n y  w  e -  
łe m e n ta c h  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : t e l.  82-13-22, 
p o  16. 5080-G

T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-46-26.

4935-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  ( u l .  
P o tu l ic k a )  —  s p rz e d a m . 
T e l.  367-21 5001-G

L A M P Y  b ły s k o w e ,
b r z y tw y ,  ta ś m y  f i l m o ­
w e  16 m m , s z tu ć c e , g i -  
l o t y n k i  — s p rz e d a m . 
T e l .  387-28. 5092-G
L A M P Ę  b ły s k o w ą  M e tz  
45 C T 1 —  s p rz e d a m . 
T e l.  434-40. g o d 2 . 16—20.

4709-G
K A W IO R ,  n o w y  Z e n i t  
E  z f le s z e m  — s p rz e ­
d a m . T e l.  233-449.

4526-G

Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  i  
k a w io r  —  s p rz e d a m . 
T e l.  43-100. 4554-G

W Ó Z  p s z c z e la rs k i 60 
r o i ,  f u t r o  — g r z b ie ty  
p iż m o w c ó w , n o w e  ro z ­
m ia r  48. l i s a  g r e n la n ­
d z k ie g o  —  s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4860.

2 M Ł O D E  k r o w y  ra z e m  
z c ie la k a m i  — s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -B e z rz e -  
cz e . u l .  P o d c h o rą ż y c h  
15. 5026-G

D W A  m o d e le  s ta r y c h  
ż a g lo w c ó w  „ S a n ta  M a ­
r la ” . „ J a n  z  K o ln a ” , 
z n a c z k i „ S ta - r y  P o r t  
G d a ń s k i”  z d w o m a  p o ­
z y c ja m i  n a jc ie k a w s z y m i 
— s p rz e d a m  lu b  z a m ie ­
n ię  na  in n e  s ta ro c ie .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  5085.

W C IĄ G A R K Ę  b u d o w la ­
n ą  —  ■ s p rz e d a m . T e l. 
82-28-73. 4913-G

P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie  
s k ó rz a n e , o ra z  k o ż u s z k i  
z ła te k  —  s p rz e d a m . 
T e l.  436-12. p o  g o d z . l3 .

5024-G
P Ł A S Z C Z E  d a m s k ie  t u ­
r e c k ie  —  s p rz e d a m . P o ­
t u l i c k a  29/38 (16—20).

4740-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  i  m ę s k i — 
s p rz e d a m . F e lc z a k a  
8 a/21. 4705-G

K L A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
p o ls k ie  b rą z o w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  23-15-15, 
K w ia t o w a  11.

4722-G
M Ę S K I,  d a m s k i  p ła s z c z  
s k ó r z a n y  — s p rz e d a m . 
T w a r d o w s k ie g o  7, te l.  
725-53. p o  15.

4630-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i,  m ę s k i.  S zw e d­
k ę  ~  s p rz e d a m . U l .  
W a w e ls k a  1/12.

4577-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie ,  r o z m ia r y  46— 
50 — s p rz e d a m . 26
K w ie t n ia  61/22.

4641-G
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
c z a r n y ,  r o z m ia r  ś r e d n i 
—  s p rz e d a m . J a g ie l lo ń ­
s k a  94/23. 4815 -G

2 P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
d a m s k ie .  t u r e c k ie  —  
s p rz e d a m . J a r o w ita  9/3. 
o d  g o d z . 16 — n ie d z ie la  
o d  10. 5112-G

P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  — s p rz e d a m . 
Z a w a d z k ie g o  81/24 i  20.

5097-G
P Ł A S Z C Z E  S k ó rz a n e  
d a m s k ie  —  s p rz e d a m . 
T e l .  434-95. o d  18—2« 

5170-G
P Ł A S Z C Z , k u r t k ę  s k ó ­
rz a n a  d a m s k a , b ła m  k a -  
r » k u ło w v  ~  s p rz e d a m . 
TeJ. 22-18-24. 5208-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  i 
k u r t k ę  — s p rz e d a m . 
T e l .  745-13. 5168-G

K O Ż U C H  i  P łaszcze — 
s p rz e d a m . T e l.  23-26-21.

4766-G
K O Ż U C H . p ła s z c z e  i 
k u r t k ę  s k ó rz a n a  — 
s p rz e d a m . T e le fo n

Pracownicy poszukiwani
ZA R ZĄ D  PORTU SZCZECIN

przyjmie do pracy zaraz mężczyzn
bez kwalifikacji 

do przyuczenia w zawodzie 
robotnika portowego.

Wiek od 18 do 45 lat. dobry stan zdrowia. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w  Ho­
telu Robotniczym oraz odpłatne wyżywie­

nie w  stołówce.
Szczegółowych informacji odnośnie w a­
runków pracy, płacy udziela dział osobo­
wy Zarządu Portu Szczecin, ul. Bytom­

ska 7, pokój 129, tel. 385-31.
928-K

e ią  k o r z y s ta n ia  z  ła ­
z ie n k i .  D z ie ln ic a  o b o ­
ję tn a ,  W  z a m ia n  m o g ę  
w y k o n a ć  r e m o n t  in s ta ­
l a c j i  c .o . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  4902. 
P O K Ó J  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  d o  
w y n a ję c ia .  D ą b ie . W a r ­
m iń s k a  17 A .  4916-G

O D N A J M Ę  d w u o s o b o w y  
p o k ó j ,  te l .  705-60.

4918-G
O F IC E R  P M H  p o s z u k u ­
je  k a w a le r k i .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  4629.
P O S Z U K U J Ę  m ieszka»... 
n ia  2 -  lu b  3 - p o k o jo w e g o  
k o m fo r to w e g o .  T e l.
82-21-95. 4930-G
P O S Z U K U J Ę  m a łe g o  
m ie s z k a n ia .  O fe r t y :  B iu ­

Naprawy
główne

silników 
do samochodów

Fiat 125 p
wykonuje -

Stacja Obsługi Samochodów
Szczecin, ul. 9 Maja 86 tel. 82-03-86 

czynna od 6 — 22 
sobota od 6 — 18

Na naprawiane silniki udzielamy gwarancji takiej samej 
jak gwarancja na silniki fabrycznie nowe.

Przeprowadzenie naprawy głównej silnika jest znacznie 
tańsze niż kupno silnika nowego, gwarantujemy solidne 
wykonanie pracy na co udzielamy gwarancji takiej jaką 

udziela fabryka dla silnika nowego.

Ponadto STACJA O BSŁUGI SAMOCHODÓW  mieszcząca 
się w  Szczecinie przy ul. 9 M aja 86 (Pomorzany — Wzgórze 
Hetmańskie w pobliżu Domu K u ltury  „Hetman”) wykonuje:

♦  przeglądy gwarancyjne i naprawy pogwarancyjne sa­
mochodów Polski Fiat 125 p,

♦  przeglądy i naprawy gwarancyjne oraz naprawy pogwa-. * 
. rancyjne samochodów „Zaporożec”,

♦  diagnostykę silników i podwozia.

Pierwszeństwo mają usługi dla osób prywatnych.

Dodatkowych informacji udziela Dział Usług i Produkcji 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy Usług Motoryzacyjnych 

w  Szczecinie, teł. 22-96-90.

966-K

r o  O g ło s z e ń  S z c z e c ią  
4927.
M -2 , M -3  z d e c y d o w a n ie  
k u p ię .  W  r o z l ic z e n iu  
m o że  b y ć  F i a t  126 p , 
n o w y  —  te l .  23-23-62.

5106-G
M -2  • —  k u p ię .  T e l.  
22-85-24. 4711-G

M -2  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. T e l.  61-22-33.

4691-G
P I L N IE  s p T ze d a m
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  M -2 . S z c z e c in , u l .  
K a z im ie r z a  K r ó le w ic z a  
59/184. 4712-G
3 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z  te le fo n e m , n o w e  
b u d o w n ic tw o  w M ię ­
d z y z d r o ja c h  —  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  4513.

g rz e c z n o ś c io w y  775-57.
4619-G

M A R Y N A R K Ę  m ę s k ą , 
d a m s k ie  p ła s z c z e  i  k o ­
ż u c h y  —  s p rz e d a m . T e l.  
889-89. 5101-G
P IE S K I  p e k iń c z y k i  — 
s p rz e d a m . Ś lą s k a  42/14.

5919-G
6 - T Y G O D M O w e  s e te r y  
i r la n d z k ie  —. s p rz e d a m . 
T e l.  38-381. 4673-G

D Y W A N  3,50X2.75 —
s p rz e d a m . U l .  R e y m o n ­
ta  9/10. 5321-G

6 -T Y G O  D N IO W E  szcze ­
n ię ta  b o k s e r y  z ło c is te
— s p rz e d a m . M ilc z a ń -  
s k a  42/2, p o  g o d z . 16.

4820-G
J A M N I K I  7 - ty g o d n io w e
— s p rz e d a m . T e l.
613-856. . 4969-G

L O K A L E

G D Y N IA - O B Ł U Ż E .  M -4 , 
61 m  k w . ,  z a m ie n ię  n a  
w ię k s z e  w  S z c z e c in ie .’ 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in
Z a w a d z k ie g o  134/5.

4775-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  z 
w y g o d a m i d o  w y n a ję ­
c ia .  P o d ju c h y .  B e ik a  
J o s e le w ic z a  12/1.

4818-G

P O K Ó J , k u c h n ia  w s p ó l­
n a . w y n a jm ę  m a łż e ń ­
s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
S z c z e c in . K r u c z a  40.

4618-G

W Y N A J M Ę  p o k o je  n ie u -  
m e b lo w a n e  z  w y g o d a ­
m i  ( g a ra ż ) .  B lu s z c z o w a  
22 a . 4842-G

R Z E M IE Ś L N IK  p i ln ie  
p o s z u k u je  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o  z  m o ż l iw o ś -

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I  W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A .  70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n t r a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t .  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 / w e w n  83) d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł  m o r s k i  427-77 d z ia ł  s p o r to w y  379-50 d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. r e d  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6> 22-40-28 i 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  P r a s a - K s ią ż k ą — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o r ę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  d n ia  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a ty  n a  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 z ! Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t  p r e n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m » rą tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę ,  k t ó r a  1est o  50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  R S W  
„ P r a s a — K s ią ż k ą — R u c h ”  C e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  * W y d a w n ic tw  u l .  T o w a ro w a  28' 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  
N a k ła d y  G r a f ic z n e  U -2



K U R I E R  +  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA «  SPORT ^  TURYSTYKA STRONA 10

MP seniorów i juniorów

Rekordowe rezultaty
na pływalniach Szczecina i Warszawy

B L IS K O  300 z a w o d n ic z e k  i  za ­
w o d n ik ó w  z 45 k lu b ó w  b ie rz e  u -  
d z ia l  w  s z c z e c iń s k ic h  m is t r z o s tw a c h .  
S t a l  S to c z n ia  w y s ta w i ła  18 -oso bo -

OD DW ÓCH dni na pływalniach Szczecina i Warszawy roz­
grywane są pływackie mistrzostwa Polski. Na basenie WDS 
o medale walczą juniorzy młodsi. Natomiast seniorzy i junio­
rzy starsi startują w stolicy ną basenie Legii.

w ą  r e p re z e n ta c ję .  W  c ią g u  d w u ­
d n io w y c h  z m a g a ń  m ło d z ir *  p ły w a c y  
u s t a n o w i l i  4 r e k o r d y  P o ls k i.  K a ta ­
r z y n a  P e rk o w s k a  ze  S t a l i  S to c z ­
n ia  p r z e p ły n ę ła  200 m  s t.  d o w .  w  
r e k o r d o w y m  c z a s ie  — 2:30.91. D r u ­
g i r e k o r d  u s t a n o w i l i  j e j  k o le d z y  
k lu b ó w !  w  s z ta fe c ie  4X 100 m  st. 
z m ie n n y m  —  4:33,11. S z ta fe ta  p ł y ­
n ę ła  w  s k ła d z ie :  M a r e k  G ą s io r .  
M a c ie j  M y s z k ie w ic z ,  P a w e ł W o j ­
n o  w s k l ,  K r z y s z to f  C h u d y .  P o z o s ta ­
łe  r e k o r d y  P o ls k i  p o b i ły  r e p re z e n ­
t a n t k i  U n i i  T a r n ó w .  M a łg o r z a ta  
R a ta j  100 m  9 t. g r z h .  p o k o n a ła  w  
c z a s ie  1:07,62, a s z ta fe ta  4X100 m  
s t. z m . u z y s k a ła  w y n ik  4:58.13.

N a  p ó łm e tk u  m is t r z o s tw ,  p ły w a ­
c y  S t a l i  S to c z n ia  m o g ą  p o c h w a lić  
s ię  z d o b y c ie m  9 t y t u ł ó w  m is t r z o w ­
s k ic h .  O p ró c z  r e k o r d z is tó w  n a  p o -  
d iu in  s ta w a l i :  t r z y k r o t n ie  K r z y s z ­
t o f  C h u d y  ( r o c z n ik  1967) za  z w y ­
c ię s tw a  n a  200 m  s t.  g r z b .  — 2:27,17 
200 m  s t. d o w .  — 2:09.83. 400 m  s t 
d o w .  —  4:26.16. P a w e ł W o jn o w s k i  
( r o c z n ik  1966) za d w a  z w y c ię s tw a  
n a  400 m  s t.  z m . —  4:56.28 i  100 m  
s t. m o t .  —  1:02,30. P o n a d to  — K r z y ­
s z to f  Z a b o r o w s k i  ( r o c z n ik  1967) 
400 m  s t.  z m . —  5:14.69. K a ta r z y n a  
P e rk o w s k a  —  100 m  s t. d o w . — 
4:41,19.

M. Siwa z Pogoni
w reprezentacji

na mecz z Cyprem
25 BM. rozegrane zostanie w 

Larnace międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie z cyklu eli­
minacji do Turnieju UEFA ju ­
niorów, w którym „jedenastka” 
Cypru zmierzy się z Polakami. 
Do reprezentacji naszego kraju  
na mecz z Cypryjczykami po­
wołano 16 piłkarzy. Jest wśród 
nich m. in. zawodnik szczeciń­
skiej Pogoni — Marek Siwa, 
który ostatnio wraz z pozosta­
łym i reprezentacyjnymi „O rli­
kami”, uczestniczył w między­
narodowym turnieju juniorów  
w Taszkiencie. (jg)

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  R e k r e a c ia  —  n ie  

d z ie ła  g o d z . 9 — S P  62 p r z y  u l .  
M a z u r s k ie j  40 —  t u r n i e j  te n is a  s to ­
ło w e g o  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  
O g n is k o  T K K F  L in ia  — n ie d z ie la  
g o d z . 9 30 — S P  36 p r z y  u l .  W o j­
c ie c h o w s k ie g o  — B ie g  p o  z d r o ­
w ie ” . O g n is k o  T K K F  O r k a n  — n ie  
d z ie ia  g o d z  10 —  J a s n e  B ło n ia  
p r z y  P o m n ik u  C z y n u  P o la k ó w  — 
z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  p r z y g o to w u ją ­
c y c h  s ię  d o  s z c z e c iń s k ie j ..20” . 
O g n is k o  T K K F  G u m  le n c e  —  n ie ­
d z ie la  g o d z . 10.30 —  z b ió r k a  p r z y  
k a w i a r n i  .S a d y b a ”  u ł  D w o r s k a  2 
— ..B ie g  r e k r e a c y jn y ”  O g n is k o  
T K K F  W a rs z e w o  — n ie d z ie la  g o d z . 
mi — ul. Z ło to w s k a  — . .B ie g  do 
z d r o w ie ” . O g n is k o  T K K F  F a la  S w i 
n o u jś c ie  —  n ie d z ie la  g o d z . 10 — 
S ło d k ie  C e n t r u m  — B ie g  p o  z d r o ­
w ie ” . O g n is k o  T K K F  B ły s k a w ic a  
Ł o b e z  — n ie d z ie la  g o d z . 9 — s ta ­
d io n  m ie js k i  —  B ie g  d o  z d r o w ie ”

s ła w a  G o lis z e w s k a  w  w y ś c ig u  na  
400 m  s t.  d o w . j u n io r e k  —  4:33,04. 
B a rd z o  d o b r z e  s p is a ły  s ie  r ó w n ie ż  
p ły w a c z k i  S t a l i  S to c z n ia  w  b ie g a c h  
s z ta fe to w y c h .  S z ta fe ta  s e n io r e k  n a  
d y s ta n s ie  4X 100 m  s t. z m . o s ią g n ę ła  
cza s  4:36,91 l  z a ję ła  p ie rw s z e  m ie js ­
ce . Z w y c ię s tw o  w  t e j  s a m e j k o n ­
k u r e n c j i  o d n io s ły  r ó w n ie ż  j u n i o r ­
k i  S t a l i  p o k o n u ją c  te n  d y s ta n s  w  
c z a s ie  4:55.4.

(e)

N IE  G O R Z E J  w ie d z ie  s ię  p ły w a ­
k o m  S t a l i  S to c z n ia  w  W a rs z a w ie .
0  t y t u ł y  m is t r z ó w  P o ls k i  s e n io r ó w
1 ju n io r ó w  s ta rs z y c h  w a lc z y  17 
p ły w a k ó w ,  ze  S z c z e c in a . W  p ie r w ­
s z y m  d n iu  z a w o d ó w  u s ta n o w io n e  
4 r e k o r d y  P o ls k i  s e n io r ó w .  J e d e n  
z  n ic h  n a le ż y  d o  D o r o t y  B r z o ­
z o w s k ie j  ze S ta l i .  P o k o n a ła  on a  
d y s ta n s  200 m  s t. g ra b , w  cza s ie  
2:07.85. P o n a d to  s z c z e c iń s c y  p ły w a ­
c y  w  k o n k u r e n c j i  ju n io r ó w  w y ­
w a lc z y l i  5 m e d a l i  —  2 z ło te ,  1 
s r e b r n y ,  2 b rą z o w e . N a  n a jw y ż ­
s z y m  p o d iu m  s ta n ę li :  M a c ie j  S o - 
b o ń  —  400 m  s t. z m . —  4:55.58 
D a r iu s z  C z o łg o w s k i 200 m  s t. g rz b .
—  2:20,47. T y t u ł  w ic e m is t r z o w s k i  
zd o b M ła  A n e ta  W ie c z o r e k  n a  d y s ­
ta n s ie  400 m  s t.  z m . — 5:19.12 
B r ą z o w e  m e d a le  w y w a lc z y l i :  M a ł­
g o rz a ta  S e rb in  —  100 m  s t.  g rz b .
— 1:15,22. A n d r z e j  P a k u ła  200 m  
s t. d o w . — 2:03,87. D r u g i  d z ie ń  za ­
w o d ó w  b y ł  d la  s z c z e c iń s k ic h  p ły  
w a k ó w  r ó w n ie  o w o c n y .  Z  t r z e c h  
n o w y c h  r e k o r d ó w  P o ls k i  s e n io ró w  
u s ta n o w io n y c h  n a  p ł y w a ln i  L e g i i  
je d e n  n a le ż y  d o  D o r o t y  B r z o z o w ­
s k ie j .  P r z e p ły n ę ła  o n a  100 m  st. 
m o t .  w  c z a s ie  1:04,99, S t a r t u ją c  do  
w t ó r n ie  n a  d y s ta n s ie  400 m  s t. d o w  
z a w o d n ic z k a  ta  w y w a lc z y ła  s r e b rn v  
m e d a l .  Z ło t y  m e d a l z d o b y ła  B o g u -

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z  14 p a r k in g  s a m o c h o d o w y  
p r z y  u l .  A k a d e m ic k ie j  —  I I  e l im i ­
n a c ja  k o n k u r s u  o  t y t u ł  „ N a jz r e c z -  

• m e js z e g o  k ie r o w c y  S z c z e c in a ”  o ra z  
V  e l im in a c ja  z im o w y c h  m is t r z o s tw  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.

G o d z . 15 —  s ta d io n  A Z S  p r z y  u l .  
K o r d e c k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
k o b ie t  L K S  P lo n  — B S G  F r a n k f u r t  
n /O d r ą  (N R D ).

G o d z . 16 —  s a la  g im n a s ty c z n a  
W O S T iw  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  —
w o je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  w  g im n a ­
s ty c e  a r ty s t y c z n e j.

G P dz . 16.30 —  s a la  p r z y  u l .  M a l ­
c z e w s k ie g o  —  r o z g r y w k i  P u c h a ru  
P o ls k i  w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  G r a ­
j ą :  O l im p ia  P o z n a ń — A Z S  G d a ń s k  
L e c h  P o z n a ń — C z a r n i S z c z e c in .

G o d z . 17 —  h a la  W D S  —  m ecz  
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
I I  l i g i  S ta l S to c z n ia — C h e m ik  B y d ­
g o szcz .

G o d z . 17 —  p ły w a ln ia  W D S  — 
d .c . p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i  
ju n io r ó w  m ło d s z y c h .

S T A R G A R D

G o d z . 15 —  b o is k o  B łę k i t n y c h  —
f in a ło w y  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o  Z i ­
m o w y  P u c h a r  . .K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  B ł ę k i t n i  S t a r g a r d —O d ra  
C h o jn a .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9 —  A u t o m o b i l k lu b  S zcze ­
c iń s k i  p r z y  a l .  P ia s tó w  — s ta r t  d o  
s a m o c h o d o w e g o  r a jd u  . .Z im a  80".

G o d z . 10 1 16 —  p ły w a ln ia  W D S  
—  d .c . p ły w a c k ic h  m is t r z o s tw  P o l­
s k i  ju n io r ó w  m ło d s z y c h .

G o d z . 10 —  s a la  S P  6 p r z y  u l .  
M a lc z e w s k ie g o  —  d .c . r o z g r y w e k  o 
P u c h a r  P o ls k i  w  k o s z y k ó w c e  k o ­
b ie t  G r a ja :  A Z S  G d a ń s k  — L e c h  
P o z n a n , C z a r n i— O lim p ia  P o z n a ń ,

G o d z . 10 —  s a la  g im n a s ty c z n a  
W O S T iw  p r z y  u l .  N a r u t o w ic z a  — 
w o je w ó d z k a  s p a r ta k ia d a  w  g im n a ­
s ty c e  a r t y s t y c z n e j.

G o d z . 11 —  h a la  W D S  —  m e c z  
b o k s e r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  
S ta l  S to c z n ia — B K S  B o le s ła w ie c .

G o d z . 12 —  s ta d io n  p r z y  u l .  
T w a r d o w s k ie g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  
o m is t r z o s tw o  I I  l i g i  P o g o ń — M o to  
J e lc z  O ła w a .

G o d z . 13 — s a la  W D S  — m it y n g  
b o k s e r s k i  ju n io r ó w .

G o d z . 15.30 —  s ta d io n  B u d o w la ­
n y c h  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  —
f in a ło w y  m e c z  p i ł k a r s k i  j u n io r ó w  
o P u c h a r  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ' ,  
S ta l  S to c z n ia — R e p re z e n ta c ja  O Z P N

G o d z . 16.30 — h a la  W D S  —  m e cz  
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  
I I  l i g i .  S ta l  S to c z n ia — C h e m ik  B y d ­
g o szcz .

Puchar Polski w koszykówce
NA ZDJĘCIU: ostatni posi­

łek przed wyruszeniem w dro-  
W  CA F-Haw ałej

Czarne uległy
gdańskim akademikom

W C Z O R A J  w  s a l i  s p o r to w e j  S z k o ­
ł y  P o d s ta w o w e j n r  6 p r z y  u l .  
M a lc z e w s k ie g o  ro z p o c z ę ły  s ię  ro z ­
g r y w k i  ż e ń s k ic h  z e s p o łó w  k o s z y ­
k ó w k i  g r u p y  V I I  o  P u c h a r  P o l-

Jazda figu row a

15 miejsce
G. F ilip o w sk ieg o
P A S J O N U J Ą C Y  p rz e b ie g  m ia ła  

r y w a l iz a c ja  o m e d a le  w  je ź d z ie  
s o l is tó w .  T y t u ł ,  m is t r z a  ś w ia ta  w y ­
w a lc z y ł  p o  r a z  d r u g i  ł y ż ­
w ia r z  N R D  J .  H o f f m a n n .  J e g o  n a j ­
g r o ź n ie js z y  r y w a l ,  m is t r z  o l i m p i j ­
s k i  R o b in  C o u s in s  (W . B r y ta n ia )  
m im o  d o s k o n a łe g o  p r o g r a m u  d o ­
w o ln e g o ) ,  za  k t ó r y  o t r z y m a ł  o n  
m . in .  ' t r z y  s z ó s tk i” , n ie  z d o ła ł 
o d r o b ić  s t r a t  p o n ie s io n y c h  w  p r o g ­
r a m ie  o b o w ią z k o w y m  i  s k r ó c o n y m  
i  z a ją ł  2 m ie js c e .

D o s k o n a le  s p is a ł s ię  w  p r o g r a ­
m ie  ja z d y  d o w o ln e j  n a s z  m ło d y , 
ły ż w ia r z  G r z e g o r z  F i l ip o w s k i .  Z a ­
w o d n ik  z  Ł o d z i  z a ją ł  14 m ie js c e  
w  p r o g r a m ie  d o w o ln y m ,  a w  k l a ­
s y f i k a c j i  k o ń c o w e j  u p la s o w a ł s ię  
n a  15 p o z y c j i .  W y p r z e d z i ł  g o  w  
o s t a tn im  d n iu  k o n k u r e n c j i  m is t r z  
ś w ia ta  j u n i o r ó w  z M e g a w e  A le k ­
s a n d e r  F a d ie fe w .  G r z e g o rz  F i l i ­
p o w s k i  w  s w y m  p r o g r a m ie  d o w o l ­
n y m  w y k o n a ł  -aż  9 p o t r ó jn y c h  s k o ­
k ó w .  O p ró c z  w ie lu  g r a t u la c j i  o ra z  
b r a w ,  j a k ie  z e b r a ł n a s z  r e p re z e n ­
t a n t  p o  z a k o ń c z e n iu  s w e g o  p r o ­
g r a m u .  o t r z y m a ł  u  s ę d z ió w  b a rd z o  
d o b r e  n o t y .  Z a  w a r to ś ć  te c h n ic z ­
n ą  p r o g r a m u  w  g r a n ic a c h  4.9 o k t .  
d o  5.5 p k t . ,  n a to m ia s t  za w y k o n a ­
n ie  4.8—5.5 .

Hokeiści Szwajcarii
przed NRD

H O K E IŚ C I  S z w a jc a r i i  z a ję l i  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  g r u p ie  d r u ­
g ie j  n a  t u r n i e j u  h o k e ja  n a  lo d z ie  
w  L u b ią  n ie .  S z w a jc a r z y ,  k t ó r z y  
w y g r a l i  w  r o z g r y w k a c h  g r u p o w y c h  
w s z y s tk ie  m e c z e  z d o b y l i  8 p k t . .  
n ie o c z e k iw a n ie  w y p r z e d z i l i  ze sp ó ł 
N R D  — 6 n lc t .  o r a z  W ę g r y  —  3 o k t . .  
F r a n c ję  —  2 p k t .  1 D a n ię  —  1 p k t .

s k i.  W  t u r n i e j u  e l im in a c y jn y m  
k t ó r y  z a k o ń c z y  s ię  w  n ie d z ie lę  
b io rą  u d z ia ł  k o s z y k a r k i  C z a r n y c h ,
• A Z S  G d a ń s k  o ra z  L e c h a  i  O l im p i i
• P o z n a ń . R o z g r y w k i  z a in a u g u r o w a ł  

m e c z  p o m ię d z y  p ie r w s z o lig o w y m i 
d r u ż y n a m i z P o z n a n ia  — L e c h e m  i  
O l im p ią .  S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię . 
z w y c ię s tw e m  k o s z y k a r e k  O l im p i i ,  
k t ó r e  p o k o n a ły  p r z e c iw n ic z k i  89:47 
(46:27). W  d r u g im  s p o tk a n iu  C z a r ­
n e  g r a ły  z A Z S  G d a ń s k . M e cz  b y ł  
b a r d z o  z a c ię ty  i  o  z w y c ię s tw ie  za ­
d e c y d o w a ła  d o p ie ro  d o g r y w k a ,  w  
k t ó r e j  le p s z e  o k a z a ły  s ie  g d a ń -  
s z c z a ń k i.  P o k o n a ły  o n e  d r u ż y n ę  
s p ó łd z ie lc z e g o  k lu b u  . 67:65 (41:31) 
(59:59). K o s z y k a r k i  C z a r n y c h  m o g ły  
w y g r a ć  t o  s p o tk a n ie  je d n a k  z b y t  
n ie u d o ln ie  s t r z e la ły  z  d y s ta n s u  
o ra z  n ie c e ln ie  p o d a w a ły  p i łk ę .  
P u n k t y  z d o b y ły :  d la  C z a r n y c h  — 
K r a w c z y ń s k a  24, K u te r a  12, A . 
W ę c k o w ic z  11, J . W ę c k o w ic z  6, 
B r o m b e ń k o w s k a .  S o k o l iń s k a .  G ło ­
d e k  p o  4. d la  A Z S  G d a ń s k  — M a -  
lis z o w s lk a  26 L a n c  19. R o s iń s k a  8. 
M a k u ir a t  8 I s k r z y c k a .  N o w a k .  M a -  
te ra  p o  4.

D Z IŚ  o  g o d z . 16.30 ro z p o c z n ie  
s ię  s p o tk a n ie  p o m ię d z y  O l im p ią  1 
A Z S  G d a ń s k . N a to m ia s t  o  g o d z . 
18 g r a ć  b ę d ą  C z a rn e  z  L e c h e m .

(e)

Moskwa-80
S T A N O W IS K O  B R Y T Y J S K IC H  

D Z IA Ł A C Z Y  S P O R T O W Y C H  
W  S P R A W IE  IG R Z Y S K  

O L IM P IJ S K IC H  W  M O S K W IE

A N G IE L S C Y  d z ia ła c z e  s p o r to w i  
z d e c y d o w a n ie  w y p o w ia d a ją  s ię  
p r z e c iw k o  p r ó b o m  b o jk o t u  I g r z y s k  
O l im p i js k ic h  w  M o s k w ie ,  p o d e jm o ­
w a n y m  p rz e z  k o n s e r w a t y w n y  rz ą d  
W ie lk ie j  B r y t a n i i .  P re z e s  b r y t y j ­
s k ie g o  k o m i te tu  o l im p i js k ie g o  D . 
F o l lo w s  o ś w ia d c z y ł,  iż  p o l i t y k a  rz ą  
d u  b r y t y js k ie g o  g o d z i w  in te r e s y  
M ię d z y n a r o d o w e g o  K o m i te tu  O l im ­
p i js k ie g o .  W  w y w ia d z ie  d la  p r a s y  
D . F o l lo w s  p o d k r e ś l i ł ,  że 54 o rg a ­
n iz a c je  s p o r to w e  W . B r y t a n i i  w y p o  
w ie d z ia ły  s ię  p r z e c iw k o  w y k o r z y s t y  
w a n iu  s p o r tu  d o  c e ló w  p o l i t y c z ­
n y c h  s to ją c  na  s ta n o w is k u ,  że t y l ­
k o  n a r o d o w y  k o m i te t  o l im p i j s k i  m a  
p r a w o  p o d e jm o w a ć  d e c y z je  w  s p r a ­
w ie  u d z ia łu  d r u ż y n y  r e p r e z e n ta c y j­
n e j  w  ig r z y s k a c h .

A. Kensy kapitanem
Zawiszy

DO W IO SENNEJ rundy roz­
grywek I-ligow i piłkarze byd­
goskiego Zawiszy przystąpili 
pod wodzą nowego kapitana 
drużyny. Jest nim, znany do­
brze szczecińskim sympatykom 
futbolu z występów w Pogoni, 
Adam Kensy. (jg)

Ze sportu szkolnego
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  O ś ro d e k  S p o r  

t o w y  w  G r y f ic a c h  z o r g a n iz o w a ł  z 
o k a z j i  3 5 - le c ia  w y z w o le n ia  Z ie m i 
G r y f i c k i e j  s z e re g  im o r e z  s p o r to ­
w y c h  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .  S z ta ­
fe to w e  b ie g i  p r z e ła jo w e ,  o  P u c h a r  
P rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  N a r o d o w e j  
w  G r y f ic a c h  w  k a t e g o r i i  s z k ó ł 
■ p o d s ta w o w y c h  w y g r a ły  r e p re z e n ta ­
c je  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  z S P  3. 
N a to m ia s t  w  k a t e g o r i i  s z k ó ł p o n a d  
p o d s ta w o w y c h  z w y c ię ż y ły  b ie g a c z ­
k i  i  b ie g a c z e  z Z e s p o łu  S z k ó ł R o l­
n ic z y c h  w  P ło ta c h .  T u r n ie j  . .m in i  
k o s z y k ó w k i ”  d la  c h ło p c ó w  s z k ó l 
p o d s ta w o w y c h  w y g r a ł  z e s p ó ł z S P  
•1. R o z e g ra n o  r ó w n ie ż  m is t r z o s tw a  
G r y f i c  w  p ły w a n iu  Z  re p re z e n ta ­
c j i  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  n a j le p ie j  
s p is a l i  s ie  p ły w a c y  z  S P  1 — 124 
p k t .  D r u g ie  m ie js c e  z a le l i  u c z n io ­
w ie  S P  3 — 42 p k t . ,  a t r z e c ie  S P  2 , 

25 p k t .  W  k a t e g o r i i  s z k ó ł p o ­
n a d p o d s ta w o w y c h  w ś ró d  d z ie w c z ą t

t r i u m f o w a ł y  r e p r e z e n ta n tk i  Z e s p o ­
łu  S z k ó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  a 
w ś r ó d  c h ło p c ó w  p ły w a c y  Z e s p o łu  
S z k ó ł Z a w o d o w y c h

W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ł  s ie  t u r ­
n ie j  te n is a  s to ło w e g o  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j  W  k o n k u r e n c j i  m ło d z i-  
c z e k  z w y c ię ż y ła  B  W y s o c k a  (S P  6) 
w y p r z e d z a la c  J  F lu iń s k a  (S P  1) i  
H . A ła b u z iń s k a  (S P  6). W ś ró d  m ło  
d z ik ó w  t r i u m f o w a ł  J . J u r k ie w ic z  
(S P  1) p rz e d  R . T o m a s ik ie m  i  A . 
T r e b s k im  ( o b a j  S P  lil>). Z m a g a n ia  
ju n io r e k  w y g r a ła  J . W a s ile w s k a  
( L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e )  w y p r z e ­
d z a ją c  R . K a e z e m b e  ( T e c h n ik u m  
R o ln ic z e )  i  B . K a e z e m b e  (C h o c i­
w e l) .  W  k a t e g o r i i  ju n io r ó w  z w y ­
c ię ż y ł  J . K a c z e m b a  ( T e c h n ik u m  
R o ln ic z e ) .  D r u g i  b y ł  J .  C h o d ź k o  
( L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e ) ,  a  t r z e ­
c i R . K a m iń s k i  (Z a s a d n ic z a  S z k o ła  
M e c h a n iz a c j i  R o ln ic tw a ) ,

R U S Z Y Ł A  p i łk a r s k a  k a r u z e la .  
W  u b ie g ły m  t y g o d n iu  w z n o w iły  
m is t r z o s tw a  z e s p o ły  e k s t ra k la s y .  
C o  p r a w d a  n ie  b y ło  t a k ic h  e m o ­
c j i .  j a k i c h  s p o d z ie w a n o  s ie  — ( z ły  
s ta n  b o is k  u n ie m o ż l iw i ł  z e s p o ło m  
r o z g r y w a n ie  d o b r y c h  s p o tk a ń )  
n ie m n ie j  je d n a k  z a n o to w a l iś m y  
k i l k a  n ie s p o d z ia n e k .  O to  Ś lą s k  
s t r a c i ł  p u n k t y  w  Ł o d z i  a S z o m ­
b ie r k i ,  n a  w ła s n y m  b o is k u ,  u z y ­
s k a ły  „ t y l k o ”  re m is  z  W is łą .  D z ię  
k i  te m u  b y t o m ia n ie  m a ją  ju ż  2 
p u n k t y  p r z e w a g i.  P o g o rs z y ła  s ię  
s y tu a c ja  Z a w is z y  p o  p o ra ż c e  z 
L e c h e m . B y d g o s z c z a n o m  g r o z i 
s p a d e k .

W  t y m  ty g o d n iu  ru s z a  I I  l ig a  
K lu b y  u s ta la ją  s t r a te g ię  n a  I I  
r u n d ę .  K a n d y d a tó w  d o  a w a n s u  
je s t  d u ż o . W  g r u p ie  p o łu d n io w e j  
f a w o r y te m  je s t  M o to r  a le  G w a r ­
d ia  n ie  z ło ż y ła  je s z c z e  D -o n i.  W  
p ó łn o c n e j  k a n d y d a t ó w  d o  I  M g i, 
d u ż o , b a r d z o  d u ż o . K a t o w ic k i  
„ S p o r t ”  z a p o w ie d ź  w z n o w ie n ia  
r o z g r y w e k  I I  l i g i  z a t y tu ło w a ł  
„ N a w e t  P o g o ń  l i c z y  n a  a w a n s ”  
L ic z y  P o g o ń , l i c z y  S ta l ,  l ic z ą  d r u  
ż y n y  w a łb r z y s k ie  G ó r n ik  i  Z a ­
g łę b ie ,  g d y ń s k i  B a ł t y k ,  g d a ń s k a  
L e c h ia  i  S to c z n io w ie c  a ta k ż e  
p o z n a ń s k a  O l im p ia . . .

*  *  *
L I E C H T E N S T E IN  d z ię k i  ro d z e ń  

s tw u  W e n z łó w  r o b i  k a r ie r ę  w

Tydzień w sporcie
▲ P iłka  w  grze A Puchary dla znakomitego 

rodzeństwa A A  jednak zostali A Czas na se jm ik i

n a r c ia r s tw ie  a lp e js k im .  H a n i  1 A n  
d re a s  W e n z lo w ie  z n a k o m ic ie  s p i­
s y w a l i  s ię  n a  X I I I  Z IO  z d o b y ­
w a ją c  m e d a le . Są o n i  ta k ż e  n a j ­
le p s i w  r y w a l iz a c j i  o  p u c h a r y  
ś w ia ta .  H a n i  W e n z e l z d o b y ła  to  
t r o f e u m  je s z c z e  p r z e d  z a k o ń c z e ­
n ie m  p u c h a r o w y c h  z m a g a ń . W e 
w t o r e k  n a to m ia s t  j e j  b r a t ,  A n -  
d re a s , u z y s k a ł  t y t u ł  n a jw s z e c h ­
s t r o n n ie js z e g o  n a r c ia r z a  a lp e jc z y ­
k a  r o k u  1980. J e d n y m  z n a jg r o ź ­
n ie js z y c h  je g o  k o n k u r e n tó w  b y ł  
s la ło m is ta  w s z e c h c z a s ó w , In g e m a r  
S te n m a rk .  C o  p r a w d a  w y g r a ł  on  
o s t a tn i  s la lo m - g ig a n t  w  C o r t in ie  
d ’ A m o e z z o . a le  4 1 5  m ie js c e
W e n z la  w  t e j  k o n k u r e n c j i  z a p e w ­
n ia ł y  m u  m is t r z o w s k i  t y t u ł .  A . 
W e n z e l z d o b y ł  P u c h a r  Ś w ia ta  n a  
r o k  1980, a le  „ k r ó le m  s la lo m u ”  
z o s ta ł S z w e d , I .  S te n m a rk .

*  # *
M A R T W I L I  s ię  d z ia ła c z e , m a r ­

t w i l i  s ię  k ib i c e  — s z c z y p io rn iś c i

P o g o n i g r a l i  b o w ie m  w  I I  r u n ­
d z ie  s ła b o , b a r d z o  s ła b o . P rz e ­
g r y w a l i  m e cze  na  w y ja z d a c h  i  u 
s ie b ie .  B y l i  j u ż  je d n ą  n o g ą  w  I I  
l id z e .  A  je d n a k  n ie  s p a d li .  S z c z y ­
p io r n iś c i  P o g o n i S z c z e c in  o b r o n i­
l i  e k s t ra k la s ę .  W s z y s c y  o d e tc h n ę l i  
z u lg ą ,  c h o ć  d łu g o  b ę d z ie m y  p a ­
m ię ta ć  w y d a rz e n ia  ja k ie  ro z e g r a ­
ł y  s ię  n a  f i n i s z u  m is t r z o s tw .  
G w a r d ia  w y p r z e d z a ła  P o g o ń  r ó ż ­
n ic ą  6 p u n k t ó w .  A le  o to  s z c z e c i­
n ia n ie ,  k t ó r z y  n ie  p o t r a f i l i  z w y ­
c ię ż a ć  n a  w ła s n y m  p a r k ie c ie  — 
p r z y w o ż ą  K o m p le t  p u n k t ó w  z P o ­
z n a n ia .  T y m c z a s e m  G w a r d ia  p o ­
n o s i d w ie  p o r a ż k i  p rz e d  w ła s n ą  
p u b lic z n o ś c ią .  G d y  d r u ż y n y  te  
s ta n ę ły  d o  d e c y d u ją c e g o , s z c z e c in  
s k ie g o  m e c z u  —  p r o w a d z i ła  G w a r ­
d ia  2 p u n k t a m i .  W  f in is z o w y m  
z r y w ie  P o g o ń  n ie  d a je  je d n a k  
s z a n s  r y w a lo m .  — w y g r y w a  o b a  
m e c z e  i  p o z o s ta je  w  I  l id z e .

B y ło  j u ż  t a k  ź le ,  a je s t  j u ż  d o ­
b rz e . C z y  n a  d łu g o ?

Z A Z W Y C Z A J  z e b r a n ia  s p r a w o ­
z d a w c z o - w y b o rc z e  k lu b ó w  i  o k r ę ­
g ó w  o d b y w a ły  s ię  w  z im ie ,  w  
t y m  r o k u  o d b y w a ją  s ię  j u ż  p r a ­
w ie  w io s n ą . Są t o  w a ż n e  w y d a ­
rz e n ia  w  ż y c iu  o r g a n iz a c j i  s p o r ­
to w y c h  a ic h  p rz e b ie g  z a le ż y  z 
p e w n o ś c ią  od  p r a c  p r z y g o to w a w ­
c z y c h . N ie s te ty ,  n ie  w s z ę d z ie  z ro ­
b io n o  w s z y s tk o .  b y  z e b r a n ia  
s p r a w o z d a w c z o - w y b o rc z e  m ia ły  
o d p o w ie d n ią  r a n g ę  i  p r z e b ie g a ły  
w e  w ła ś c iw y m  k l im a c ie .  J e d n o  
n p .  ro z p o c z ę ło  s ię  o d ... n ie p o r o ­
z u m ie ń .  N ie  p o t r a f i l i  i c h  w y ja ś ­
n ić  a n i  o b e c n i n a  s e im ik u  p rz e d ­
s ta w ic ie le  W F S  i  W y d z ia łu  K F S iT  
a n i  s a m i d z ia ła c z e . N a jn ie p r z y ­
je m n ie js z y m  z g r z y te m  b y ło  o p u s z  
c z e n ie  s a li p rz e z  t r z e c h  c z ło n k ó w  
u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u  i  o b ra ż o n e ­
g o  d e le g a ta  s ę d z ió w . C o  p r a w d a  
o b r a d y  k o n ty n u o w a n o ,  a le  a tm o ­
s fe ra  b y ła  c ię ż k a .  S ą d zę , że n o ­
w o  w y b r a n y ,  z a rz ą d  b ę d z ie  m ia ł  
t r u d n a  d ro g ę  —  d z ia ła ln o ś ć  m u s i  
b o w ie m  ro z p o c z ą ć  o d  p o g o d z e n ia  
z w a ś n io n y c h  s t r o n ,  o d  w y tw o r z e ­
n ia  w ła ś c iw e j  a tm o s fe r y .  A  p rz e ­
c ie ż  n ie p o ro z u m ie ń  t y c h  m o ż n a  
b y ło  u n ik n ą ć .  T a r
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P O L S K I  ~  „ F a n t a z y ”  g . la  (s o b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) :  S A L A  P R Ó B  — so­
b o ta :  L a ta  p a ty k ie m  p is a n e ”  g.
17: W S P Ó Ł C Z E S N Y  — .M ie s z c z a ­
n i n  s z la c h c ic e m ”  g . 18 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  — „ B a r o n  
C y g a ń s k i”  g . ia.45: n ie d z ie la :  g 
a«: F IL H A R M O N IA  — s o b o ta : K o n ­
c e r t  g . i« : P L E C IU G A  — .T a je m ­
n ic z a  s z u f la d a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g.
na.

KI NA
D E L F IN  ( ite l. 468-78) . .P ia f ”  g. 13j:5. 
»1S.45 f r . .  1. 1S: . .B rz e z in a ”  g . 18. 
n o l „  1. 16: „ P a n n y  z W i lk a ”  g. 
20.15. do I . .  1. 15: n ie d z ie la :  .P ia f ”  
g .  8 Ul. 13.15. 15.45 20.15 f r . .  1. 15: 
„ P a n n y  z W i l k a ”  g . 18, p o i. .  1. 15; 
K O R A B  — n ie d z ie la :  W  g w ie z d ­
n y m  D y le ”  g. 13. N R D . 1. 12: K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) „ G o r ą c z k ą  s o b o t­
n ie j  n o c y ”  g . 9. LI .15. 13.30 16
(18.15 20.30 U S A . 1, 16 (s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) Z ie ­
lo n e  la t a ”  g . 15.30 o o l.. 1. 12: „P o  
n a d  s t r a c h e m ”  g . 17.45. 19.45. f r .  
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) . .Z w o ln ie n ie  w a ­
r u n k o w e ”  g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15 
20.30. U S A  1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) B r a t  
k a t a ”  g . W.30. 13.30. N R D . 1 12:
„ S z c z e k i I I ”  g. 17.45 U S A . 1. 12: 
„ A f e r a  C o n c o rd e ”  g . ¡5.30. 19,45 
w ł ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P IO  
N IE R  ( te l,  475-02) „ K i n g  K o n g ”  g.
12.30 ¡5. U S A , 1. 12; „ K o c h a i  a lb o
r z u ć ”  g. 17.30. 19.45. o o l. :  „ B r a w u ­
r o w e  D o rw a n ie ”  g. 22. U S A . 1. 18 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) „ W ś c ie k ły ”  g. 16 18. 20. o o l 
1. 18: n ie d z ie la :  g . 14. 1« 18: M A R S
— „ N ie w in n e ”  g . 16. 18.30. w ł ,  1.
18: o a n o ra m .: T R A N S  — „ T r z e c ia  
cześć n o c y ”  g. 16. p o i. .  1. 18: n ie ­
d z ie la :  „ Z n a c h o r ”  i  „ P r o fe s o r  W i l ­
c z u r ”  g. 13.30. b o i. .  1. 12: H E T M A N  
( P o m o rz a n y )  n ie d z ie la :  . U k o c h a n a  
ż o n a ”  g. 12. w ł . .  1. 18: S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ Z e m s ta  
r ó ż o w e j  p a n t e r y ”  g . is 17 19
a n g .. l .  12: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie  
d z ie ła :  „1  t y  z o b a czysz  n ie b o ”  g. 
16~. ra d ź . 1. 12: „ im p e r iu m  n a m ię t ­
n o ś c i”  g . 17. 19. ja o . .  1. 18: H U T ­
N I K  (S to lc z y n )  n ie d z ie la :  „ P r z y g o ­
d y  R o b o tk a  C h r o b o tk a ”  g . 16. do I.:  
„ J e ś l i  o d e jd z ie s z ”  g . 17 ra d ź .:  1 
M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ A lp a -  
m v s  id z ie  .d o  s z ik o ły ”  g . 15. ra d ź .:  
„ C o  m i z ro b is z  j a k  m n ie  z ła p ie s z ”  
g 16.15. doI. 1. 15: „ T r z y  k o h ie t y ”  
g . 18.15. U S A . 1. 18: B A J K A  ( P o l i ­
ce ) n ie d z ie la :  „ W c ią ż  o  m iło ś c i ”  g 
fl7. 19 f r . .  1, 15: B I A Ł Y  2 A G IE L  
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ B u r z a  na  w y  
s o ie ”  g , 17 o o l. ;  „ C z w a r te  z w y c ię ­
s tw o ”  g . 18. ra d ź . 1. 12: S Y R E N ­
K A  (Ja -s ie n ica ) n ie d z ie la :  . .K o n c e r t  
n a  p a te ln ie  i  o r k ie s t r ę ”  g. 15.30 
N R D - „ A r ia  d ia  a t le t y ”  g . 17 19
p o i.  1. 18: Z A T O K A  (N o w e  W a rn -  
n o )  n ie d z ie la :  „S z e ś ć  n ie d ź w ie d z i 
i  c lo w n  C e b u lk a ”  g. 1«. C S R S : 
„ M io d y  F r a n k e n s te in ”  g. 18 U S A  
l .  15: R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ L e k ­
c ja  m a r tw e g o  ie z y k a ”  o o l.  1. 18 
(n ie d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie -  
dż ie S a : „ C h c ia łb y m  s ie  z g u b ić ”
p o i.  1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )
„ A f e r a  C o n c o rd e ”  w ł . ,  1. ¡5 :
„ G w ia z d y  p o r a n n e ”  o o l. .  1. 35 (so ­
b o ta  i n ie d z ie la ) :  D A R  (S ta rg a r d )  
„ O s ta tn i  w io s e n n y  ś n ie g ”  w ł .  1. 
15: „ S z a n s a ”  p o i. .  1. 15 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) :  IN A  ( S ta rg a r d )  n ie d z ie ­
la :  „ F e d o r a ”  R F N . 1. 15: „ D z ie ń  
D e l f in a ”  U S A .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

k o r a b  — „ W ę d r u ją c y  m iś ”  g . l ‘l .  
12: B A Ł T Y K  — „ T o r u ń s k ie  ig ra s z ­
k i ”  g  14.30: P O L O N IA  — „ J a w o r o ­
w i  lu d z ie "  g. 10.30: P IO N IE R  — 
..W y c ie c z k a ”  g. 9 30 10.30 1(1 30-

T R A N S  — „ Z e m s ta  w i lk a  m o r s k ie ­
g o ”  g. l*l<: m a r s  —  „ Z a b a w a  w  r y  
c e rz a ”  g. }<l; P R O M IE Ń  — „ N a  
w ie l k ie j  rz e c e ”  g . 12: S Z M A R A G ­
D O W E  — „ W ie lk a  w ię k s z a  n a j ­
w ię k s z a ”  g. 13.15: P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ P o d w o d n a  w y c ie c z k a ”  g. 14: B A J  
K A  — „ T r z v  o rz e s z k i d la  K o p c iu s z  
k a ”  g. 12: H E T M A N  -  ..W  s te n a c h  
A u s t r a l i i ”  g . lii.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY.

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze  z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k a  D o ls k a : P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — g 9— 15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o lf ik a  

.n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 l a t ;  G o ­
s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70: P r z y r o d a  m o rz a : 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  D a w n a  p o r ­
c e la n a , fa ia n s  1 s z k ło  g  9— 15: 
S T A R Y  R A T U S Z  -  o l R z e p ic h y  -  
D z ie ie  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i g . 9— 15; S A L O N  
M E L O M A N A  — p i.  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — G r a f ik a  R y s z a rd a  T o k a r ­
c z y k a  — c z y n n a  od  g . 10—<19 (so b o ­
ta ) :  K L U B  „13  M U Z ”  — O l. Ż o łn ie ­
rz a  2 — M a la r s tw o  K r y s t y n y  C h o j­
n a c k ie j :  Z A M E K  B W A  — G ru p a  
M  5 (R a d o m ) m a la r s tw o  — g.1,1—18: 
M a la r s tw o  p ła s k o rz e ź b a  L u d o m ir a  
S le ń d z iń s lk ie g o : M a la r s tw o  A l i c j i  
C h o ro c ie i (B y d g o s z c z ) : G r a f ik a  Iz a ­
b e l l i!  G u s to w s k ie j  i  W o jc ie c h a  M i l ­
le r a  (P o z n a ń )  — g. 10—«8.

W  N IE D Z IE L Ę  — m u z e a  c z y n n e  w  
g . 10—66. -i

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR . — u  P o m o r z a n y :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i :  W E W N .
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­

r o d o w e j  12 — g 20—7- S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 -  g 20—7: N A D  O D R A  18
— g 1 0 -8 : C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  7 — g . 8—20

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: C H IR
— K o le jo w y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o 
m o r z a n y :  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ea- 
ła  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a ła  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  o d  g. 8 —  c a ła  d o ­
b ę : N A D  O D R Ą  1« — c a ła  d o b ę  
( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A ( o d t r u t k i  i  
t le n )  te l 37 !-55 : A L ,  P IA S T Ó W  «0
— te l  465-17- M A R C IN A  1 — te l.  
222-109: S T O L C Z Y N  — N a d  O d ra  
20 -  te l 239-422: P O D  J U C H Y  — p] 
W o ln o ś c i 5 — te l  812-829

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l 42S-25 
•i 446-46 -  g, 7—2f!' (s o b o ta ). 
U S Ł U G O W A  -  te l 428-14 1 473-15 — 
g. 8—19 (s o b o ta ).
R U C H  S T A T K Ó W  — te l  918

S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l 980 (g. 7—21).

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999 S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — »97: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: P O ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994: P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  —  986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-416:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55

P R O G R A M  I

15.20 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o lo r ) .
15.30 T e le w iz ja  M ło d y c h  K o s m o ­
n a u tó w  — O r b i t a  ( k o lo r ) .  16 O b ie k ­
t y w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.30 
S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h  ( k o lo r ) .
16.45 T e s t ( ik o lo r ) . 17 T r a n s m is ja  z 
m e c z u  I  l i g i  p i ł k i  n o ż n e j ( k o lo r ) .
18.50 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19 Z im a  w  
Ż e la z o w e j W o li .  ¡9.30 D z ie n n ik .
20.10 .M iło ś ć  p o tr z e b n a  o d  z a ra z ” ,
— f r a n c ,  f i l m  fa b . 22 E d w a r d  G r ie g  
(s o l is ta  A r t u r  R u b in s te in ) .  22.85 
D z ie n n ik  (k o lo rT . 22.50 M is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  ie ź d z ie  f ig u r o w e j  
n a  lo d z ie  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

14.35 S P O T K A J M Y  S IE  R A Z  J E S Z ­
C Z E . 14.50 S za nsa  — p irog . p u b l.
15.15 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  ( k o lo r ) ,
16.05 „ P o la k ó w  p o r t r e t  w ła s n y ” .
16.35 Z a g a d k a  l i te r a c k a .  16.50 ..V e l 
G io c o n d a ”  f i l m  d o k . ¡7.05 B e z­
lu d n a  w y s p a . 17.40 P y ta n ia  i  o d ­
p o w ie d z i.  18.19 F i lm  T V P  „N o c e  l  
d n ie ”  ( k o lo r ) .  18 R o z w ią z a n ie  za ­
g a d k i  l i t e r a c k ie j .  19.10 K r o n ik a  
(S zcz  ), 19,30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.10 
M ó j  k o n c e r t  — O lg a  L ip iń s k a  ( k o ­
lo r ) .  20.50 K la s y c y  d o k u m e n tu  ( k o  
lo r ) .  29.35 P r ;  p o e ty c k o - m u z y c z n y  
„ G o ś c iu ,  .u s ią d ź  p o d  m y m  l iś c ie m ”  
( k o lo r ) .  22.05 F i lm  T V  N R D  „ T e le ­
fo n  1110”  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A

7 .HO N asze s p o tk a n ia .  7.30 N o ­
w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln ik ó w .
8.20 T e le w iz ja d a .  9 T e le ra n e k . 
¡0.45 C zas o d n a le z io n y .  H.45 
D z ie n n ik .  12 R o ln ic z e  ro z m o w y . 
T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę .  12,40 K s ią ż ­
k i  na  k tó r e  c z e k a m y . ¡2.50 M e m o ­
r ia ł  K o r n e la  M a k u s z y ń s k ie g o .  18.05 
N asza  e k ip a  na  K o n k u r s  C h o p in ó w  
s k i.  13.16 K o m u  s ie  o p ła c a  13.35 
Z im o w y  p o r a d n ik  o  k o n s e r w a c j i  
s p r z ę tu  n a r c ia r s k ie g o .  13.50 N asza 
e k ip a  n a  K o n k u r s  —  E lż b ie ta  K a ­
ra ś . 13.56 P r a w d y  i  le g e n d y  — J a n  
Z a m o y s k i.  14.30 K o n n e  z a w o d y  na 
ś n ie g u . 14.50 N a sza  e k ip a  na K o n ­
k u r s  C h o p in o w s k i  — K o rn e l ia  
O g ó r k ó w n a .  14.55 L o s o w a n ie  D u ż e ­
go  L o tk a .  18.90 C z y  k o n ie c z n ie  „ K a  
s p r o w y ” . ¡5.35 N asze  e k ip a  na  K o n  
k u r s  C h o p in o w s k i — D w a  P o b ło d z -  
k a .  ¡5.45 „ S a n d o k a n ”  — I  o d c in e k  
f i l m u  fa b u la r n e g o  t v  w ło s k ie j .  16.35 
Ś w ia t  be z  m iło ś c i  — c z y  e g o iz m  
47 P o c z e t a k t o r ó w  p o ls k ic h  —  L e ­
sze k  H e rd e g e n . 17.45 N asza  e k ip a  
n a  K o n k u r s  C h o p in o w s k i — P a w e ł 
S k r z y p e k .  17.55 „ D e c y d u ją c y  f r o n t ”
— f i l m  d o k u m e n ta ln y  t v  ra d ź . o t  
„ S o ju s z n ic y ” . 18.45 K s ią ż k i,  na  k t ó ­
re  c z e k a m y . 19.05 W ie c z o r y n k a .
48.30 D z ie n n ik .  20.15 N asza e k ip a  n a  
K o n k u r s  C h o p in o w s k i — J e r z y  S te r  
c z y ń s k i  20.20 . W  s ło ń c u  i  w  desz­
c z u ” . 2»' .25 S p o r to w a  n ie d z ie la .  29.49 
N asza  e k ip a  n a  K o n k u r s  C h o p in ó w  
s k i  — J e r z y  T o s ik .  21.45 P y ta n ia  i  
o d p o w ie d z i.  22.25 „ Ś m ie r ć  O f e l i i ”  — 
m o n o d ra m  S ta n is ła w a  W y s p ia ń s k ie  
g o  22 55 W ie c z ó r  w  Z a k o p a n e m .

P R O G R A M  I I

9.45 T e a t r  T V  — „ M a r c o w y  k a w a ­
l e r ” . W  S p o r to w a  n ie d z ie la .

13.40 T Y L K O  W  N IE D Z IE L Ę .  13 4S 
G d z ie  p rz e s z ło ś ć  s p la ta  s ie  z  p r z y ­
s z ło ś c ią . 13.56 . .T a le n ty  ł  w ie lb ic ie ­
le " .  15.20 I n s t y t u t  s z tu k i.  15.30 
Ig r a s z k i  p ę d z la . 16.55 I n s t y t u t  s z lu  
k i .  16.05 T e a t r  T e le w iz j i  — A u g u s t  
S t r in d b e r g  — „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ” .
17.40 G a w ę d a  W ilh e lm a  S z e w c z y k a  
17.50 E x l ib r is .  18.15 B e z lu d n a  w y ­
sp a . 28.46 S p o r to w a  n ie d z ie la  ■— m i 
s t r z o s tw a  ś w ia ta  w  ie ź d z ie  f ig u ­
r o w e j  n a  lo d z ie .  18.30 D z ie n n ik .  
20.26 M ó j  k o n c e r t  — c z y l i  m u z y c z ­
n e  fa s c y n a c je  K r z y s z to fa  Z a n u s s ie ­
g o . 21 K u p u je  s n y  s p rz e d a je  s n y  
— ś p ie w a  T e re s a  H a re m z a . 21.20 
„ S to p  k la t k a ”  — d y s k u s je  do  f i l ­
m ie  — „ W  s ło ń c u  i  w  d e s z c z u ”  
2: 50 H a p p e n in g  u  s ió s t r  W a h l.  22.25 
„O n a  ta ń c z y ła  je d n o  la t o ”  — 
ssaw edaki f i lm  fa b u la r n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.05 F i lm  „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  ch ce  
u le p s z y ć  ś w ia t ” . 16 K lu b  M ło d z ie ­
ż o w y .  17 O g ró d  z o o lo g ic z n y  17.30 
W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  18 F i lm  T V  
a n g . R o z b i tk o w ie  z M a r y  J a n e ” .
18.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  20 
F i lm  U S A  K a ra w a n a ” . 21.30 K r o ­
n ik a  21.45 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  lo d z ie  — ja z ­
da  p a ń . 23.15 W ia d o m o ś c i.  

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a  10 T e le tu r n ie j  .K ó ł­
k o  i k r z y ż y k ” . 10.35 H is to r ie  i p io  
s e n k i.  19 K o n c e r t  — u t w o r y  J . S. 
B a c h a . 12 D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 12.25 
„ P o łu d n io w a  A f r y k a ” , iö.50 W ia d o ­
m o ś c i k r o n ik a .  13 p o le c a m y . . .  13.05 
F i lm y  r y s u n k o w e  14.30 W  k r a in ie  
b a ś n i.  15 S p o r t .  17 W ia d o m o ś c i.  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ie c e i.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a  20 P ro  
g ra m  r o z r y w k o w y .  21.45 „ W s p o m ­
n ie n ia ” . 22.45 W ia d o m p ś c i.

RA D I O
P R O G R A M  I

44 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 
15.06 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y .
15.10 S t u d io  „ G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
k a .  ¡7.30 R a d io k u r ie r  18 T u  J e d y n ­
k a .  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w .  
18.33 Z  a r c h iw u m  n a g r a ń  r a d io ­
w y c h  1970 r .  19.15 Z  p o z n a ń s k ie g o  
s tu d ia .  18.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i 
k iro fo n ie .  21.05 M u z y c z n e  p r e m ie ry  
S tu d ia  „ G a m a ”  21.35 P r z y  m u z y c e  
o s p o rc ie .  22.23 W ro c ła w  na  m u ­
z y c z n e j a n te n ie  23 W ita  W a s  P o l­
s k a . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  O .ll K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  o ra  
c e w n ik ó w  E n e rg o p o lu  w  Z S R R . 
0.49 N o c n e  S tu d io  .G a m a ” .

P R O G R A M  I I

14.10 W ie c e j.  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.30 D la  d z ie c i . .P o w ó d ź ' — s łu ­
c h o w is k o . 14.50 „ C z a ta ”  ¡5.05 M u ­
z y k a  H a y d n a . 16.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w . 16 B rz e c h w a  
d o r o s ły m . 16.10 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  
ty g o d n ia  16.40 C z y  zna sz  te  k s ią ż ­
k ę  — z a g a d k a  l i te r a c k a .  17 Z  a r ­
c h iw u m  ja z z u . 17.20 „ S a d y  l i t e r a c ­
k i e ” . 17.40 „ N ie  s ie je ,  n ie  o rz e ” . 
18 M u z y c z n e  a r c h iw u m  P o ls k ie g o  
R a d ia . 18.40 C zas i Lu dz ie . ¡9 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . ¡9.30 Z e  z ło ty c h  k a r t  
d a w n e j,  w ie lk ie j  s z tu k i  ś p ie w a c z e j.  
20 W ie rs z e  Z d z is ła w a  Ł ą c z k o w s k ie ­
go. 20.15 M u z y k a  2! 40 M u z y k a  A . 
P a n u fn ik a .  22 N a  w ła s n y m  p o d ­
w ó r k u ”  23 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ­
ta c je  m u z y k i  d a w n e j.  23.40 M u z y ­
k a  n a  d o b ra n o c  „ K ą c ik  s ta r e i  p łv -  
A y ” .

P R O G R A M  I I I

15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.  15.30 
Z g r y z  — m a g a z y n . 16.30 P io s e n k i 
I lu z jo n u .  16.45 S ą d y  i p rz e s ą d y .
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.49 
M u z y k a  z fe s t iw a lu  „ N e w p o r t -7 9 ” .
18.10 P o l i t y k a  yd la  w s z y s tk ic h .  18.25 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19.00 P o ­
s łu c h a ć  w a r to . . .  19.15 „ P r y m k a ”  — 
g ra  ze s p ó ł S u n  S h ip . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ C h ło p c y  z A m e -

r y k i ” . 20.00 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 „ M a ły ,  m a lu s ie ń k i”  — s łu c h o ­
w is k o . 22.48 R o m a n s e  p o  p o ls k u .
23.05 J a m  se ss io n  w  T r ó jc e .  
P R O G R A M  I V

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 M e lo ­
d ie  p o d ró ż n e . 15.05 S tu d io  K la s y c z ­
ne  — „ C z ło w ie k  i  n a d c z ło w ie k ” .
16.05 K o d e k s  i  k ie r o w n ic a .  16.30 
„ R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ” , ie.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a .
17.00 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 
W ie rz e n ia  i  o b r z ę d y  r ó ż n y c h  n a r o ­
d ó w . 19,00 C z y  zna sz  s w o je  p ra w o ?
19.15 J . f r a n c u s k i .  19.30 S tu d io  S te ­
re o  za p ra sza . 22.15 R a d io w e  p o r t r e ­
t y  P o la k ó w . 22.35 S z k o ła  Ś re d n ia  
d la  P r a c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  k a p e la . 7.30 
M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą .

8.00 O d  ó s m e j d o  ó s m e j.  9.05 R a ­
d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  10.00 
S ta n  p o g o d y . 10.30 R a d io w y  te a t r  
d la  d z ie c i.  12.05 „ W  sa m o  p o łu d ­
n ie ” . 12.58 In fo r m a c je  d la  k ie r o w ­
c ó w . 14.30 W  J e z io ra n a c h . 15.00 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 16.05 T e a tr  P R . 19.15 
P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 20.00 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 21.05 Z  d z ie jó w  k a b a ­
r e tu .  22.00 T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze 
ś w ia ta . 22.30 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z ­
n a . 23.05 in fo r m a c je  s p o r to w e . 23.15 
R e w ia  p io s e n e k . 23.45 M u z y k a  ja z ­
zo w a . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ią  1 p io s e n ­
k ą  z W ro c ła w ia

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j  s k r z y n i .  7.00 M e ­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  7.35 
K o n c e r t  p o r a n n y .  8.00 „ N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n i­
c z n y . 13.00 T e a t r  P R  „ D w a  t e a t r y ” .
14.35 M u z y k a  P ó łw y s p u  I b e r y js k ie ­
go . 15 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło d z ie ­
ż y  „ G o r z k a  c z ą s tk a  p o m a ra ń c z y ” .
15.45 H o r o s k o p  r e k la m o w y .  16.00 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 „ T r z e ­
c ia  s t r o n a  m e d a lu ” . 17.35 M u z y k a  
A . C o r e l l i .  18.00 W s p o m n ie n ia  o Z o ­
f i i  S ta c h u r s k ie j .  '18.35 F e l ie to n  p u -

'b ł ic y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  18.45 
M o d a  i  p io s e n k a . 19.00 R e c ita l B i l l y  
J o e i. 19.20 S tu d io  M ło d y c h  „ R o z ­
g ło ś n ia  H a r c e r s k a ” . 20.00 W ie lc y  a r  
t y ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  21.00 W o j­
s k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 R o z m a ito ś c i 
m u z y c z n e . 22.00 C ą m i lle  S a in t-S a e n s  
I I I  K o n c e r t  s k r z y p c o w y  h - m o l l  — 
op . 61. 22.30 K t o  p y ta ,  n ie  b łą d z i.
23.00 A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.
23.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a .
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

7.05 Z a k ie r o w n ic ą .  7.30 N a  g ó r a l­
s k a  n u tę . 7.50 N a  p o b o c z u  w ie l k ie j  
p o l i t y k i .  8 00 N asze t y p y  8.35 C o  
k t o  lu b i .  9 „ C h ło p c y  z A m e r y k i ” .
9.40 K o m u  p io s e n k ę  9.30 W  s tro n ę  
k u l t u r y . . .  9.50 S a m b a  n a  je d n a  n u ­
tę .  10 60 m in u t  n a  g o d z in ę . Ul S a m ­
ba na  d w ie  n u ty .  11.15 N ie d z ie ln a  
s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12.25 M u z y k a  t  
s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z 
n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p .  14.39 
Z  n o w y c h  n a g ra ń . 15.00 R e p o r ta ż  
„ R o z g ło ś n ia  p r a c u je ” . 15.20 „ O f ia ­
ra  m iło ś c i ”  — n o w a  p ły ta  E lto n a  
J o h n a . 16.00 „R o m a n ty c z n a  h is to ­
r i a ” . 16.26 T e  s ta re , d o b r e  o r k ie s t r y  
s w in g o w e . 17 00 Z a p r a s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  19.00 T e  s ta re , d o b re  o r k ie s t r y  
s w in g o w e . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .
19.50 „ C h ło p c y  z A m e r y k i ” . 20 00 
J a z z  p ia n o  fo r t e .  20.40 „ P r z e m i ja ­
n ie  je s t  w ie lk ą  p r z y g o d ą ” . 21.08 
S z tu k a  L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o .
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 O p o w ie ś c i p r o f .  T u t k i .  22.39 
T e  s ta re , d o b re  o r k ie s t r y  s w in g o ­
w e . 23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ia .  23.45 
M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV

7.05 M u z y k a  G e o rg a  F r ie d r ic h a  
H a e n d la . 8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .
8.15 M u z y k a  w o js k o w a .  8.35 P o ra ­
n e k  z M u z a m i.  10.30 G a w ę d a  m is ­
t r z a  W a le r ia n a .  11.00 F o n o te k a  f o l ­
k lo r u .  11.35 Z g a d n i j ,  sp ra W d ź , o d ­
p o w ie d z . 12.05 T e a tr  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  — „ K u b u ś  F a ta l is ta  1 je ­
go  p a n ” . 13.10 K lu b  O l im p i jc z y ­
k ó w .  13.30 K o n c e r t  z g w ia z d a . 14.10 
Ł o w c y  d ź w ię k ó w .  14.40 M u z y k a  2 
je d n e j  p ły t y .  15.00 T e a tr  P R  — S tu ­
d io  S te r e o fo n ic z n e  „ R o c a l” . 16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ie k o w v .  JS.00 
R a d io la ta r n ia .  18.40 T e a t r  z w ie r c ia ­
d łe m  e p o k i — L e o n  S c h i l le r .  19.08 
O n e ra  „O b le ż e n ie  K o r y n t u ” . 22.10 
M ię d z y n a r o d o w a  T r v h u n a  K o m p o ­
z y to r ó w  — P a ry ż  1979.

Kronika wypadków
D O  T R A G IC Z N E G O  w  s k u tk a c h  

w y p a d k u  d o s z ło  w c z o r a j  o k o ło  
g o d z . 20.20 n a  p r z y s ta n k u  k o le jo ­
w y m  P K P  S z c z e c in -Ł ę k n o . Z  p o ­
c ią g u  o s o b o w e g o  w y s ie d l i  7 - le tn i 
M a r iu s z  B ., m ie s z k a n ie c  w s i D a ln o  
g m . Ł o b e z  o ra z  je g o  m a tk a .  D o ­
s z e d łs z y  d o  = k o ń c a  p o c ią g u  w e s z li 
n a  t o r y ,  a b y  s k r ó c ić  so b ie  d ro g ę  
w  k ie r u n k u  u l ic y .  N ie  z a u w a ż y l i  
n a d je ż d ż a ją c e j z p r z e c iw n e j s t r o n y  
lo k o m o ty w y  s p a l in o w e j.  M a r iu s z  B . 
p o n ió s ł ś m ie rć  p o d  k o ła m i,  je g o  
m a tk a  z d o ła ła  s ię  u r a to w a ć .

N A  U L .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  t r a m w a j  l i n i i  „ 4 ”  ja d ą c y  w y ­
d z ie lo n y m  to ro w is k ie m  p o t r ą c i ł  
k r ó t k o  p o  g o d z . U  n ie tr z e ź w e g o  
p rz e c h o d n ia . 4 7 - l° tn ie g o  J ó z e fa  M . 
L e k a r z  p o g o to w ia . s tw ie r d z iw s z y  
z ła m a n ie  k o ś c i c z a s z k i i  w s trz ą ś -  
n ie n ie  m ó z g u , s k ie r o w a ł  ra n n e g o  
d o  s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e l­
s k ie j .  (a p )

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  17.111.

12.45 i  13.25 — T T R . 15.25 — N U R T
— n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 15.55 — 
O b ie k ty w .  16.15 — D z ie n n ik .  16.30
— Z w ie r z y n ie c .  16.55 —  S tu d io  
T V  M ło d y c h .  17.10 — W  k r ę g u  r o ­
d z in y .  17.45 — F i lm  T V  C S R S  
„ U c ie c z k a  z k r a in y  z ło ta ” . 19 — 
E c h o  s ta d io n ó w . 20.10 — T e a t r  T V  
„ Ś m ie r ć  k o m iw o ja ż e r a ” . 22.25 — 
H o r y z o n t .  22.55 ~  D z ie n n ik .

W T O R E K , 18.I I I .

6 i  6.30 — T T R . 11.05 —  P ro g ra m  
d ła  k l .  I — I I I .  13.25 i  14 — T T R  
15.25 — T V  K lu b  S e n io ra . 15.55
— O b ie k ty w .  16.30 —  In te r s tu d ic  
16.55 — W  k r ę g u  r o d z in y .  17.15 — 
S o n d a . 17.40 — S tu d io  T V  M ło ­
d y c h . 18.15 — „ J a s k in io w c y ”  ¡8 40
— R a d z im y  r o ln ik o m .  18.50 — D o ­
b r a n o c . 19 — P io s e n k a  a k to r s k a .  
20.10 -  F i lm  T V  a n g . „ S z p i ta l  
m ie j s k i ” . 21.15 —'  W s z y s tk o  za 
w s z y s tk o  ze S te fa n e m  G o łę b io w ­
s k im .  22.15 —  C a m e ra ta . 22.40 — 
D z ie n n ik .

Ś R O D A , 19.I I I .

6 i 6.30 — T T R . 11.05 — H is to r ia  
d la  k l .  V  12 — F iz y k a  d la  k l 
V I I  12.45 i  13.25 — T T R . 14.30 ~  
W  d ro d z e  d o  n o w e g o . 15,25 — 
N U R T  — m a te m a ty k a .  15 55 — 
O b ie k ty w .  16.15 — D z ie n n ik .  16.30
—  D la  d z ie c i „ S k a k a n k a ” . 16.53
—  S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 -
L o s o w a n ie  L o tk a .  17.20 —  W  k r ę ­
g u  r o d z in y .  17.45 — S k a rb ie c ”  
19 — P r z y r o d n ic z e  o p o w ie ś c i W ł 
P u c h a ls k ie g o . 20 10 — F i lm  f r

Co zobaczymy 
w TV?

„ M i ło ś ć  p o tr z e b n a  o d  z a ra z ” . 22.25
— L o s o w a n ie  z a k ła d ó w  o l i m p i j ­
s k ic h .  22.45 —  D z ie n n ik .

C Z W A R T E K , 20.I I I ,
6 i 6.30 — T T R . 11.05 — H is to r ia  
d la  k l .  V I .  12 — J .  p o ls k i  d la  
k ł .  I I  l i c .  12.55 — J . p o i.  d la  k l  
I I I — I V  l i c .  13.25 i  14 — T T R . 15.20
— T u r n ie j  z a s tę p o w y c h . 15.55 —• 
O b ie k ty w .  16.30 — C z w a r te k  T D C  
17.30 — S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.50
— W  k r ę g u  r o d z in y .  18.15 —  P a ­
t r o l .  ¡8.40 — R a d z im y  r o ln ik o m  
18.50 — D o b ra n o c .  19 — w  k in e ­
m a to g r a f ie .  20.10 — F i lm  T V  U S A  
„ A n i o ł k i  C h a r l ie g o ” . 21.40 —  P e­
ga z . 22.25 — W a rs z a w s k i k w in t e t  
p u z o n o w y . 22.40 — D z ie n n ik .

P IĄ T E K .  21.I I I .
6 i  6.30 — T T R . 11.05 — G e o g ra ­
f ia  d la  k l .  V I .  12 ~  W y c h o w a n ie  
o b y w a te ls k ie .  12.45 i 13.25 —  T T R . 
15.05 — R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a  
15.25 — N U R T  — p s y c h o lo g ia . 
15.55 — O b ie k ty w .  16.30 —  P ią te k  
z P a n k r a c y m .  16.55 — W  k r ę g u  
r o d z in y  17.35 — F i lm  T V P  „ C z te r  
d z le s to la te k ” . 18.20 —  S tu d io  T V  
M ło d y c h .  18.50 — D o b ra n o c  19 — 
P le b :s c y t  S tu d ia  G a m a . 20.10 T e­
a t r  F a k t u  P ro c e s  A lb e r ta  F o rs te  
r a ” . 22.30 — Ś p ie w a  J e r z y  P o ło m ­
s k i.  23 — D z ie n n ik .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  1 7 .I I I .

16.05 — N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  ł  
z a g ro d z ie . 16.35 — J .  n ie m ie c k i.  
17 —- T a a k a  ry b a . 17.30 — P o ra d ­
n ia  m ło d z ie ż o w y c h  o rg a n iz a to ró w  
s p o r tu .  18 — H a l lo ,  t u  o r k ie s t ra  
1 b a le t  T V  C S R S . W ie c z ó r  in d y j ­
s k i  w  T V P :  20.15 — In d ie  w s p ó ł­
czesn e . 20.25 — R o z m o w a  z goś­
c ie m . 20.35 — F i lm  o In d ia c h . 
20.55 — F i lm  d o k u m . „ O d  r o ln i ­
c tw a  d o  p r z e m y s łu "  21.20 — R oz­
m o w a  z g o ś c ie m . 21.35 — F i lm  o 
n a js ta r s z y c h  z a b y tk a c h  a r c h it e k ­
t u r y  i  s z tu k i  b u d d y js k ie j .  21.50 — 
R o z m o w y  z g o ś c ie m . 22 — F i lm  
o w y .b . itn y m  m a la r z u  I n d i i .  22 25
— F i lm  o z d o b ie n iu  d o m o s tw  
p rz e z  k o b ie t y  in d y js k ie .  22 45 — 
N ie  t y l k o  s a r i

W T O R E K . 18.I I I .

15.30 — Z w ie r z y n ie c .  16 — J . a n ­
g ie ls k i.  16 30 — J , n ie m ie c k i.  16.56
— T e a t r  d la  p rz e d s z k o la k ó w  ,Bć j  
K a o r y b a k u  i  z ło te j  r y b c e ” . 17.30
— P o ra d n ia  „ Z a u f a n ie ” . 18 — P o ­
r a d n ik  m o to r y z a c y jn y .  18 30 —
H o n g k o n g  — m ię d z y  d ż o n k a m i ł

w ie ż o w c a m i.  19.10 — K r o n ik a
( lo k . )  20.10 — W to r e k  m e lo m a n a .
21.15 — 24 g o d z in y . 21.25 — F i lm  
T V  na  S w ie c ie  Ł a g o d n ie  ś w ie c i 
k s ię ż y c ”

Ś R O D A . 19.I I I .
13.35 — W to r e k  m e lo m a n a . 14.35 
—  S o n d a . 15 — C a m e ra ta . 15.30 — 
J .  r o s y js k i .  15.55 — J . a n g ie ls k i.
16.30 — T W P  „ N a łó g  c z y  t y l k o  
m o d a ” . 17 — K in o  O b ie ż y ś w ia t.
17.30 — H is to r ia  o l im p ia d  — T o ­
k io  r o k  1964 18.30 — W ie c z o ry  
h is to r y c z n e .  20.10 -  E k r a n  r e p o r ­
t e r ó w  20 40 — O b ra z k i z w y s ta ­
w y .  21.10 — 24 g o d / in y .  21.20 — 
O c a lić  od  z a p o m n ie n ia .  22 ¡0 —• 
P u c h a r  E u ro p y  w  p i łc e  n o ż n e j.  
23 — B e z  re c e p t.

C Z W A R T E K . 28 I I I .

14.35 — S k a rb ie c .  15 — ’P r z y r o d n i ­
cze  o p o w ie ś c i W . P u c h a ls k ie g o .
15.30 — H is to r ia  o l im p ia d .  16.35 — 
J . f r a n c u s k i .  17.05 — J. r o s y js k i .
17.30 — K l a p s / 17.55 — T y d z ie ń .
18.25 — S ta d io n y  k r a j u  i  ś w ia ta . 
20.10 — N U R T  — n a u c z a n ie  p o ­
c z ą tk o w e . 20 40 — N U R T  — m a ­
te m a ty k a  d la  k l .  V  21.10— N U R T  
~  p s y c h o lo g ia . 21.40 — 24 g o d z i­
n y .  22 — F i lm  T V P  „ J e j  p o w r ó t ” .

P I Ą T E K  21.I I I .

14.15 . —  W ie c z o r y  h is to r y c z n e .
14.45 — P a t r o l .  15.10 — P egaz
16 55 — K la p s . ¡6  25 — J . f r a n ­

c u s k i.  16.55 — F i lm  ra d ź  „ U c ie c z ­
k a ” . 17 35 — S ło w a  za s ło w a .
17 55 — In fo r m a to r  tu r y s t y c z n y .
18.25 —  K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a ­
rn?  20 ¡0 — T e a t r  W s p o m n ie ń  — 
1967 — . 0 ’ c ie c ”  21 35 — .24 go ­

d z in y ”  21 45 — W ie c z ó r  f i lm o w y
Z  k a r t  n o w ie ś c i na  e k r a n ” .
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Tego słupka już nikt nie ukradnie...
{Fot. Z. Jodkowski)

Okno na podwórze

W stronę zdrowego rozsądku
OD DA W NA irytował mnie, No i  to właśnie, na tymże 

a skądinąd wiem, że nie tylko posiedzeniu, stało się przed- 
mnie — fakt, iż ostrej krytyce miotem pełnych oburzenia gło- 
poddawane były zawsze kom- sów członków Prezydium Ra- 
petencje fachowców od szewca dy. Wykonano zły projekt, pro­
zo dół. Już urzędnikowi nie jekt szkodliwy, projekt —  
zarzucano braku znajomości fa- knot. Konkluzja: nie należy 
chu, ograniczając uwagi co płacić wykonawcom wadliwie 
najwyżej do manier prezento-  wykonanej pracy. Nie należy 
wanych w kontakcie z peten- topić społecznych środków w 
tern. O braku znajomości prze- czymś wprawdzie zamówio- 
pisów nie było mowy. Cóż do- nym, ale zrobionym bez uwzglę
piero jeśli chodziło o kw alifi­
kacje osoby z dyplomem. N aj­
większe głupstwa były tema­
tem tabu.

Nie myślę w tym miejscu o 
wielkich problemach, rozwią­
zywanych na najwyższych późno 
szczeblach. Sprawą, która pod­
budowała moje . samopoczucie, 
zajęło się na jm nym  z ostat­
nich posiedzeń Prezydium  
MRN. Oto ona. Rozpoczęcie 
budowy nowego osiedla po­
przedza uzbrojenie terenu. N a­
leży zaprojektować m. in. prze­
bieg rur i przewodów kanali­
zacyjnych, elektrycznych, cie­
płowniczych itd. Czyni to w y­
specjalizowane przedsiębior­
stwo miejskie.

I  powstaje następująca kwe­
stia: na danym terenie stoją 
trzy budynki, w  dobrym stanie 
technicznym., zamieszkane prze;
60 rodzin. Mało tego. Domy te 
mają interesujący kształt i wy 
strój, stanowią godny zachowa­
nia przykład minionej kultury 
materialnej.

Cóż robią inżynierowie? Pro­
jektują przeprowadzenie uzbro­
jenia właśnie pod tym i trzema 
domami, na -— poza tym  
pustym i gołym obszarze. Bu­
dynki? Te się rozbierze. Ludzi 
przekwateruje do... nowych 
mieszkań (na które notabene 
inne rodziny czekają bardzo, 
bardzo długo).

dnienia realiów, w czymś nie 
nadającym się do wykonania.

Bardzo, bardzo to pozytyw­
ny przykład reakcji społecznej. 
I  to zastosowanej w  odpowied­
nim momencie, nim będzie za 

nim dojdzie do szkody.
(jf)

Medycyna biologiczna — medycyna humanistyczna

Impreza godna uwagi

W ,,P o lon ii”

Dziś nocny seans
B E Z szumnych zapowiedzi i reklamy objawiła się nam w 

Szczecinie impreza ze wszech miar godna uwagi. Jej orga­
nizatorami są studenci Pomorskiej Akademii Medycznej, sku­
pieni wokół kulturalnego centrum — klubu „Trans”.

Odbywa się tam dyskusyjne forum na tematy niezwykle 
kontrowersyjne, a traktujące o medycznych praktykach nie 
zawsze ujętych w podręcznikowe formy.

O TRZYM A ŁO  ono nazwę 
„Medycyna biologiczna — me­
dycyna humanistyczna”. Orga­
nizatorzy postarali się o nada­
nie fachowej oprawy poszcze­
gólnym spotkaniom i impre­
zom. Do Szczecina zjechali, za­
proszeni przez studentów, lu­
minarze krajowej medycyny, 
a także ludzie pióra (i kame­
ry) zajmujący się tą tematyką.

W informatorze wydanym 
przez studentów bardzo trafnie 
sprecyzowano założenia szcze­
cińskiej imprezy. Chodzi o 
przedstawienie i możliwie 
wszechstronne ukazanie wybra 
nych problemów, ważnych i 
nurtujących chyba każdego 
współczesnego człowieka. Prob­
lemów, o których medycyna 
naukowa, będąca ciągle w po­
goni za uchwytnymi i dający­
mi się wymierzyć zdobyczami, 
coraz skuteczniej zapomina.

Filmy fabularne
o skutkach 

alkoholizmu
W  K I N I E  . .P o lo n ia ”  o d b ę d z ie  s ię  

w  d n ia c h  o d  17 d o  21 m a rc a  p rz e ­
g lą d  f i lm ó w  fa b u la r n y c h  o b r a z u ją ­
c y c h  s p o łe c z n e  s k u t k i  a lk o h o l iz m u .

P o c z ą w s z y  o d  p o n ie d z ia łk u  (17 
b m .)  z o b a c z y m y  na  e k r a n ie  ..P o lo ­
n i i ”  n a s tę p u ją c e  f i l m y :  „ D z ie ln ic *  
w i l l o w a ”  p ro d . b u łg a r s k ie j,  „ O s ta t ­
n ie  z a d a n ie ”  p ro d . U S A  (u w a g a  po 
ż e g n a n ie  f i lm u ! ) .  . .Z a n im  n a d e jd z ie  
d z ie ń ”  p ro d . p o ls k ie j.  . .Z a k lę te  r e ­
w i r y ”  p ro d . p o ls k ie j  o ra z  „ E d i t h  
P i a f ”  p ro d . f r a n c u s k ie j.

Z e s ta w  je s t  r ó ż n o r o d n y  i  a t r a k ­
c y jn y ,  a k a r n e ty  —  b e z p ła tn e . O r ­
g a n iz a to r z y  c h ę tn ie  z a p o z n a lib y  s ię  
z p r o p o z y c ja m i i  u w a g a m i w id z ó w . 
O p in ie  m o ż n a  k ie r o w a ć  p o d  a d re s e m ; 
S p o łe c z n y  K o m i te t  P r z e c iw a lk o h o ­
l o w y .  O d d z ia ł M ie js k i  w  S z c z e c i­
n ie .  i>l. D z ie r ż y ń s k ie g o  1. ( \ )

„Ja cy  jesteśmy’’

Kolejne spotkanie
W  N IE D Z IE L Ę  o g o d z . 10 w  D o ­

m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  p r z y  u l .  
P a r t y z a n tó w  o d b ę d z ie  s ię  d r u g a  w  
ty m  r o k u  im p re z a  z c y k lu  „ J a c y  
je s te ś m y  —  ja k i m i  c h c e m y  b y ć ” . 
W y s tą p ią  u c z n io w ie  z I I  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  i  Z e s p o łu  S z k ó ł 
B u d o w la n y c h  im ,  K a z im ie rz a  W ie l­
k ie g o .  W  im ie n iu  o r g a n iz a to ró w  
s e rd e e z /n ie  z a p ra s z a m y . ( J r)

C Z Y T E L N I K A  ( la t  49) p o d p is u ją ­
c e g o  s ię  J..T. p r o s im y  o  s k o n ta k to ­
w a n ie  s ię  z r e d a k c ją  (p o k . n r  47).

A B Y  ro z w a ż a n ia  te  n ie  b y ły  c z y ­
s to  n a u k o w e ,  d o s tę p n e  t y l k o  p e w ­
n e j,  p r z y g o to w a n e j te o r e ty c z n ie  
g r u p ie  o só b , p o s ta n o w io n o  w  re ­
la c jo n o w a n iu  i  p o d n o s z e n iu  k o n ­
k r e tn y c h  p r o b le m ó w  p o s łu ż y ć  s ię 
ró w n ie ż  s z tu k ą , ja k o  d z ie d z in ą  ż y ­
c ia  p o d e jm u ją c ą  w  sp o s ó b  n a jb a r ­
d z ie j  e m o c jo n a ln y .  s p o n ta n ic z n y , 
czę s to  ja s k r a w y  i  k o n t r o w e r s y jn y ,  
in te r e s u ją c e  z a g a d n ie n ia . S tą d  o -  
b o k  r e fe r a tó w ,  d y s k u s j i  z w y b i t ­
n y m i  s p e c ja l is ta m i w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  d z ie d z in a c h  i  — ,co n a jw a ż ­
n ie js z e  — p r a w d z iw y m i,  w s p a n ia ­
ł y m i  h u m a n is ta m i,  z n a jd ą  s ię  na 
im p r e z ie  f i l m y  d o k u m e n ta ln e  o ra z  
w y s ta w y  p o d e jm u ją c e  p o ru s z a n e  
z a g a d n ie n ia .

W  D N IU  dzisiejszym wielka 
impreza studentów Pomorskiej 
Akademii Medycznej osiągnie 
półmetek. Z tej też okazji or­
ganizatorzy spotkań popularno­
naukowych przygotowali wie­
le atrakcyjnych spotkań i dy­
skusji. O godzinie 16 rozpocz­
nie się projekcja pełnometra­
żowego film u ' produkcji pol­

skiej w reżyserii Andrzeja Żu­
ławskiego „Trzecia część nocy”.
0  godzinie 18 prof. Janusz Na- 
rębski z Torunia zaprasza na 
dyskusję „Sen w  życiu człowie­
ka”. Kolejne dyskusyjne forum 
rozpocznie się o godzinie 20. 
Mgr Lech Emfazy Stefański z 
Warszawy dokona wprowadze­
nia do dyskusji referatem pt. 
„Mechanizmy powstawania sta­
nów hipnozy”. Na zakończenie 
wyświetlony ma być film  
„Spotkania z psychotroniką”.

Natomiast o godzinie 22 za­
inaugurowana zostanie całonoc­
na impreza -y- „Spotkanie”. Se­
ans ten prowadzony będzie w 
oparciu o techniki psychorelak­
sacyjne i kontakty pozawerbal- 
ne. Spotkanie poprowadzi mgr 
Konstanty Gebert z Ośrodka 
Terapii i Rozwoju Osobowości.

W  N IE D Z IE L Ę  s p o tk a n ia  z  p u ­
b lic z n o ś c ią  ro z p o c z n ą  s ię  o g o d z i­
n ie  13.30 p r o je k c ja m i  f i lm ó w  p e ł­
n o m e tr a ż o w y c h  „ Z n a c h o r ”  i  . .P ro ­
fe s o r  W ilc z u r ” . O  g o d z in ie  17 re d . 
W a n d a  K o n a rz e w s k a  z T V  W a rs z a ­
w a  p o p r o w a d z i te m a t  „ M e d y c y n a  
lu d o w a  w  k o ń c u  X X  w ie k u ” . W  
d y s k u s j i  w e z m ą  u d z ia ł :  re d . A g ­
n ie s z k a  M a ty n ia  z  T V  W a rs z a w a  
— w s p ó ła u to r k a  w ie lu  p r o g r a m ó w
1 f i lm ó w  o  z n a c h o r s tw le .  d r  A n n a  
K o w a ls k a - L e w ic k a  z  K r a k o w a  — 
e t n o g r a f ,  u c z e s tn ic z k a  w ie lu  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  k o n g r e s ó w  n t .  m e ­
d y c y n y  lu d o w e j,  d r  D a n u ta  T y ł ­
k o w a  p ro w a d z ą c a  b a d a n ia  m e d y ­
c y n y  lu d o w e j  n a  P o d k a rp a c iu ,  re d . 
E lż b ie ta  D z ik o w s k a  z W a rs z a w y  —  
b a d a c z k a  m e d y c y n y  lu d o w e j '-'-  na 
» w ie c ie  o ra z  A n to n i  H a l ik  — o p e ra  
to Y  f i lm ó w  o  t e j  te m a ty c e  ( p rz e ­
w id z ia n o  p r o je k c ję  f i l m u  „ C z a r o w ­
n ic e ” ).

W SZYSTK IE zapowiadane 
imprezy odbędą się w  Centrum  
Kultury Studentów PAM  
„Trans” przy al. Powstańców 
Wlkp.

(Mac*)

Piaskiem po oczach...

Pora na porządki!
P O  n ie z b y t  s r o g ie j--  z im ie  n a  w ie ­

l u  c h o d n ik a c h  p o z o s ta ła  g ru b a  
w a rs t-w a  p ia s k u ,  k t ó r y  p r z y  k a ż ­
d y m  p o d m u c h u  w ia t r u  c is k a n y  
je s t  p rz e c h o d n io m  w  o c z y .

P o ra  w ię c  c h w y c ić  za m io t ły ,  a le  
je szcze  le p ie j  b y ło b y  z m y ć  c h o d ­
n i k i  w o d ą . ( m o r)

Rekreacyjne pobojowisko

To grozi wypadkiem!
N A  p la c u  22 L ip c a  ju ż  od  la t  

t r a d y c y jn ie  z n a jd u ją  s ię  u rz ą d z e ­
n ia  z a b a w  d la  d z ie c i.  N ie s te ty  o -  
s ta tn io  n ie  w y g lą d a ją  o n e  z b y t  
o p ty m is ty c z n ie .  P o g ię ta  k a ru z ó la  
le ż y  p o d  k r z a k a m i  w y r w a n a  z z ie ­
m i,  je d n a  z h u ś ta w e k  w y ra ź n ie  
c h y l i  s ię  k u  u p a d k o w i.  C a ło ś ć  w y ­
m a g a  k a p i ta ln e g o  r e s io n tu .

M im o  to  te re n  te n  je s t  c h ę tn ie  
o d w ie d z a n y  p rz e z  n a jm ło d s z y c h ,  co  
g r o z i  w  k a ż d e j c h w i i i  w y p a d k ie m .

(m o r)

Podwójna zbrodnia w Żydowcach
b u te lc e  „ ja b c o k a ”  cz-y t a n ie j  m i ­
ło ś c i.  T o  ta k ż e  „ iz b a  w y t r z e ź w ie ń ”  
d la  m ie js c o w y c h  c z c ic ie l i  B a c h u s a . 
T e r e n  p o r o ś n ię ty  d r z e w a m i,  z a ro -

—--------- ------------ — — .......— —------------ ------------- -----------------------——— ....... ............ -  ś la m i,  n ie z m ie rn ie  t r u d n y  d la  te g o
* r o d z a ju  p o s z u k iw a ń .

W O L N A  S O B O T A , 8 m a rc a . D y -  szość  p e n s jo n a r iu s z y  ś p i n a r k o -  D e c y z ja  k ie r o w n ik a  g r u p y  p o -  
ż u r n y  V  K o m is a r ia tu  K M  M O  ty c z n y m  s n e m  - -  j a k  w id a ć ,  w  s z u k iw a w c z e j b r z m i:  na  d z iś  — 
S z c z e c in , s ie rż . J e r z y  W a lc z a k  z m ę s k im  to w a r z y s tw ie  Ś w ię to  K o b ie t  k o n ie c .  W z n a w ia m y  p o s z u k iw a n ia  
z a d o w o le n ie m  s p o g lą d a  na  b u k ie t  o b c h o d z o n e  b y ło  s z c z e g ó ln ie  „ w y -  ju t r o ,  w c z e s n y m  r a n k ie m .. .  
g o ź d z ik ó w ,  s to ją c y  w  s ło ju  n a  p a -  łe w n ie ” ? Z  n i k i m  n ie  m o ż n a , s ię
r a p e c ie  o k n a .  T o  p r e z e n t  d la  ż o -  d o g a d a ć ! P o z o s ta je  p e n e tr a c ja  o k o -  9 M A R C A , g o d z . 8.30. B r a t  z a g i-
n y .  C o  p r a w d a  s łu ż b ę  k o ń c z y  o  l i c y .  P ro w a d z ą c y  d o c h o d z e n ie  o f i -  n io n e g o  c h ło p c a , w ra z  z  i n n y m i  
g o d z . 20, a le  D z ie ń  K o b ie t  m a  „ z  c e r o w ie  d z ie lą  m ię d z y  s ie b ie  j f t d a -  p e n e t r u ją c y  te re n .  s ip o s trze g a  
g ło w y ” . K w ia t y  są — o  re s z tę  "p o - n ia .  K a ż d y  c z ło n e k  e k ip y  m a  c z u b e k  w y s ta ją c e g o  s p o d  l iś c i  
s ta ra  s ię  p a n i  d o m u .. .  p rz e d  s o b ą  k i l k a  g o d z in  w y tę ż o -  t r a m p k a .  P o  k i l k u  c h w i la c h  są

G o d z in a  15.30. C iszę  d y ż u r k i  n e j  p r a c y . ju ż  z a a la r m o w a n i  k r z y k ie m  m i l i -
p r z e ry w a  d ź w ię k  te le fo n u .  „ P a n ie  c ja n c i .
w ła d z o ”  — m ó w i z d e n e r w o w a n y m  G O D Z IN A  22.10. D y ż u r n y  '  K o m i-
g ło s e m  m ę ż c z y z n a  p o  d r u g ie j  s t r o -  s a r ia t u  M O  w  D ą b iu ,  k t ó r y  p rz e d  1 1 - le tn i J a n u s z  le ż y  p r z y k r y t y
n ie  d r u t u  — p rz e d  c h w i lą  z n a ła -  k i i lik u  g o d z in a m i p r z y ją ł  in fo r m a c je  s k ą p ą  w a r s tw ą  l iś c i.  N a  s z y i ś la d y

■“  ‘  ‘  z n a le z ie n iu  z w ło k  — n o tu je :  d u s z e n ia . O d  m ie js c a ,  g d z ie  w c z o -z łe m  n a  „ g ó r c e ”  w  Ż y d o w c a c h  
z w ło k i  k o b ie ty .  P r z y je ż d ż a jc ie ! ”

T e g o  r o d z a ju  z g ło s z e n ia  t r z e b a  
z a w sze  t r a k t o w a ć  z re z e rw ą .  „ B y ć  
m o ż e  — ja k a ś  „ E w a ”  z b y t  m o c n o  
p o t r a k t o w a ła  s w o je  ś w ię to  i  te ra z  
ś p i s n e m  s p r a w ie d l iw e g o  — m r u ­
c z y  \s ie r ż a n t .  „ N a  w s z e lk i  w y p a ­
d e k  p o ś lę  ta m  r a d io w ó z ” .

P o  d w u d z ie s tu  m in u t a c h  n ie  m a  
ju ż  c ie n ia  w ą tp l iw o ś c i :  n a  z a p le ­
c z u  h o te lu  p r a c o w n ic z e g o  „ W is k o r -  
d u ” , w ś ró d  p o r o ś n ię ty c h  c h a s z c z a ­
m i  n ie u ż y tk ó w  —  le ż ą  z w ło k i  s ta ­
r e j  k o b ie t y  K o m e n d a  M ie js k a  M O  
o r g a n iz u je  g r u p ę  d o c h o d z e n io w o -  m ie s z k a ją c y  
ś le d c z ą . P r o k u r a to r ,  d y ż u r n y  le -  - ■ -
k a r z  s ą d o w y  — r o z p o c z y n a ją  p ra -

Sprawca ujęty 
nazajutrz po morderstwie

p o b l iż u  „ g ó r e k ”  
o jc ie c  l i i - le tn ie g o  J a n u s z a  M . z g ła -  

j  sza z a g in ię c ie  s y n a , k t ó r y  w y s z e d ł 
' v .  M i l i c y j n y  w i lc z u r  s ta je  b e z -  z d o m u  o k o ło  g o d z . 13. 
r a d n y :  p a d a  rz ę s is ty  d e s z c z  ze  je s z c z e  n i k t  n ie  k o ja r z y  w  je d -  
ś n ie g ie m  z a c ie ra ją c y  ś la d y . . .  n a  c a lo ić  z n a le z ie n ia  z w ło *  k 'o b le -

O s z c z ę d ź m y  C z y te ln ik o m  o p is u  t y  i  z a g in ię c ia  c h ło p c a . W y d z ie lo -  
z n a le z io n y c h  z w ło k .  K o b ie ta  ( ja k  n a  g r u p a  fu n k c jo n a r iu s z y  M O , .. „ _
p ó ź n ie j u s ta lo n o  — w  w ie k u  75 c z ło n k o w ie  p o b l is k ie j “  p la c ó w k i  c z e n ie  z a a n g a ż o w a n y c h  w  s p ra w ę  
la t )  n ie  p o s ia d a  p r z y  s o b ie  ż a d -  O R M O , r o d z in a  o ra z  n a jb l iż s i  s ą -  o , f ić e r ó w  M O  n a k a z u je  t r a k t o w a ć  
n y c h  d o k u m e n tó w .  M e d y k  s ą d o -  s ie d z i u d a ją  s ię  n a  p o s z u k iw a n ia ,  o b ie  s ip ra w y  ja tko  je d n a  ca ło ś ć , 
w y  n ie  s tw ie r d z a  z e w n ę tr z n y c h  o -  W ś ró d  n a jb a r d z ie j  a k t y w n y c h  ie s t  ~  
b ra ż e ń  — c h o ć  u ło ż e n ie  c ia ła  p o -  r ó w n ie ż  1 9 - le tn i S ła w o m ir  L .  N ik t  
z w a la  p rz y p u s z c z a ć . iż  k r ó t k o  n ie  w ie ,  iż  b ę d z ie  o n  w k r ó t c e  c e n - 
p rz e d  ś m ie r c ią  k o b ie ta  m ia ła  k o n -  t r a ln ą  p o s ta c ią  d r a m a tu . , ,  
t a k t  s e k s u a ln y  z  m ę ż c z y z n ą . Z w ło ­
k i  u b r a n e  są w  k u r t k ę  o c h r o n n ą .  P o s z u k iw a n ia  u t r u d n ia ją  c ie m -  
u ż y w a n ą  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  „ W is -  n o ś c i.  „ G ó r k i ” , o b s z a r  d o b rz e  z n a -  
k o r d u ” . Z a d a n ie  n r  1 —  t o  u s ta lę -  n y  m ie s z k a ń c o m  Z y d o w ie c  — je s t  
n ie  to ż s a m o ś c i z m a r łe j .  te re n e m  to w a r z y s k ic h  s p o tk a ń

F u n k c jo n a r iu s z e  M O  k ie r u ją  m ie js c o w y c h  o b ib o k ó w . P e łn o  t u  to ż s a m o ś ć  d e n a tk i .  7 5 - le tń ia  G e n o -  
p ie rw s z e  k r o k i  d o  s to ją c e g o  w  pć>- z a k a m a r k ó w ,  k o t l in e k ,  d o łk ó w  — w e fa  Z . ,  r e n c is t k a ,  b y ła  p r a c o w -  
b l iż u  h o te lu  p r a c o w n ic z e g o  „ W is -  g d z ie  b e z  n a ra ż e n ia  s ię  n a  lu d z -  n ic a  „ W is k o r d u ”  o d  15 l a t  n a  e -  
k o r d u ” . Ż a d n y c h  r e z u lt a tó w :  w lę k -  k ie  o c z y  m o ż n a  s p ę d z ić  czas p r z y  m e r y tu r z e ,  m ie s z k a ła  s a m o tn ie  w

r a j  . z n a le z io n o  z w ło k i  k o b ie t y  — 
je s t  z a le d w ie  150 m e t r ó w !

M a k a b r y c z n e  z n a le z is k o  s ta w ia  
p o n o w n ie  w  s ta n  a la r m u  K o m e n ­
d ę  M ie js k ą  M O . p r o k u r a tu r ę .  J e ­
szcze b r a k  k o n k r e tn y c h  p rz e s ła ­
n e k ,  a b y  o b ie  s p r a w y  p o w ią z a ć  w  
je d n o .  N ie m n ie j  je d n a k  d o ś w ia d -

T y m  b a r d z ie j ,  iż  s e k c ja  z w ło k  k o ­
b ie t y  p r z y n o s i je d n o z n a c z n e  r e z u l­
t a t y :  p r z y c z y n ą  z g o n u  b y ło  z a d ła ­
w ie n ie  o ra z  z ła m a n ie  15 p r z e d n ic h  
ż e b e r ,  c o  s p o w o d o w a ło  u n ie r u c h o ­
m ie n ie  k l a t k i  p ie rs io w e j .  A  w ię c  
—  z b r o d n ia !

m ię d z y c z a s ie  m i l i c ja  u s ta la

p o b l iż u  o s ła w io n e j  „ g ó r k i ”  N ik t  
z s ą s ia d ó w  n ie  z g ła s z a ł o z a g in ię ­
c iu  s ta ru s z k i ,  n i k t  n ie  z a in te re s o ­
w a ł  s ię  j e j  lo s e m ...

J a k  z a w sze  w  ta k ic h  w y p a d k a c h ,  
z a d a n ie m  m i l i c j i  s ta ło  s ie  u s ta ­
le n ie  p o te n c ja ln y c h  s p r a w c ó w  
z b r o d n i.  W  o r b ic ie  z a in te re s o w a ń  
z n a la z ł s ię  r ó w n ie ż  1 9 - le tn i S ła w o ­
m i r  L . .  e k s -k ry m L n a  1 i s ta . k t ó r y  — 
ja k  p is z e m y  w y ż e j  — n a le ż a ł d o  
a k t y w n ie js z y c h  p o s z u k iw a c z y  z a g i­
n io n e g o  c h ło p c a .

B y ł  t o  s t r z a ł  w  d z ie s ią tk ę . J u ż  
p o d c z a s  p ie rw s z e g o  p rz e s łu c h a n ia  
S ła w o m ir  L . ,  w o k ó ł  k tó r e g o  za ­
g ę s z c z a ły  s ię  p o d e jr z e n ia  i  s k r z ę t ­
n ie  g ro m a d z o n e  p rz e z  m i l i c ję  fa ­
k t y  —  p r z y z n a ł  s ię  p o  k i l k u  g o - ' 
d ż in a c h  d o  z a m o rd o w a n ia  J a n u s z a  
M . P r z y c z y n y  z b r o d n i,  p o c z ą tk o ­
w o  n ie z n a n e , k r o k  p o  k r o k u  — w  
ś w ie t le  d a ls z y c h  u s ta le ń  — w y s z ły  
n a  ś w ia t ło  d z ie n n e .

S ła w o m ir  L .  w y b r a w s z y  s ie  n a  
„ g ó r k ę ”  s p o tk a ł  7 5 - le tn ią  G e n o w e ­
fę  Z . T r u d n o  u s t a l ić ,  c o  s p o w o d o ­
w a ło  n a g ły  p r z y p ły w  te m p e r a m e n ­
t u  m ło d e g o  m ę ż c z y z n y  d o  k o b ie ­
t y ,  k tó r a  m o g ła  b y ć  je g o  b a b c ią . 
N ie o c z e k iw a n y  o p ó r  w y z w o l i ł  f u ­
r ię .  S ła w o m ir  L .  p o c z ą ł k o ­
p a ć  o ra z  t r a t o w a ć  le ż ą c ą  n a  t r a ­
w ie  k o b ie tę  —  i  w  ty m  m o m e n c ie  
z a u w a ż y ł c h ło p c a , k t ó r y  s to ją c  n ie  
o p o d a l b y ł  m im o w o ln y m  ś w ia d ­
k ie m  z a jś c ia .

P o rz u c iw s z y  o f ia r ę  —  s p ra w c a  
r u s z y ł  w  p o g o ń  za n ie p o ż ą d a n y m  
ś w ia d k ie m .  D o p a d ł c h ło p c a , r z u c i ł  
n a  z ie m ię ,  u d u s i ł .  Z w ło k i  p r z e n ió s ł 
w  u s t ro n n e  m ie js c e ,  z a s y p a ł l iś ć m i.

S z y b k ie  u ję c ie  s p r a w c y  s ta ło  s ię  
m o ż l iw e  n ie  t y l k o  d z ię k i  s p r a w ­
n e j  p r a c y  m i l i c j i  a le  ró w n ie ż  a -  
k t y w n e j ,  s p o n ta n ic z n e j p o m o c y  
s p o łe c z e ń s tw a  Ż y d o w ie c .

N ie w y k lu c z o n e ,  iż  m o r d e rc a  c ie r ­
p i  n a  z a b u rz e n ia  p s y c h ic z n e : 
n a  te n  te m a t  w y p o w ie d z ą  s ię  le -  
k a rz e . S ła w o m ir  L . ,  a re s z to w a n y  
d e c y z ja  p r o k u r a to r a  r e io n o w e s o  
w  S z c z e c in ie , p rz e b y w a  o b e c n ie  
za  k r a t k a m i .  P r z e s łu c h a n ia  t r w a ­
ją.

E p i lo g  p o d w ó jn e g o  z a b ó js tw a  d o ­
k o n a n e g o  n a  „ g ó r c e ”  w  Z y d o w -  
c a c h  ro z e g ra  s ię  p rz e d  S ą d e m  R e ­
jo n o w y m  w  S z c z e c in ie .

(ap>
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